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%yckośzi sedzisnnie rano Oprócz dai pośniątoczegsk. 


Acres Rečakeyl; Kijów, Kres czatyk 38, Talstea 2464 
miatstr. | Drut, Polskiej: Kijóa, Kreszczatyk 38, Tal. 1872 


Rękopisów Redakcya nie swrao»s. 


Redaktor przyjmuje od 12 —1. Sekretare od 6 — 
A ministragya otwarta od 10—4 po poł. 1 6d 6 -8 
wieskorem. 


Ogł szenie prwyjmuje się do godziny 8 wieczór. 


Wtorek 28 września (Il października) 1910 r. 
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ESRO FOLITYCZNE, SPOŁECZNE | LITEBACEJE. 
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Za granicą 1.50 


Rok, V. 


mhen- kwart. pół rocz. Jo 
kraju 1—  3— 8.— — 
4.50 Q.— 18.— 


zmianę ańress 30 kop. 


OGŁOSZENIA: Za wiersz potiiowy , iub jego miejsce 
przed Leksiam 46 kop. pierwamy ! 30 kop. każdy na 
stępny raz, za texsiam RU kop. pierwszy i 10 kop. na 
stępny raz, gawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane" wiersa patitowy lub jego miejsce 1 rb 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę | ogłoszenia przyjmuje 


Redakcya, 


Adinistracya, 


Administracya „Dziennika Kijowskiego i „Drukarnia Polska 


zostały przeniesione na 


Kreszczatyk pod Ne 38 w podwórzu. 


Czas odnowić prenumeratę na kwartał IV. 


Dla uniknięcia przerwy w odbieraniu pisma Sz. prenumeratorowie zechea łaskawie nadesłać prenumeratę przed d. 1-ytu października. 


l owarzystwo || k S 53 u Otrzymano materyały D-r J. Fudakowski 
„imi plzaak Szwareman :;- MA UNIFORMY 25525501: 


„ułejwięśczy sky towarów bawataoh w Boni. "wo 


dla wszyskich zakładów naukowych.| 1-a £ecznica dentystyczna 


35 Kreszczatyk 3 


przy lecznicy chirurg. 
HIPPO - PALACE. w Palek aofa a pedOERNA 


1910 r. tylło jeden koncert wszechświalowo znanego basa 


ADAMA DIDURA 


19:53|—— W KONCERCIE BIORĄ UDZIAŁ: — 


Artystka Pot'raburskich teatrów i 


] t Znany arlysta solista arfisrz ¿ 
eugenia Bernardska | Dymitr Andrejew 


Początek punktualnie o godzinie 8-ej i pół wieczorem. Fortepian ze składa 
J. Kerntopf i Syn, Kroszczatyr 33. Akvmpapiuja kavelmistrz A. Słucki 


16268 


dia dzieci polskich 


Początkowo - przygotowawcza szkoła *' 5 a» 


ZOFII ZUKIEWICZOWEJ 


Kijów, Funduklejowska Nr 26, tel. Nr 22-62. 
Zapis dzieci codzieinia za wyąt, miodzieł i świąt od godz. 12-2. 


Niniejszym podajemy do powszechnej wiadomości, że firma Tow. Ako. Bilety nabywać można w kasie Cyrku H ppt-Palace od godziny 10r. 10686 
a a a Teatr J. E. Duwan- 
S I PE Dyrokcya 
„ . „SOołowcow”. Torcow. 
Dziś duis 28go września po raz 2gi J) »Koncert«c kom. Bahra, 2) 


>Qświadczyny: kom. w 1 akcia Czechowa, U zestuiezą pn.: Alęksadrowa, 
Karp+wa, Kleməntiewa, Crarnska, Cauzb nowa, Jureniowa, Bołchowski, Koz 
uiecow, Mirski, Suchanow. Rezyser S«kołowski. Początek o gadz. 8 wie- 
czorem. Coay Pta i W środę daia 24-g0 wrzaśnią 1) >Ciemna pia- 
mac komedya Kadolburga, 2) oJubileuszc Czs:howa. (Dla prenumerato 
rów gazety »Kijowskie Wiestic, Ceny zaizone, W czwartek dnia 30-g0 
września i w s boię daa 2-po prźdz.errika pierwszo przedstawienia nowej 
sztuki 1) >Dziwaoyc M. Gorkijs, 2) »Spotkanie« M. Gorkija. W pią- 
tok duia 1 paźize nika dwa p'zydstawienia: w południa po conach aDizonych 
>WIIkI I owcó< wmioczoreu po raz ll-iy >iaudeamua« L. Andra owa 
w uiedzislę daia 8-go w połudne po cenach znacznie zn żoaych po rsz '0-ty 
>Mira Efros: J. Gordisa, o przodsiawien u wieczornem będzie osobce za- 
wiadomienie. W poniedziałek dnia 4-go przedstawicnie po cenach przystęp- 
nyeh >Tajfunc w 4-ch aktach. W próbach: »Dziennikarze<, »Sprawy 
rodzinne: Ajxmana, >Mazepa« J. Słowackeg». Bilety na oznaczone 
przedstawienia. nabywać można w kasie teatru. 

Dyretcya A. Kruezinina 


Teatr dramatyczny "i ^pSruozh 
Dziś we wtorek dnia 28-gv poraz 1-szy wesoła komedya z repertuaro Micha- 


łowskiego Teatru Nieznany tancerz" w 3 aktach, iłómacz Fe- 


Cosarik:eg0 dorowicza.  Reżysorya 
J. A. Lejsa. Początek o godzinie 8 wieczorem. Jutro w środę dnia 29-go 


września dwie 1) „Koncert“ w 3-ch 2) „Parlament 


wesołe komedy8 stiach, 
p «u 
„Burza 


przestała być naszym agentem do sprzedaży naszych sieczkarń;. śrótowai- 
ków i innych maszyn. 


Wyłącznym naszym reprezentantem na Królestwo Polskie i ościenne 


gubernie Cesarstwa jest firma 


Alfred Grodzki 


w Warszawie, Senatorska 33, 


której składy zaopatrzone są zawsze w bogaty asortyment wszelkich na- 
szych maszyn do przygotowywania paszy. 


Licznym przyjaciołom i adviuisom naszych maszyn w Polsce w ołągu 
długiego szeregu lat wyrażamy podziękowanie za detychczusowe względy 
i mamy nadzieję, że nadal zamówienia swo będą nam powierzać wyłącznie 


Ek ALFRED GRODZKI. 19750 


E. M. BENTALL 6 (0. Li 


Heybridge, Maldon, Essex, England. 


1 s w 2abiaib. W piątek daia 1-go paździer- 
kobiecy _ nika w pułudnie po cenach zniżonych 
Ustrowskiage, wieczorem wes la komedya >Osłołek«. W 
»Uboj< Jakóba əGcrd nac. 


| PE OE T 

PR a Dyrakcya 8. Bryklna. Dziś 28 września 
Teatr miejski >Tannhalizerc. Początek o godzinie 7 
i pół wieczorom. Dnia 29-go »Carmenc. Dnia 30 go »>Romeo I Juljac 
Dnia 1 paźdciernika w połudoie pa cenach przystępnych »Ałdac wieczorem 


cony zwyczajne >Faust: (x nocą Walporguc). Dnia 2-go »>Dama piko- 


wac. Bilety nabywać można. 
MOWSKIEGO 


„EXPRESS“ 


Od 28 gə września po dzicń 2-go piždziernika 1910 rckn nowy wspaniały program. 


izod Li du ja 3 zz z. i 
Stefan Marsel iiy tasuks rouy. W pośród róż =% W cza- 


sach pańszczyzny «=. Przejażdżka po jeziorze Garda. W roli świad- 


A komiczna z SGryl Z H į komiczna. Tygodnik Pathe najświeższe no- 
ka NMT E Przeszkoda do zeniaczki wości świata. PO NAD PROGRAM: Po- 
a 


grzeb awiatora Leo Charvez'a dnia 1-gu paźć iornika .90 roku, Itòry zginął w czasie przelotu przez Aipy. 
+ dezas damonswacyı obrazów przygrywa wielka orkiestra, złożona z 30 osób. Muzyka ilustrajn treść obrazów. 
Początek seansów o godzinie 4 po połud. W „niedziele i śzięta o 12-ej g. w p. Zmiana programu 2 razy tygcd. we 
wzorki i sodoty. Dnia 2-go października zupełna zmiana programu. 

S 


Piorwszorząóny w Rosyl Kroszozatyk Nr. 25 


Teatr-Rlograf wprost poczty. 


Teatr A. 


Ôd dnis 27 go września do dnia 2 prździernika cd godziny 4 -— 7 i pół pp. 


Przy ndziala wielkiej orkiestry koncertowej p. Rańca. Nowy 

ciekawy progran obrazów. Cony miejsc znitonę. Dzieci do lat 6 przy doro- 

słych bezpłatnie. Od godziny 7 i pół wieczorem Newość sensacyjna, 
wywołująca nadzwyczajne wrażenie 

Karta z historyi wszech- 


EGRÓWEM ETTA ywym towarem. 


Obraz agitacyjny T-wa Dpieki nad Kobietami w Londynie: 


Ten efektowny obraz (wyjątkowej długości 800 m,) odegrywający się w Ham- 
burgu i Londynie, przyknwa uwagą widza do wyronywarezo dramatn życic- 
woo. Dia dzieci I młodzieży sprzedaż biletów przerwana. 
Publiczność wchodzi tylko po ukończeniu seansu. 
tramarki i bilety sezonowe nieważne, 


„Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rust || 


ILUSTRACYE i PORTRETY: 
Józef Kimbar, poseł upicki. Jakób hr. Sievers. 
Generał-.gubernator Tymoteusz Tutołmin. W1- 
dok Horodnicy pod Grodnem z 1789 r. Ma- 
teusz Butrymowicz, podstarości i naczelnik po- 
wiatu pińskiego. Hetman Ksawery Branicki, 
w starości. Stanisław S:częsny Potocki, Zofia 
Potocka, żona Szczęsnego. Dom Ekonomii 
Królewskiej w Grodnie. Józef Kossakowski, 
biskup inflancki. Szymon Kossakowski, het- 
man litewski. Joachim Litawor Chreptowicz, 
r CU litewski. Marcin Odlanicki Pocze- 
ut, słynny astronom. Karol Prozor, oboźny 
W. Ks. Litewskiego, Kazimierz Nestor Sapieha, 

generał artyleryi litewskiej, 


Opuścił prasę zeszyt III-ci Kon- 
19742 


krawatów, spinek, chustek wełnianych, pledów i t.p. 


ZOSTAŁ 
— 


TREŚĆ: 
Konfederacya targowicka. 
rosyjskich do P.lski. Siły polskie. Zdrada 
hs. Wirtemberskiego. Kampania koronna pod 
ks. Józefem Poniatowskim. Bitwa pod Zieleń- 
cami. Nastrój ludności na Ukrainie. Targo- 
wica na Litwie, W:roczonie wojsk rosyiskich 
do Wilna i zawiązanie koafederacyi geaeralnej 
W. Ks. Litewskiego. Stosunek społeczeństwa 
litewskiego do Targowicy. Wypadki wojen- 
ne na Ukrainie. Bitwa pod Dubienką. Przy- 
stąpienie Stanisława Augusta do Targowicy. 
Zjazd w Brz ściu. Wejście wojsk pruskich. 

Deklaracye rozbiorowe. Sejm grod<ieński. 


Wkroczenie wojsk 


przeniesiony 


na Kreszczayk do domu Ne 20. 


Magazyn zaopatoznny w wilki wybor: 


płócien, prześciersdeł, chustek do nosa, ręczników, 


Cena zeszytu kop. 35, z przesyłką 40 kop. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop. 25 z przesyłką kop. 30. 

a" à ieli tołowej, białej i j F 
Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“ rocznie 24 zeszyty, połrocznie bielizny stołowej, białej i kolorowej, ka» pikowych, 
12 zeszytów, kwartalnie 6 zeszytów, prayjmują: Administracya „Dz ennika Kijowskiego" w Kijo- 
wio, Kreszczatyk Nr 38. Księgarnia Gebetbnera 1 Welffa w Warszawie, której powiereono skład 
główny na Królestwo Polskie, Galicyę i Księstwo Posnańskie, oraz wszystkia księgarnie w kraju 


i zagranicą. 
Celem unormowania nakłada wydawnictwa „Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi“ uprzejmia pro- 
"EEE 1 —= SMY O wczesne zspisy. 


ZZO 


ubiorów kąpielowych, towarów bawełaianych, wy- 
robów pończoszniczych, bielizny męskiej, damskiej 


i pościelowej, dywanów, firanek, kap wełnianych, 


10563 
Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


| 


19067 


Dom Bankowy 


D. MierzyliskiI(- 


Kreszezatyk 27, Tel, 1864. 


Płaci od sum 
= wnoszonych: 


1. na rachanek bieżący 54 
2. „ term. 6 miesięcz. 6% 
3. „0 "reczny, W 

Na dłuższe tormi- 
ny esobne umowy. 


fi 


LJ 


20C ICIC KK IOC IEC IC IAC IOC IK 


Uwadze Szan. Publiczn. 
Nowuctworzen: pierwszorzędna 
Rostauracya 


„FIAŁO 


Aleksandrowska Nr 4b. 


Orkiestra nie gra, 


als za to 19508 


prowizya bezwarunko- 


wo wyborowa 
CENY TANIE! 


n 


Naładanie gorące 
Obiady z 2-ch dań 3 
4 3-ch „ 55 k. 
Karafka wódki i 4 gatunki roz- 
majtych zakąsek — 0) kop. 
Prosimy przekonać się!!! 


IE DC DOC IK KLIK KKK 
m 


x 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 


DOC MC ICIO IAC MAC IOC AE IEC” 


w 
Nowo-otworzony 


Pierwszorzęd iy 


Zakład Fryzyerski 
Władysaw I Stanistan 


Mikolajowska Mr B, 
cbok hotelu 19735 


„Continental“ 


Poleca sią wzglądom 
Szanownęj Publiczności. 


(podła pregramów Karaati ri | 
i Szkół muzycznych w kraju i za- | 
granicą 
= WSZYSTKIE == 


| | j repertuary pedago- 


mrm nA W m 


girzne, dzieła kla- 
syczne oraz najnow- 
sze wydawnictwa z 
dziedziny teoryi i 
historyi muzyki 


POSIADA 
KSIĘGARNIA 
Leona Idzikowskiego 
w KIJOWIE. iatt 


FOTOGRAFIA 


[1. de Mezer 


T ET a 
Kijów, 
Kreszczatyk 27, teleton 19-83, 
Podaje do wiadomości, że cd dn. 5 go 
września w niedziele i święta o- 
twarta od godziny llej du Bej 
po poładnia, zaś w dnie powszed- 
pie od godziny 10 rano de 5-ej po 
połudzin. 10515 


Istniejący od roku icUb. 


ZAKŁAD OGRODNICZY 


(. ULRICH 


Ceglana ll 
19595 


cennik drzew | krzewów 


owocowych i ozdobnych wyszedł z dru- 
ku i na ząd. rezsyłany jest bezpłatnie. 


Dr Czerniak; ŻE": 


15 —8, kob 1-2 
Syf., won., moczopłe. (spec. kur. strict. 
niem.pło.) Wszyst. spec. spos. kur. Ôd- 
dziel. łóżke. „11118 


Z komfortem urządzone mieszkania 


a 4,5, 4i 8 pokojów, elextryczność. 
winda, ©entra'no ogrzewanie, wszysi. 
kie nowoszesna wygody w Dovo-wybu- 
dowanym domu Djakowa  Mikołajew- 
ski Piac Nr 4. Oglądać można co- 
dziennie od 3 du 5. Telefon Nr 224. 

19464 


przeniósł 


D-r J. Dąbrowski pi 
Pnszkińską Nr 5. Choroh, skóry, wener. 
i syfil. przyjm. 9—10 i 5—7; 5 3-4 

19418 


Warszawa; 
zawiadamia, że nowy 


DLA CHORYCH PIERSIOWO 
SANATORYUM w ZAKOPANEM 


POD KIEROWNICTWEM 


Dra K.DŁUSKIEGO 


OD 11KOR.wzwyvi 
WRAZ LOPIEKA LEKARSKA. 


[d u 

D-r Łażyński 
przeniósł sią na Puszkińską 32 m. 5 
Przyjęte chorych od g 4 do 5. 19614 


= 
—— Kupuję — 
marki dla koietcy: w albumach i od- 
dzielnie. zagraniczne i rosyjskie, tylko 
dawniejsze; zamieniam. Kijów, No- 
sterowska M la m. 8 Od 4-0j dh 6-ej 
wieczorem. 19671 


= 
wierschowe i raprsę« 
Konie mr: i «pre 
Buhajki sre nr 


êaje Jan Drzewiocki, maj. Strzyżaków, 
st. kol., posrt., telegr. Oratów, gab. 
kijowskie; . 6152 


fd Mninitraryi 


Dla udostępnienia prenumerat. cDzlen- 

nika Kijowskiego» nabycia na warun- 

kach najdogodziejszych książek, nio- 

sbędnych w każdym domu polskim, po- 

rozumieliśmy się z wydawcami i odstę- 
pujemy 


po cenie zniżonej 


wyłąeznie tylko naszym prenumeratorom 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 iomy, 80 ilustracyi Iinieza, duża ma- 

pa Polski x podziałem na województwa 

Cena dla prenumeratorów «Dziennika 
Kijowskiego»: 


Rb. 1 kop. 40 Rb. 1 kop. 60 


(w broszurz6). (w /oprawie). 


Na prowincyę wysyłamy za zaliczeniom 
s dołączeniem kosztów przesyłk', 


Niezwykle przyjemnego uczu- 
c'a doznaje się po myciu gło- 
wy Pixuv nem, łagodnem plyn- 
nem mydłem dziegciowem, po- 
zbawionem zapachu diegciu za- 
pomocą opatentowanego sposo- 


bu. P.xavon nietylko oczysz- 
cza włosy, lecz dz ała również 
przez zawarty w nim dziegieć 
wprost pobudzająco na skórę 
głowy. 

(saa butelki Pix*vonu, wy- 
starczającej na kilka miesięcy, 
wynosi Rb. 1.50. Można do- 
stać we wszystkich odpowied- 
nich sklepach. Wszystkie lep- 
sze zakłady fryzyerskie usku- 
teczniają obmywanie głowy Pi- 
xavonem. 19656 


2 


Wybory na Wołyniu. 


Przypominamy wyboreom 
wołyńskim, iż wybory posła 
z Wołynia do Rady Państwa 
odbędą się 

d. 2 października 
w Żytomierzu. Wyborcy idac 
do sali wyborczej wziaść po- 
winni ze sobą legitymacye 
wyborcze. 

Obowiązek wyborczy speł- 
nić należy. 
| ___..... | _ OWEONENNNENEN "| 


Rewolucya Wojskowa 
w Portugali 


Rewolucya w Lizbonie nie była niBspo- 
dzianką. Zanosiło się już od pierwszych 
chwil objęcia rządów przez młodocianego 
Manuela lI po zamachu í okrutnem zamor- 
dowaniu ojca jego Karola i starszego brata 
infanta Filipa Ludwika dnia 1 lutego 1908. 
Głębsze przyczyny niezawodnie tkwią w tych 
objawach rewolucyjnych, które od kilku lat 
wstrząsają półwyspem Iberyjskim. Rewolucya 
w Portugalii bardzo łatwo może się prze- 
nieść po za linię Tagu i Douru z Estrama- 
dura portugalskiej do Estramadura hiszpań- 
skiej, do Kastylii i zawsze niezadowolonej 
Katalonii i Walenoyi. W ostatnich dwu la- 
tach sześć gabinetów zmieniało się, a żaden 
nie ni SE utrzymać powagi władzy. Król 
młodociany był narzędziem w ręku zwalcza- 
jących się prezesów gabinetu—od gabinetu 
koncentracyi monarchicznej admirała Ama- 
rale do gabinetu radykaino-liberalnego Tel- 
xeira de Souza, który reformami chciał o- 
kupić spokój kraju. Ale reformy przyszły 
zapóźno. 

Kraj finansowo zrujnowany, kraj eko- 
nomioznie zaniedbany, ludność w trzech 
czwartych analfabetów, rząd w polityce ze- 
wnętrznej zupełnie od Anglii zależny nie po- 
trafił się oprzeć nieustającym spiskom. 

Dyktatura Joeo Franco nie potrafiła 
przeprowadzić reform społecznych i politycz- 
nych, które sobie założyła. Rewolucya z lu- 
tego 1968 zmiotła nietylko dyktatora, lecz 
i dynastyę z powierzchni, pozostawiając mło- 
dego Manuela, jako zakładnika, w ręku cią- 
gle zmieniających się rządów Amarala, Cam- 

«pos Henriques, Telles, Lima, Bliras, Souza. 
Walczyły ze sobą dwa stronnictwa konsty- 
tucyjne „progresistów* ií „regeneradorów*, 
które na sposób angielski miały przedsta- 
wiać whigów i torysów. 

A tymczasem w cieniu dojrzewał spisek. 

Stronnictwo republikańskie przy wybo- 
rach wrześniowych wprowadziło już grupę 
14 posłów do nowych kortezów. Co najwy- 
maap. ejsze, że cała armia sympatyzowała 
z republikanami, a wśród grupy posłów re- 
publikańskich byli włiceadmiraiowie mary- 
narki aj: 

Król otworzył kortezy mową tronową, 
W "oj zapowiedział szereg reform  poli- 
tycznych i kościelnych bardzo liberalnych; 
król radykalizmem, podsuniętym mu przez 
gabinet Bouzy, chciał się ratować, ale już 
było zapóźno. Rewolucya wojskowa zmiotła 
tron i dynastyę. 

Rewolncya wojskowa jest najnowszą 
w Europie formą, która zmiata trony, budu- 
je nowy porządek. Niedawno rewolucya woj- 
skowa w  Turcyi przewróciła tron Abdul- 
Hamida i ma miejsce starej teokratycznej 
despocyi oryentalnej postawiła nowożytne 


X KiJ ow 


państwo kohstytucyjne. Rewolucya wojsko- 
wa panuje w tej chwili w Atenach i z jej 
łaski trzyma się jeszcze tron i obecny pe- 
rządek w Grecji. 

Rewolucya wojskowa obaliła tron Bra- 
ganzów w Lizbonie i prawdopodobnie długo 
jeszcze wpływać będzie na losy tego kraju 
na zachodnio-południowej kończynie Europy, 
a rzylądka St. Vircant do Vianna do Ca- 
stello. 

Rewolucya wojskowa zdaje się wytwa- 
rzać jako forma przejściowa w krajach po- 
łudniowej Europy. Co dawniej kluby poli- 
tyczne, prasa, młodzież, spiski i barykady, 
to dziś robi pułk artyleryi i eskadra floty 
wojennej. I to jest może najbardziej intere- 
sującym objawem historycznym, jak pod 
wpływem militaryzmu w Europie wytwo- 
rzyła się nowa — i jak się dotychczss oka- 
zało — najskuteczniejsza forma przewrotu 
stosunków politycznych — rewolucya woj- 
skow. 

Jeszcze świat nie ochłonął po stra- 
sznej tragedyi na Rua do Arsenal w Lizbo- 
nie, a już z tej samej cudownej stolicy nad- 
chodzi wiadomość o nowym i gruntownym 
przewrocie. Portugalia jest wprawdzie naj- 
odleglejszym dla nas krajem w Europie, ale 
Europa stała się już tak małą, że naprawdą 
nie ma kraju dość odległego, którego sto- 
sunki i losy nie e się bezpośrednio 
na innych bliższych i tym sposobem pośre- 
dnio nie wpływały na Kształtowanie się po- 
jęć I wyobrażeń politycznych i zmianę całe- 
go układu politycznego w Europie. 

Tu ciśnie się przedewszystkiem pyta- 
nie: czy wypadki w Lizbonie są odosobnio- 
ne, czy ruch republikański w Portugalii nie 
udzieli się sąsiedniej Iliszpanii? 

Tron króla Alfonsa XIII chwieje się 
nie od dziś i niewiadomo, czy powodzenie 
rewolucyi wojskowej w Lizbonie przyczyni 
się do wzmocnienia rządów w Madrycie. 

W każdym razie interesy msnarchicz- 
ne w całej Europie są wypadkami w Lizbo- 
nie bardzo żywo dotnięta. 

Nauka, którą wypadki od lat już udzie- 
lają wszystkim monarchicm na świecie, jest, 
że droga do pomyślności narodów i trwało- 
ści wszelkiej formy rządu prowadzi przez 
oświatę, wolność polityczną, dobrobyt cko- 
nomiczny narodów, a przedewszystziem 
przez najpewniejszą rękojmię powodzenia, to 
jest Z uszanowanie przed prawem i spra- 
wiedliwością. 

Wypadki w Portugalii przekonały, jak 
fałszywa była droga, po której kroczyła mo- 
narchia w tym kraju. 

Kraj mały, nieco większy od Galicyi, 
o wielkiej i wspaniałej przeszłości, ojczyzna 
Vasco de Gama | Cabrola, wielkich odkryć 
morskich XV wieku, pierwsza kolonialna po- 
tęga świata, rozpościerająca panowanie swe 
na najdalsze kraje świata od Indyi Wscho- 
dnich, Almeldy i Albuquerque po Ceylon 
i Molukki z jednej, po Brazylią z drugiej 
strony, traci potem swe kolonie i swe zna- 
czenie w Świecie, zaniedbuje wewnętrzne 
sprawy, wikła sią w ruinie finansowej i po- 
pada w taką zależność od Anglii, że mini- 
ster prezydent Venceslao Lima składa przed 
rządem w kortezach publiczne oświadczenie, 
Że sojuss Portugalii z Anglią nie zmienił się 
w protektorat Anglii. 

Dowodzi tego straszny upadek ekono- 
nomiczny i wielkie zaniedbanie na polu 
oświaty ludowej. 

Wyobraźmy sobie kraj mały, nieco 
większy od Galicyi, górzysty, poprzecinan 

łęboko  wrzynającemi się dolinami rze 

ouro, Tago, Minho i Guadiana, opadający 
ze wschodu ku zachodnim wybrzeżom Oce- 
anu Atlantyckiego, o klimacie południowym, 
łagodnej zimie, silaych opadach, kraj z dwie- 
ma sferami gospodarczemi, z alpejską przy- 
rodą w górach Serra di Monchique i z po- 
łudniową wegetacyą Włoch na dolinach i na 
pomorzu. 

Kraj ten zamieszkały przez 5 i pół mi- 
liona ludności, w trzech czwartych pracują- 
cej na wsi, ma blizko połowę zdolnej do 
uprawy ziemi, z powodu fatalnych stosun- 
ków ekonomicznych odłogiem leżącącej. 
Na 8 milionów hektarów ziemi zdatnej do 
uprawy, 3.8 milionów leży odłogiem. Na 
południu w prowincyach Algarve i Almen- 
tejo rozległe, wielkie latyfundya, zagospoda- 
rowane ekstenzywnie, gdyż na uprawę wy- 
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tężoną brak rąk do pracy. Corocznie 20—30 
tysięcy ludności pracowitej emigruje za mo- 
rze do Brazylii i wielkie latyfundya walczą 
z brakiem robotaików rolnych i brakiem 
kapitału do uprawy intensywnej. Na półno- 
cy warunki gospodarcze jeszcze gorsze, w 
Minho, Traz cs Montes i Beira rozdrobnie- 
nie ziemi i brak kapitału uniemożliwiają ra- 
cyonalną uprawę. 

Połowa ziemi zdateej do uprawy leży 
odłogiem, a z drugiej połowy uprawnej bliz- 
ko 50% idzie pod pastwiska, zaledwie 23% 
stanowi rolę, 8% las, 7% uprawnych pod win- 
nice, 16% pod drzewami owocowemi—poma- 
rańczowe gaje, cytrynowe ogrody, figowe 
drzewa, kasztanowe sady i oliwne lasy sta- 
nowią główne źródło dochodu z roli. 

Ludność nie pokrywa swego zapotrze- 
bowdnia zboża własnym produktem. lecz 
sprowadza zboże z Ameryki i mąkę z Buro- 
py. Połowu ludności nie zna chleba pszen- 
nego ani żytniego i żywi się kukurydzą, ry- 
żem i kartoflami. 

Chów bydła stoi nizko, stan bydła ro- 
gatego połowę mniejszy niż w Galicyi, mi- 
mo, że połowa ziemi jest na pastwiska za- 
mieniona. Natomiast wysoka jest hodowla 
owiec i kóz, tudzież rybołóstwo nad brze- 
gami morza. 

Przemysł mimo wysokich ceł prole- 
kcyjnych słabo rozwinięty, egranicza się do 
fabryk tkackich wełny i bawełny, fabryk 
korków, papierni, młynów, fabryk konserw, 
garbarni, wyrobów z porcelany (Vista Aiie- 
gra) i szterngutu, oraz wyrobu koronek w 
Peniche i złotniczych słynnych wyrobów fi- 
ligranowych. 

Ludność jest typowo południowa, za- 
niedbana w swem wychowaniu szkolnem, 
nieoświeconą i pełna zabobonów. 


Trzy czwarte ludności analfabetów. 
Dopiero w r. 1897 wprowadzono przymus 
nauki szkolnej, ale go dotąd nie wykonano. 
5,000 szkół ludowych, jednoklasowych (w 
Galicyi jest tyleż wieloklasowych z 13,600 
klas) pracuje od kilku lat zaledwie nad 
oświatą publiczną. Niewiele szkół średnish 
i fachowych, 26 szkół przemysłowych, jeden 
tylko uniwersytet w Coimbra uzupełnia ten 
smutny obraz stosunków wychowania pu- 
blicznego. ! 

Naród zaniedbany, z wielką tradycją, 
z świetną przeszłością, piękną literaturą, po- 
padł w XIX w. w zaniedbanie zupełne, Obe- 
cnie budzi się do nowego Życia i przede- 
ea dąży do reform wewnętrz- 
nych. 

3 Monarchia Breganzów wiele zawiniła 
na polu wychowania pubiicznego. Dorasta- 
jące pokolenie pod koniec zeszłego wieku 
stale było w opozycyi przeciw rządom króla 
Karola I. Po tragedyi na placu Arsenal- 
skim w r. 1908 nastąpił drugi wybuch re- 
wolucyjny w pałacu królewskim. 

Skutki rewolucyi wojskowej w Lizbo- 
nie mogą się odezwać najgłośniejszem echem 
w Madrycie. W. L. 


Mane, Thekel... 
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Z powodu ujawnionej zbrodni na Ja- 
snej Górze „Gazeta Warszawska“ otrzymuje 
następujące znamienne uwagi o racył bytu 
zakonu, od jednego z przedstawicieli ducho- 
wieństwa, Przyiaczamy je w całości, ze 
względu na ich słuszność i aktualność, 

„Do zgnębionego i w bezwładzie zo- 
stającego organizmu rojem ciągnie wszelka 
zaraza, i blada, jeśli nie znajdzie się sił na 
reakcyę, biada, jeśli bezwład nie ustąpi! 

Ostatnie lata przerażonym oczom uka- 
zały tyle zgnilizny wśród społeczeństwa, 
tyle zwyrodniałych jednostek, Że, zdawało 
się, wstrząśnione do głębi, ocknie się ono 
z letargu i z wysiłkiem rozpaczy—buć tu 
o byt lub niebyt chodzi—strącać będzie zarazę, 
goić rany i wytwarzać atmosferę zdrowia. 

Lecz letarg trwa dalej, zmęczonych 
silnemi wrażeniami sen dalej kołysze. 

I może to ostatnie ostrzeżenie, to—0d 
Jasnej Góry! 

Silne! bo targa wnętrznościami czło- 
wieka religijnego, bo jest jakby uderzeniem 
maczugi dla każdego, komu drogie narodo- 
we świętości. Nie wystarczyły do przebu- 
dzenia potworne krzyki znieważania narodo- 


wych uczuć—może obudzi 
narodowej świątnicy, arki, co miała łączyć 
wspaniałą przeszłcść z lepszą przyszłością. 


wykwitem warunków Życa, 
znajdujemy od lat kilkudziesięciu, są dzieć- 
mi tej dezorganizacyi, którą widzimy wszę- 


zbeszczeszczenie 


aden stan, żadna warstwa społeczeń- 


stwa nie uchroniła się przed zatruciem; ze- 
wsząd szli lub idą zbóje, 
oszuści lub obłąkańcy. Bodgj dv tego Mane, 
'Thekel nie dołączono i Phares. 


wy właszczyciele, 


Ohydni zbrodniarze na Jasnej Górze są 
w jasich się 


dzie, a więc i w kościele, gdy sami sobie 
nie radzimy. Niemoc duchowieństwa Świe- 
ckiego, brak energii i lękliwość, troska 
e spokój wyższych sier kościelnych wydała 
sromotną sektę; zniszczenie reguły i konsty- 
tucyi zakonnej zrodsiło takich Macochów. 

Zakon ma racyę bytu tylko wtedy, 
jeśli w nim żyje dusza zakonu, ujęta w for- 
mę ściśle przez Kościół zakreśloną. Niema 
życia bez duszy, a więc mimo wszelkie prze- 
ciwieństwa i wbrew im reguła i konstytu- 
cye winny być zachowane, bo inaczej zgni- 
lizna w postaci Macochów istnieć musi. 
Prawda, że ciężkie dziesiątki lat od czasu 
T daję zakonów i zdezorganisowania życia 
kościelnego przeżywał klasztor Jasnogórski 
prawda, że drżał o swoje istnienie, że liczyć 
sią musiał z liczbą zakonników, aby ich nie 
zabrakło. 

Ale swoją drogą powinien był pilno- 
wać z całą surowością i swego ducha i jeśli 
znajdował plewy—niechby był je wywiał. 

Dziś o tyle zmieniły się warunki, że, 
zdaje się, łatwiej można otrzymać pozwole- 
nie od władz rsądowych na watąpienie do 
klasztoru. Nłechze, jako narodowa SĘ. 
cya, idą tam ludzie mocni duchem i święci 
z zamiarów, ażeby pomnożyć grono uczci- 
wych strażników skarbnicy religijnych i na- 
rodowych uczuć. 

Potworne zbeszczeszczenia Jasnej Góry, 
to groźne Memento, dla tych, co kierują sb 
ciem kościeinem, ostrzegające, że wszelkie 
uchylenie się od pielęgnowania tradycyjne- 
go, Ścisłsgo związku spraw Kościoła z pra- 
wami i godnością narodu, wszelka ustępli- 
wość rozkładającym czynnikom, po sa Ko- 
ściołem stojącym, zemści się srodze, wpro- 
wadzając upadek moralny w szeregi naj- 
bliższych sług Kościoła. Bodaj nowy warzą: 
sający objaw upedku tarpnął społeczeństwem 
całem i pchnął wszystkie stany, a w ich 
liczbie i duchowny, do gruntownej pracy 
nad uzdrowieniem. 

Niech choć taki będzie pożytek z bo- 
lesnysh prób, które przeżywamy“. 

Ze swej strony „Gazeta Warszawska“ 
w artykule pod tyt. „Złodzieje: występuje 
przectwko zmateryalizowaniu naszego życia 
wykazując, że upadając moralnie, tracimy naj- 
a a podstawą bytu społecznego. 

„Straciliśmy wiele, ale pomimo to ży- 
jemy, nie przestaliśmy być narodem. Nik- 
czemniejąc wszakże, upadając moralnie, tra- 
cimy najadi podstawę społecznego 
bytu, zbliżamy się do zagłady. W społe- 
czoństwie, w którem królują złodzieje, z cza- 
senı stanie się niemożliwa wszelka praca cy- 
wilizacyjna, wszelki dodatni czyn 7 niorowy. 

Złodzieje nie spadają z chmur. Rodzą 
się oni na tej ziemi, wychowują ich wa- 
runki jej bytu. 

Trzeba zwrócić oczy na te warunki, 
trzeba badać je głęboko, trzeba szukać, co 
w nich największymi choćby wysiłkami 
można naprawić, i pod grozą zguby na te 
wysiłki trzeba się zdobyć. 

Trzeba raz sobie wyraźnie zdać sprawę 
z tego, czem jesteśmy i co nas zrobiło taki- 
mi, jaktmi jesteśmy. i 

kraja dziś i je- 


Społeczeństwo naszego 
szcze parą dziesiątków lat temu—to dwa 
zupełnie odmienne światy. Zmieniliśmy się 
do gruntu. Prawda, i w innych społeczeń- 
stwach zaszły w tym czasie wielkie zmiany, 
ale nigdzie tak gwałtowne, nigdzie tak nie: 
zdrowych płerwiastków z sobą nie niosące. 

Nie można tu wypowiódzieć wszystkie- 
go, coby sią chciało, co do niektórych rže- 
czy trzeba sobie usta zamurować... 

Ale mówić trzeba, trzeba szukać do- 
stępnej prawdy, bo zamydlaniem sobie oczu 
zbyt daleko jużeśmy zaszli. i 

Myśmy społeczeństwem, które w ciągu 
ostatniego pięćdziesięciolecia przeszło głębe- 
ką rewolutyę w swych stosunkach. 
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Z ustroju pańszczyźnianego, który zt- 
późniony przetrwał u nas zbyt długo, prre- 
szliśmy do systemu gospodarstwa nowocze- 
snego. /3 społeczeństwa czysto-rolniczego 
staliśmy się napół przemysłowem. Masy na- 
szego ludu, żyjące w cichej wsi, w odwie- 
cznych warunkach, uruchomiły się, zaczęły 
żyć i gospodarować w nowych warunkach, 
a ogromna ich część poszła szukać zarobku 
w ogniskach przemysłu krajowego lub za- 
granicą. Warstwa inteligentna, w miastach 
zarobkująca, urosła szybko w liczbę, formu- 
jąc się z różnorodnych pierwiastków, często 
kajak surowych. 

Przy tej gwałtownej zmianie warun- 
ków bytu dawne pojęcia, dawne wierzenia, 
dawne zasady życia szybko się rozsypywały, 
trsóba było na ich miejsce tworzyć nowe 
podstawy, b.orąc s przeszłości to, co konie- 
csnem było przechować, a bez czego nie- 
masz zorganizowanego moralnie społecznego 
bytu. Tę nową, surową, nisurobioną na 
modłą współczesną inteligencyę i ten iud, 
zapóźniony w swym duchowym rozwoju, 
zbyt pierwotny, zbyt prosty dła Bauge), 
skomplikowanych warunków, trzeba było 
wychowywać, moralnie organizować“. 

Nastepnie „Gazeta Warszawska" ubo- 
lewa, że właśnie w tym trudnym okresie 
odsunięto nas od wychowania młodzieży. 
„Miodzież naszą w szkole, wychowywali 
inni, a sbliżanie się do ludu dla pracy nad 
nim było „przestępstwem“, 

„Powiedziano mam: 0 urobieniu duszy 
waszej, duszy waszego ludu kto inny będzie 
myślał=wy myślcie o waszych ciałach. Zaj- 
nij ste się działalnością ekonomiczną*. 

„Przytem dalecy przyjaciele dali nam 
jeszcze radę: bogaćcie się, enrichissez vous! 

I „ojc hasło ekonomiczne, haslo 
bogacenia się, które głos ogólny uznał za 
zbawienne. 

Ale niedość zdawano sobie sprawę z te- 
go, że takie hasło właściwie zrozumieć i ku 

ożytkowi kraju wcielić w działanie mogą 
ylko ludzie z mocnym charakterem i z mo- 
ceną etyką. Osłowiek ze słabym charakte- 
rem do hasła: bogaćcie się, dodaje drugie: 
i używajcie. Człowiek ze słabą etyką tłó- 
maczy „bogaćcie się“ na „kradnijcie*. 

„Używać i kraść" stawało sę hasłem 
coraz większej ilości ludzi, bo upadek wy- 
chowania publicznego, osłabienie reiigijne- 
ści, dezorganizacya publicznego życia, a z nią 
i opinii publicznej, pomnażały ciągle ich 
ilość. Hasło to doszło do najdalszych za- 
kątków kraju. Ludzie iateligentni, oświe- 
ceni rozumioją, Że człowiek tyle jest wart, 
ile pieniędzy wydaje, bez względu na to, 
jaką drogą je zdobywa. Dlaczegoż nie miał 
srozumieć tego Damazy Macoch, syn wło: 
ścianina, który sprytem wrodzonym doszedł 
do stanowiska pisarza gminnego. 

Damazy Macoch jest symbolem. Nie 
na niego driś uwagę zwrócić trzeba, ale na 
całą, liczną wielce gromadę ludzi, których 
wszędzie się spotyka, na zjawisko, którw, 
napełniając ohydą kraj cały, doszło i do 
Jasnej Góry... 

Trzeba rozpocząć walkę z występnem 
zmateryalizowaniem naszego życia, z hasłem 
„kradnijcie i używajcie“, trzeba rozpocząć 
spóźnioną pracą moralnej organizacji spełe- 
czeństwa, walką x występkiem, rjawiającym 
się choćby w poprawnej formie, oraz waltę 
o istnienie i siłę opinii publicznej“. 


Postęp i żydzi. 


Ciekawa ankieta. 


„Swiat“ zarządził ankietę wśród przed- 
stawicieli obozu postępowego, zapytując ich 
o poglądy na odżydzanie postępu: Przed- 
stawiciel i twórca „antysemityzmu poste- 
powego*, p. Andrzej Niemojewski, oświad- 
czył współpracownikowi „Swiata“, co nastę- 
puje: 

«Głównym powodem mego wystąpienia — mówił 
p. Andrzej Niemojawski — był szereg doświadczeń, 
zebranych przezemnie bozpośrednio. Oto przekonałem 
się, że, jak dłngo my, welnomyśliciołe, njękpoiemy 
przeciwko katolicyzmowi, tak dłago zgdzi idą z nami 
ręka w rękę. Kiedy jednak zwróeiliśmy się z krytyką 
do zabobonów żydowskich, kiedy ogłosiłem moje spc- 
strzeżenia nad Talmudem i Sznichan-Arnchóm, wtedy 
wolnomyśliciele żydowscy zaczęli się cofać. W clIzrae- 


i 14) 
Edward. Paszkowski. 


ROZBITKI 


Z kroniki kresowej. 

— I powiesz jemu, tylko tak, žeby 
nikt tego nie słyszał, że ja bardzo proszę... 
rozumiesz?.. żeby pan Horski jutro, między 
jedenastą a dwunastą zrana, zaszedł do 
mnie. 

— Ja to zaraz zrobię... 

_ — Tylko sza, Wolku!... 
słówka... 

— Ja rozumiem, proszę jaśnie pani. 
" To już tak między nami i zostanie. 

— Jesteś perłą domyślności, mój dro- 
gi... To będzie nasza tajemnica... — za- 
śmiała się powtórnie Nareska. 

I Wołko wyszedł. 

Postanowił on czekać na powrót Na- 
łyńskiego, który pojechał właśnie do Hor- 
skiego i, usiadłszy na stojącej przed hotelem 
ławeczce, począł swoim zwyczajem lustrować 
ulicę... 

Zbliżała się godzina szósta... 

Ruch pieszych i jezdnych w tym cen: 
tralnym poniekąd punkcie Onpola był wcale 
znaczny. 

Powolnym krokiem mierzył trotuar, 
biały jak gołąb, doktór Ilnicki, który po 
całodziennej wędrówce po mieście przynosił 


nikomu ant 


do domu, a na drugi dzień po mieście roz- 
rzucał plon zdobyczy — plotki... 

Przebiegła i wielka przyjaciółka dokto- 
ra, a wróg wszelkiej tajemniczości, elocia 
Basia z kossyczkiem, a z księgarni Helbi- 
cha wychedsił młody, dość otyły mężczy- 
zna, adwokat Chorkowski. z pedniesieną wy- 
goko głową, trzymający kiika książek pod 
pachą. Chorkowski--Wolko o tem wiedział 
doskonale—szedł do domu na herbatę. On 
prawie codziennie po obiedzie do Helbicha 
zachodził, tak samo, jak i pan Bolesław 
Horski i ks, rektor Rogowski, który ogro- 
mnie mądre książki pisze, i niziutki pan 
Olski, eo to bardzo piękne walce komiponu- 
je, 1 gruby pan Bereżecki, przedmiot spesy- 
alnej czci Welka, jako że ogromne napiwki 
zwykł był dawać. ` 

Wolko ce chwila kłaniał się. 

Przejechała powozem pani Orłowiecka 
z córką, najbogatszą zdaniem Wolka panną 
w Onpolu; potem przechodziło i przejeżdża- 
ło kilkanaście pań, wracających z magazy- 
nów, którym Wolko składał rozmaitych od- 
cieni ukłony; do restauracyi hotelowej wó- 
szło kilku młodych panów; przesuwali się 
po chodniku żydkowie, z których niektórzy 
podohodzili do Wolka, składając mu przeró- 
żne informacye, lub czerpiąc cd niego po- 
trzebne sobie wiadomości. 


IV. 


Po wyjściu pani Wandy, Derohostaj- 
ska długo siedziała bez ruchu w dużym fe- 
telu, oparłszy głowę o wysokie jegó plecy 
1 utkwiwszy wzrok w przestrzeni... 

Nie krępowała się... 


Wyraz surowego bólu rozlał się po jejjs pod Grunwaldu, Pskowa i Re ławic — 


peważnej i przepięknej, jak gdyby ze stare- 
go portrętn wyciętej twarzy, lecz obie ręce 
mocno opierały się o wytarte poręeza fute- 
la i nie znać było ani znużenia, ani połama- 
nia w jej wyniosłej postaci, okrytej ciemną 
suknią, spiętą u szyi artystycznie rzeźbioną 
brosską, w której tkwiła ogromna perła... 

Z Kterdejów Dorohostajska!.. 

Najskrytszą tajemnicą jej duszy zam- 
kniątej było głębokie, połączone riemal z 
religijną czcią przywiązanie $do przeszłości, 
w której Kierdeje i Dorohostajscy pełnili 
straszne grzechy i dokonywali wielkich czy- 
nów twórczych... ehyilami tracili moo nad 
sobą, lecz zawsze byli w stanie moc tę siłą 
woli odsyskać... posiadali potęgę niezmie- 
rzoną i niezmierzoną możność budowanie 
szczęścia 1 potęgi ziemi ojczystej i narodu... 

.  Wsżystko w niej było czyste—i miłość, 
i wola, i duma... 

Dzięki długoletniej swojej kierewniez- 
ce z lat młodych, pannie Martynie Skrodz- 
kiej, blichtr wykształcenia wielkoświatowe- 
go miał w tej duszy zamkniętej podścielisko 
poważne i głębokie... Skrodzka rozdmuchała 
w jej piersi załążek iskier, od urodzenia 
tam błyskających, nauczyła ją patrzeć, 0- 
ryentować sią i należycie rozumieć chaos 
faktów i nastrojów, który ją otaczał, w 
przeczysty wreszcie, kryształowy ton na- 
stroiła prastarą jej „wolę“ — do władania i 
czynu, 

Była Kierdejówną w najlepszem tego 
słowa znaczeniu, lecz świat, który ją ota- 
czał i żelaznym łańeuchem konwenansu 
plątał, stawał się coraz bardziej od hetmań- 
skiej dussy Kierdejów, przepojonej echami 


słabszy i... mniejszy. 

Od pierwszych zaraz chwil świadome. 
go życia, stanęła pani Marya w ostrym za: 
targu z rzeczywistością, która trupio zimną 
dłoń kładła brutalale na jej rozpalonem sercu. 

Z początku było to zdziwienie młode- 
go lecz niezwykle wrążliwego i rozwiniętego 
dziewczęcia, potem rozpoczęło się rozpaczii- 
we targanie sią wewnętrznej młodej siły, 
wreszcie przyszedł czas na dramat dojrzałej, 
świadomej swych pragnień i obowiązków 
kobiety, który przerodził się wkrótce w... 
tragedyę... 

Dokoła niej, niby wspaniała fontanna, 
tryskały od czasu do czasu istne fajerwerki 
wspaniałych frazesów, rozbramiewały piękne 
słowa: ...Polska, naród, święte mogiły, tra- 
dycya, kraj nasz rodzinny, ojczyzna, prze- 
SZłOŚĆ... 

Tylko, że było to, jak wnętrze jakiejś 
dalekiej, zimnej świątyni, o którem się „mó- 
wi“ i które się ogląda zdaleka, gdy zapłoną 
świeczniki na godzinę coraz mniej i coraz 
chłodniej odczuwanego obrzędu... Tylko nie 
słyszała nigdy o— przyszłości. 

Otaczały ją wyniosła Ściany Í omszałe 
mury dworów wiejskich i pałaców, kryjące 
domowe ogniska ludzifjej stanu, gdzie nie 
było ani książki, ani gazety polskiej, gdzie 
nie istniały żadne aspiracye społeczno-naro- 
dowe, gdzie praca „nie dla siebie* wzbu- 
dzała uśmiech lekceważący, gdzie poświęce- 
nie się dla sprawy ukochanej nazywano fra- 
zesem, a ofiara czynna nosiła miano  egzal- 
tacyl... 

Był to bilans moralny większości o- 
gnisk jej najbliższych... 


Czas tam upływał między chwilą uro: 
dzenia, karmieniem się i godziną śmierci, 
wśród trosk powszednich i uciech wyrafino- 
wanych. Jedni się rodzili, drudzy zbierali 
materyał dla żłobka i poidła, a potem i cj, 
i tamci umierali, a karmem i napojem po- 
czynali się cieszyć inní... 

Otaczało ją morze martwe, którego fale 
były, jak kamień, do poruszenia oporne... 

..;Trzeba przecie jakoś żyć*—stałe się 
hasłem powszechnem.. „Nle przesadzajmy *, 
upominano sią nawzajem... Ofiarność w spra- 
wach narodowych musi mieć także swoje 
granice! ..—przestrzegali tacy, których i du- 
sza, i kieszeń były zawsze zamknięte. 

Takich „ojców naroda", takich „patry- 
archów* i „przodowników“ spotykała na 
swojoj drodze najwięcej... 

Tylko panna Martyna do końca życia 
zbielałemi już prawie i bezsilnemi usty mó- 
wiła jej jeszcze: 

— Nie wierz, Maryś!... Patryotyzm nie 
jest uczuciem od święta, lecz musi towarzy- 
szyć każdemu naszemu czynowi, lecz musi 
być zawsze obecnym w każdym zakątku 
naszej duszy i naszego serca, i wtedy, kie- 
dy one milczą, i wtedy, kiedy są w działa- 
niu... I nie wierz, dziecko, kiedy ci mówią, 
że ofiarncść narodowa powinna mieć swoje 
granice, bo jest to frazes jeden ż najszko- 
dliwszych. Wprowadza on kompromisy do 
spraw, które kompromisów nie znoszą; po 
wtóre jest błędem w zasadzie; po. trzecie 
jest błędem w zastosowaniu do naszej, wy- 
chodzącej poza ramki zwykłych stosunków 


ludzkich, egzystencyi. 
(D. c. n.) 
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licia» nazwano to wprost naukowem żydożerstwem. 
Oto zrasztą fakt najbardziej charakterystyczay: kiedy 
u nas liczbą wolnomyślicieli stale rośnie, u żydów 


Kiedy przed miesiącem przeszło wraz|krutowała. Dziś więc na tem samem miej-|jak meteory, i jeszcze większa ciemność po- 

z towarzyszami podróży, ks. prałatem, d-r.|scu widzimy w uroczem zaciszu, nad brze-| zostaje. 

z iysięcy spada ona na dziesiątki. Nasi żydzi nie są| OKATŻyŃskim z Warszawy i ks. Pasławskim og jeziora, w poważnym i obszernym par- Naród tylko, nie mogąc wylać swej e- —0:0— 

wcale podobn! da żydów całego Świata. Kiedy syoni-|Z Zieńkowiec pod Kamieńcem, siadałem w |ku, wśród cienistych drzew i łąk szerokich, | nergii i swych sił żywotnych na zewnątrz, We czwartek rozpoczął swe obrady w 
sta Lessing odjechał Litwę i Królestwo, w późniejszych | Bremie na wspaniały statek „Kronprinzessin | zakład naukowy poiski, ale nie jakiś wieiki| skupia się w sobie, zagłębia się w przeszło: | Warszawie Zjazd chirurgów polskich. Jak 
Es e bage ai AP cj Cecilie“, który nas miał zawieźć do Nowego |gmach szkolny w stylu europejskim, leczjści swej, lubując się nią, jak chciwy bogacz | wielkie było 3 otóregd nie zjazdem świad- 
tomali ich nieszczerość i mogliśmy writers formalny Yorku, sądziłem pod wpływem coraz to no-|cały kompleks większych i mniejszych mu-| swym skarbem. Gromadzi wszystkie zapom- czy o tem, że zgłoszono na zjazd przeszło 
akı oskarżenia. Tutaj wolna myśl miała zupełnie inny| wych a nieznanych mi wrażeń, że będę|rowanych i drewnianych budynków, dość|niane lub nawet mało komu znane fakty I sto kilkadziesiąt referatów. 

punkt wyjścia, niż postęp. Nieszczerość żydów bowiem | mógł z czytelnikami „Dziennika“ dzielić siy|szeroko rozrzuconych na części tego teryto-| czeka, póki znajdzie się pracownik, co wszy* Głównym tematem obrad zjazdu są: 
ujawniła się w c»łej pełni, gdyśmy rozpoczęli krytykę | kolejno wiadomościami o tem „com widziałjryum. Mają więc swe oddzielne domy mie-|stko to odnajdzie, zbierze w całość 1 ogłosi l i l A 
ich zzbobonów. Wiedy zaczęli wołać znown, żo wirą' |; jysząje lej ki. Stało lazkalne aza [5 r po swiach A AE A sprawa leczenia zapaleń ostrych wyrostka 
camy ich w guetto. A przecież żydzi są ghetowcami|! SIYSZAŁ" w ciągu całej wycieczki. ało | szkalne ęża I Świeccy profesorowie, jest | Światu, by wiedziano, jak ten naród Żył, co robaczkowego, znieczulanie i aseptyka. Wszy- 
z natury rzeczy, bo taka ich już antropologiczna for-|Się naczej. Zabrakło mi do tego i czasu,|willa z mieszkaniami dla przybyszów, w któ-| czuł, jak watozył i cierpiał. stkie polskie pisma lekarskie poświęciły zja- 
macja». i—wyznaję szczerze—chęci, gdyż, będąc cią-|rej i my gościnę znaieźliśmy, jest dom Naród szczęśliwym się zwać może, gdy zdowi okazałe numery. 

Następnie p. Niemojewski oświadczył, gle w ruchu, ciągle w podróży, nie czułem | mieszkalny sióstr zakonnych, którym powie-| tych pracowników ma wielu. Owi cisi szpe- Na honorowych prezesów wybrano: 
że z żydami pracować nie chce, bo dbają| usposobienia do pisania. rzono stronę gospodarską zakładu, są ogólne|racze przeszłości, co z lubością pracują, Ko-| prof. Juliana Kosińskiego z Warszawy prof. 
oni przedzwszystkiem o swój rozwój. Starać Teraz zaś pilno mi zdać sprawę z kon-|sale do nauki, refektorye, wreszcie mieszka- | chając naukę nie ćla sławy, ale przez mi- iembiekiego ze Lwowa, d-ra Szumana z Po- 
się więc Egy, by się nas bali i by aie| gresu eucharystycznego, który był właści-jnia kleryków i uczniów, gdyż zakład ten|łość jedynie dla niej, to siła olbrzymia; po|znania i d-ra Władysława Stankiewicza 
mogli wołać bezkarnie „pereat Polonia“, jak| wym celem mej podróży i o którym już)składa się nie tylko z seminaryum w ści-|nich to pozostaje światło, co bije na naród|z Warszawy. 
to czynili bezkarnie dotychczas. dziś czasopisma szeroko się rozpisują. W słem słowa znaczeniu, lecz posiada też i ko-|cały, a pokolenia czerpią wiedzę i przykład, Na przewodniczących rzeczywistych po- 

W dalszym ciągu p. Niemojewski wy-|tym więc pierwszym liście tylko słów kiika legium świeckie. W tem ostataiem kształcij jak trzeba pracować dia swego kraju. wołano: prof. Kadera z Krakowa i prof. Zie- 
kazywał, że odżydsenie postępu może być|9 pobygje w Stanach Zjednoczonych. | się młodzież, która stosownie do powołania, Pomiędzy tymi pracownikami, co jak mackiego z Petersburga. 
jedynie potyteczne ze względów  taktyca- o szczęśliwie odbytej przeprawie w|ukończywszy nauki, albo przechodzi do za-|białe kruki są rzadkuścią w społeczeństwie Pierwsze posiedzenie poświęcone było 
nych dla takowego, gdyż żydzi ramykali| dniu 3 (16) września stanęliśmy na lądzie|jkładu duchownego, albo rusza w świat sze-|naszem, którzy życie swe całe poświęcili| chorobom wyrostka robaczkowego. 
drogę postępowi polskiemu, nie pozwalając Amerykańskim w Nowym Yorku. Zawdzię- | roki. 4 szperaniu w starych archiwach, wydobywa- Na drugiem posiedzeniu zjazdu dysku- 
mu iść naprzód. Żydzi, wedłag twierdzenia | czając uprzejmości ks. Prachara, słowaka, W roku zeszłym seminaryum liczyło|Diu z pyłu zapomnienia wielu faktów, tak sya toczyła się koło kilku referatów na te- 
Niemojewskiego, byli kulą u nogi całej le-| opiekuna emigrantów w Bremie, który mam į 80 kleryków, a 6:klasowe kolegium dwustu| drogich nam, o których zaledwie jakaś set-| mat przepuklin. 
wiey, gdyż całe społeczeństwo nienawidziio | kazał dać na okręt. kuferek podróżny z przy- | kilkudziesięciu uczniów, zaś bieżący rok|na część społeczeństwa miała stabe pojęcie, Największe jednak zainteresowanie wy- 
ich, jako partyę żydowską. Dla żydów zaś borami do Mszy św., mogliśmy podczas dro-|szkolny jeszcze się świetniej zapowiadał.|jest niewątpliwie towarzysz mój od lat mło- wołało trzecie posiedzenie, poświęcone wy- 
postęp nie był laboratoryum, któreby po-|gt sprawować Najśw. Ofiarę, a że wraz zjTaki to zakład wspaniały stworzył ks. rek-|dociangch Aleksander Kraushar, któremu |jącznie metodom znieczulania przy zabie- 
prawiło ich typ, ale bastyonem, który ich|2ami udawała się do Ameryki spora ilość|tor Buhaczykowski. Imponująca też byża| kilka tych słów uznania poświęcam. gach operacyjnych. Rerferat na ten temat 
bronił Co do asymilacyi, to p. Niemojew- polskich emigrantów, więc też w dniu uro- uroczystość poświęcenia nowej uczelni na Urodził sig w Warszawie dn. 17 stycz- wygłosił dr Kryński, mówiąc o znieczulaniu 
ski wykazywał, że nie mogło o niej być| czystości Wniebowzięcia N. M. P. była Msza|wiosnę tego roku. Uczestniczył w niej de- nia 1848 r. z ojca Hermana, starszego agen- ogólnem i miejscowem. 
mowy, wobec tego, że nie mamy własnej| ŚW. w trzeciej klasie z kazaniem wygłoszo- |legat apostolski na Stany Zjednoczone, arcy- ta przysięgłego giełdy warszawskiej, i matki Oczywiście, jak każda inowacya, tak 
państwowości, ani własnych szkół, ani przy-| Nem przez ks. Skarzyńskiego, a polskie pie. |biskup Faleonio, kilku biskupów i stu kil- Idalii. 1 metoda lędźwiowego znieczulania tropako- 
musowego nauczania. śni ludowe, śpiewane przez naszych Toda- kudziesięciu, do dwustu, księży. Nabożeń- A kainą ma gorących zwolenników i zajadłych 

Zresztą, jak twierdzi p. Niemojewski, ków podos nabożeństwa, rozchodziły się stwo, przemowy, pochody uśwletniły tę wa- wydział chemiczny; następnie w 1862 roku przeciwników. 
nie byłoby nawet dla nas bezpiecznie połk.|Szeroko po falach Oceanu. żną i podniosłą chwilę. wstąpił na wydział prawny Szkoły Głównej Niedawne to czasy, kiedy staczano wal- 
nąć taki olbrzymi procent żydów, mogłoby W Nowym Yorku zatrzymaliśmy się Po dwudziestodniowej wędrówce wśród| warszawskiej, który ukończył w 1866 r. ze kę o usypianie chloroformem, obecnie nasi 
chirurdzy interniści prowadzą gruatowne 


Zjazd chirurgów polskich. 


W 1861 r. ukończył gimnazyum realne, 


a Poe na zjazdach chirurgów pol- 
skich. 

Ten temat opracował prof. Ziemacki 
z Petersburga, badania doświadozalne przed- 
stawił dr Rottermund, a dr Sawicki rozpa- 


mojewski, leży nie w naszym interesie, lecz|go domu zbyt mało może znane jest w na- podróży, na ziemi kanadyjskiej, w Montrćal'u. wtedy największej gazecie tajnej „Prawda* 
pomiędzy kręgi stosu pacierzowego pewnych 
interesów polskich“, tunok w rozpaczliwem wprost położeniu wo-| uroczystości XXI-go międzynarodowego kon-| Cya", rząd narodowy, co prawda chwilowy, 
posiada poważne ujemne działanie następo- 
dziennik niemiecki „Dər Kładderadstsch* 
«Sądz:, żo to, co teraz zyskało swój wyraz, jęst| Wy KOSZiOWawszy się na daleką podróż do WYW PY karykaturę Na tem więc tle wywiązała się ożywio- 
ka ewolucja. W naj piłszym czasio należy oczekiwać | myślnego stanu zdrowia odsyłany bywa z Po upadku powstania aplikuje w są 
o Najwięcej czasu zajęły referaty i dy- 
bartowa. Prsgnąłbym, aby wszyscy nabrali przekona- z i 
gnałby y yscy p a Z Nowego Yorku krótka wycieczka do | miasteczka Morges, będącego drugą stacyą kolejową na świetnego egzaminu w 1873 r. obrońcą przy 
M zo Can? i mówił dr Kopczyński, o zabiegach zaś chi- 
Prezes zjednoczenia poito yero, p. Wa- e a Ji ly e E 
Karyerę swą literacką rozpoczął Kraus- 
l : l Rydygier i A. Zawadzki. 
<MY stoimy zawsze na tym samym ponkcie, co) wdzięcznością serdecznego przyjęcia, któro. |Trzolatujące nad wodą — mniejsze, lub więksro statki | wio gimnazyum realnego w 1858r. wierszem 
nis, że wszyscy żydzi są postępowcami. My jednak| ścin olsk k i « JĘZ aui ; - 
y ścina u polskich księży, a i świeccy rodacy prawie zupałaio pod bojaymi eplotami kwitnąsego gli | Wym”, „Niwie*; poważniejsze rzeczy pomie- | Zaremba 
my obskurantyzm wśród żydów». starań, aby nam pobyt w Ameryce uprzy- 
Rodanu 1 zamykające jezioro od francuskiej strony, |i W „Tygodniku Ilustrowanym*, Waea sna lono. f 0 gepramicj i 
jamiając nas ze stosunkami amerykańskimi 
ktorysh pobłyskują w siońcu, lub wieczorem żarzą się| dwcrze Batorego“; „Drobiazgi historyczne*, autonaip, 
p. Łypacewioz jest zwolennikiem asymilacyi miarami i bogactwem ozdób—i polskie szko- 
niepokalanej śnieżnej białości, wznosi się grzbiet i woda sieradzki“, 2 t; „Odwieczny spór o a dE 3 
Gazety”, p. Kempnera, przedstawiciela kie | czogzcza, —| polskie zakłady dobroczynne: o- 
Na pierwszem piętrze willi mieści się parcowniajły Głównej“; „Rozprawa o historyi prawa“, ADR. PRE, sę Bana 
a pozatem jego treścią najistotniejszą, to cele ideali- dziw, że oboując wciąż z rodakami, słysząc Joachima, Brahmsa, oraz szkice głowy Paderewskiego | Konopki z miastem Toruniem“, „Bonneau, 
trzył powikłania pooperacyjne. 


to bowiem spowodować obniżenie typu na-|w domu emigracyjnym S-go Józeia na cze-|Swoich na obczyźnie, opuściliśmy Stany|stopniem magistra prawa Í administracyi. 
szej rasy. le którego od niejakiego czasu stoi czcigo- | Zjednoczone i w poniedziałek, dn. 28 sier-| W tym także czasie uczestniczył w ruchu| padania nad udoskonaleniem techniki t. zw. 
„Asymilacya zresztą, oświadczył p. Nie-|dny ks. Cynalewski. Isinienie i zadanie te-|Pnia (5 września) stanęliśmy u celu naszej| 1868 r., pracując szczególniej w wydawanej c E śródiędźwiowego. 
I I y i o ostatnie le na wstrzykiwani 
w interesie żydów“. szym kraju, a jest to jednak placówka nie-|Tu inny Świat, inne stosunki, inne wrsże-|pod redakcyą Władysława Sabowskiego. Za sa aire h 
„Niech żydzi rozwiązują sprawę ży-|słychanej wagi dla naszych emigrantów. Ta|nia. Mieliśmy niebawem być świadkamiļartykuł jego, w N: 8 z d. 12 czerwoa 63 T.|substancyi farmaceutycznych, znanych pod 
dowską, nasze zadanie — to całość naszych | bowiem znajdą dach, opiekę, a niekiedy ra-| wspaniałej i prawdziwie trudnej do opisania | pomieszczony, „Powstanie polskie i dyploma- ogólną Ea He gF mi. 
3 MEJ A adnakże i tən środek jak i chloroferm 
Na zakończenie, na zapytanie, czy obe-|bec praw amerykańskich, które na r(ż'e|gresu eucharystycznego! Lecz o tem--—w|7Wany „nawokackim*, zastosował do tej ga- | x) 
cne postawienie sprawy nie grozi postępowi|sposoby starają się utrudniać imigraczę. | następnym liście. i zety, jak to dziś stale jest stosowane, „pier-| wo, których niejednokrotnie w poszcze- 
roziamem, p. Niemojewski odpowiedział: Zdarza się bowiem niekiedy, że rodak nasz, Ks. Plotr Mańkowski. Page oalrzedtnle z śczEgOJNENODIE zany, gólnych przypadkach przewidzieć niepo- 
dobna. 
s i ; tał i wydał dowcipną karykaturę w 
RE a aen KZ . po| Ameryki, trzymany w zamknięciu na jadnej| | skorzys 5 pnafkary | 
raz pierwszy prasa lewicowa działa solidarnie i dzieli |z podbrzeżnych wysepek, po kilku a Willa Padęrew ki d L N: 33 z d. 19 lipca 68 r. z podpisem „Kin|ną dyskusya. 
się wyraźnie na pratę żydowską i polską. To jest wiel.| dla braku E lub z powodu niepo- SKIEJO NAG LEMANEM, | Erlass der polnischen National-Regierung“. Czwarte posiedzenie poświęcone było 
omoda tA e Kuala. i * ib s ; : i kilku tematom. 
losem'okl, który uwat polnych iet 30. Nastepojo zmia. | POWTotem do starego kraju na koszt kom-| Znana z opisów i licznych ilustracyi posiadłość |dzch miejscowych, mianowany w 1808 r. 
na oryentacyi. Prżóstaliśmy wierzyć w Srulów z Lu-|panil okrętowej, która go przyniosła. Paderewskiego <chlst> Riond-Boson, położona opodal pad PIZZE ri P pkuayo nad chirurgicznem leczeniem chorób 
, 7 : na: 3 , “ni mózgowych i rdzenia. 
pa H ii a A a a E A Washingtonu. poczem puszczamy się w dal. | linii Lozanna-Genewa, wyniesiona jest dosyć wysoko warsz. depart. rządz. senatu O wskazaniach do trepanacyi czaszki 
go już nis n'e zdoła odwrócić». szą drogę. Cambridge pod Bostonem, Bo.|ponad powierzchnię jezioro, tak, że jej czerwono-bia- i e M i i 
ła fasada, wychylająsa się z pośród ciemno-zielonych | oxp A e Fio p yi przysięgłym rurgicznych w cierpieniace przewlekłych— 
cław Łypacewi f l tepuia.| 10 PIłY miejscowości, w których się kolejno | wierzchołków drzew, widną jest na szerokiej przestrze- b a R ry dr Higier, wreszoie poszczególne części scho- 
Jpacewicz, siormuiowai w Następują- | zatrzymywaliśmy. ni, zwłaszega od strony jeziora, po którem  przesnwają rzeń omawiali doktorzy: Raum, Sawicki, Ant. 
cy sposób stanowisko tej grupy: Ac kli + zaznaczyć z prawdziwą "io nenstannio niemal — podebnie biste, jak mewy, |har jeszcze wtedy, gdyśmy siedz.ell na ła- , ; 
AE ET p a F hee „week 1 i Ke ohiana. pipid- W obszėrnej dyskusyi przemawiali: 
fe A "By DET ba Sancte TA ią gośmy wszędzie doznawali. Dzienniki pol. nę: Pałacyk, a *udppanygpizoz jednęgo z magra: Piae P mt e Ay papt- Chlumsky, prof. Kryński, Ziembicki, 
rym. W społeczeństwie naszem panowało przekona-|Skie Taz po raz o nas pisały, wszędzie go- agree r Th Ana E Kółka Domowem*, „Przeglądzie Tygodnio- Łapiński, Borzymowski, Mieczkowski 
8 , go ustrada ukryta jest] » UB] 1 
nważamy, iż masa zydowska jest zoacznie mniej kul- ścigali Bi k i 1 zy. À 
a oa anpha Tak jak z -| prześcig ą w okazywaniu nam swej ży ; 3 ; y bli M Drugim tematem posiedzenia były cho- 
zip Ek „EN. czitwości—wszyscy bez wyjątku dokładali ER p kaj za e PUSA F tych z aA Wodka to roby żołądka, których leczenie, według wła- 
Wychod jemnić, już to obwożąc nas i pokazując cie- |23- "dm, jak ma doni, WASZĄ „kalające doling | skim, w „Święcie* krakowskim, W „KŁOsAch* | sagoh metod, pa dr Rydygier, 
ychodząc z tego założenia, p. Łypa- 3 AA 3 maż 
cewioz wyraził posia, że dla zjednoczenia an d h las, zóreśmi zwiedza, już to Aipy Dent du Jamant, Rochers de Nay i groźny, po Z prac oddzielnie wydanych, o ile pa- (PA nauki, PORKIE przezdiie mh 
jast nader korsystnem pozbycie się tych w długich a zajmujących rozmowach zazna. i Dent du Midi; j |. ięć p: łuż ienię: „Barb B którzy Pe. 20dotoioniiuiiinionine 08] ape: 
A „pozby ę ty ssarpany szczyt Doni du Midi; nawprost staczają się j MięQO Mi posłuży, WYMIENIĘ: „DATDATa Ore-|tody, dzisiaj przypisują swoim siomkom jej 
kroki którzy nie są istotnymi pestę- i z.dolą naszych rodaków na obcej ziemi. Jakby do samego jeziora, mniejsze skały i regle, u stóp | Zianka”; „Burboni na wygnaniu“; „Czary na 
r iwiallśmy ted lej j - 3 
W przeciwieństwie do Niemojawskiege, AJ których Mok MEER, ia 4 rzędami świateł wille francuskich karacyjnych miejsco- ż = kra w M SKO 2-6 Maed a ma 3 
, wości: Evian i Thonon; z pomiędzy odległych wzgórzy,| 2 t.; „Fistorya żydów w Polsce*, 2 t.; „Lo- i 
1 twierdzi, "A ppa powinni dać moralne ły, nieodłączne od domów Bożych, niekiedy jakby zjawisko powietrzne, przeczysty rawsze w swej|Sy Miączyńskiego*; „Olbracht Łaski, woje- podp raka żolśdia, £ dz Cigghomeki wy 
poparar asymilatorom í faktycznie je dają. |wpzost olbrzymie (w parafii np. S. Stani- e A Roux. 
ekawe są poglądy redaktora „Nowej sława w Chicago, 4,000 dsieci do szkoły u- par Mont-blanc, a,dalej na prawo jn bardzo mgła- Beaujeń o R ; Rt a... dka de Dyskusya niedługa nad tym tematem 
e mi zasnuta widnieje kopuła Salevo, pod którą nięwi- | DeAUjeu"; „talestra staropolska“; „Samozwae i 5 
"BE > pedis krań- gromne i wspaniałe przytułki, przez sio- dzialna już dla oka rozłożyła się Genewa. niec Jan F austy n Łuba*; „Siedmiolecie Szko- pozwie E E A 
p paniemojsycnaze: try Feli i prowadzone (w okolicy But. 
Jego zdaniem: Pei jat si pron Po dzieci), a „EE Paderowskiego: na środku ogromny stół do pracy, pod | Nagrodzona na konkursie imienia ks. Ada- 
«Postęp tylko w pewnej, nieznacznej mierze za-Í stko, cośmy widzieli, to tylko mała cząstka |Śeisnamijpółki z ksiąłkami i nntami, fortepian i piani-| Ma Jakubowskiego; „Syn pułkownika Ber- 
pożyczać się może od rewisyonizmu socyalistycznego, tego, co jest w rzeczywistości. To też niej9 Erarda, na ścianach portrery i fotografie. Liszta, ka*; „Wędrówki Tom. Wolskiego“; „Zatarg 
i - Bsz t A 
tonie posiadamy. ako EM r róne, dokoła, nietylko w domu, alə 1 na ulicy w |Prrez Burne-Jonesa. Tutaj wykończone i instramen. | Ostatni konsti AOC 0 NELOREOW Z 
przeprowadzenia reform realnych. Tego rodzajn rewi-| polskich dzielnicach, ojczystą mowę, trzeba |towane było <Manru>, skomponowane ostatnie warya- życia Paska“; „Tragikomedya kurlandzką*; 


zya, jaką usiłuje przeprowadzić spółka Niemojewski-| było t dać a 2 cye i sonata fortepianowa, tu wreszcie powstała potę-| „ Widzenie Kacpra Bojanowskiego“; „Lament pozwaną 
ouea, to 0. BEE było po prostu wmawiać w siebie, że sięjSI ; i p Jeża A e” 
or "mlyioniek | mentan Jet Jost w Ameryce, a nie w swolm kraju, © [fua matebnientem, a mistrzowska formą Symfonia. Naj itehorego Ościka*; „Z pamiętnika chorażo-| ja Niemcy Wydają na germanizacyę Sląska 
przypieczętowanie nacyonalizmn żydowskiego. Z dru- Dopiero gdy się wyszło na miasto, w|?arterfe, który od strony parkn jost właściwie pierw- go Owruckiego ; „Pamiętnik Wróblewskie- y y ją QE ye ą | 
gie) strony przedstawiciele nowego kursu usuwają się | dzielnice amerykański busi szem piętrem, mieści sią obszerny salon, w którym|Ś0 > „Sejmiki polskie w Kazaniu“; „Konie. | 

merykańskiego business, gdy się y % austryacKiego 
sd obomasków programa, kulturalnego. Kuostya ży | ujrzało owe sławne domy o kilkunastu | |LTIA endé miejsca zalanją olbrzymie koncoriowe tor deraci barscy na Sybergi“; „Stefan "Batory 
rogram posiępówy polsk! nie może powiedzieć, że| dwudziestu piętrach, gdy wypadło zanurzyć | "piany Erarda i Stelnway'a: sala jadalna z iryptyxiem| W sprawie Niderlandów“; „Edykt Stefana 3.44 


westyi żydowskiej nie chce rozwiązywać. 1,712,000|Się w ten piekielny gwar uliczny i ruch] Malczewskiego na ścianie, oraz obok salonu pokój, Batorego"; „Łazarz Carnot, jako wygnaniec Cieszyńska «Silesia», organ posła Demmelm (by- 
żydów — to zbyt poważna liczba, to nie przypadkowy powozów, automobilów tramwajów, njezno- |Przesomozony na wuzenm, pełen kosztownych darów. | W Wsarszawie*; „Historya o Janie księciu łego burmistrza cieszyńskiego), podaje ciekawe windo- 
8 01 podczas rowolucyi masa żydowska, szcze- | 219, hałaśliwych kolei górnych 1 * podziem. | złotych i srebrnych wieńców, rzeżb, adresów i dyplo- noz M“; „Frank I frankiści polscy", 2 t.;|mości o działalności «Śchulvereinm. Utrzymuje on 
gólnie podczas wyborów. salidaryzowaja się Z progra- nych, —wtedy dzo stawał żywo przed mów honorowych. Na dole, od strony parkn, pcd sa- = eh oa ae 4 „Repnin i Polska“, 3 t.;|na ten rok w Cieszyńskiem 6 nowych szkół, a miano- 
mem postępowym, to właśnie dlatego, że wierzyła w| Oczami typowy Nowy świat, wielki — lecz|lonem jest redzaj oranżeryi, tu miał pracownię swojąj „ć, Cziejów Narszawy ; „Ze wspomnień oj wicio—w Skrzeczoniu, Pietwałdzie, Golasowicach, Kilm- 
humanitaryzm tych żywiołów i oczekiwała, iż, w razie niewspaniały, i niepociągający, gdyż zbyt Wiwulski, tu powstały pierwsze szkice pomnika Gron- Adolfie Pawińskim*; „Klejnoty skarbca Ko- kowicach, w Racinowie i w Jabłonkowie, na które 
ieh zwycięstwa, będzie mogła odzyskać prawa ludzkie.| mało do duszy przemawia, Wszakże oddąć|waldzkiego, który cpracjcom na chwałę — braciom na ronnego*; „Antoslek czyll Antoni Golec* i przeznaczył na bieżący rok szkolny 89,000 koron. Ale 


Żydów ra „I: a właz 4 hw moj trzeba sprawiedliwość amerykanom, że i oni | 0tu0%>, wielką miłością dla przeszłości i przyszłości oj- wiele innych, jak np. „Cykl historyczny o jest szereg Szkół starszych i są utrzymywane przez 
stuwarsyszenie «Nordmark». Nadto składają obfile dat- 


żał tylko, że żydzi wogóle mają bezpośredni interes w umieją odczuwać urok ciszy i spokoju. To| S7752Y przejąty p, wiglki pe i obywatel ufuado-|P eM) A cos KAWA, dnuka 
budowaniu ustroja posiępowego. W żydach tkwił za-|też obok gwarnych ulic śródmieścia napoty- | Wal. A wspomnienia uroczystości krakowskich snują] Wał W JE. ustrowany R y ki na szkolnictwo niemieckie zarządy kopalń węgla, 
kroi amery - el e ZAP Ę a wolno- kamy w różnych miejscowościach dzielnice [sie do dziś dnia jeszcze w pismach i dzieanikach Z poezy wydał: „Tytana*, „Aryona Z | przedsiębiorstw przemysłowych, a także zarządy laty- 

yślne. względu na to, postęp zdawał sobie spra- szwajcarskieb, w pięknych i pełnych entuzyszmu opi-| Koryntu“, „Strofy“, „Elekcya w Babinie*, fundyów śląskich i wiele rad gminnych. Razem można 


wę, że masa żydowsks, fanatyczna i ciemna, zawiera spokojne, bardzo miłe i sympatyczne. Wi- 3 Fz f 
w żobie pierwiastki szkodzące ewolucyi postępowej». |dzimy więc ulice pięknie ocienione drzewa. aoh naossnego ich świadks, poety Rene Moraxa, czę-| „Przekłady pieśni Heynego“ 1 inne. liczyć prywatne składki na germanizacyjne szkolnictwo 


ml, a po obu stronach na ślicznej zielonej |*tego gościa w Riond-Bosscn, autora utworów drama- Ale do najpoważniejszych, z płetyzmem | na Śląska na 300,000 koron rocznie. 
K Tolerancyę dla żydów i asymilacyę murawie długie szeregi E ERR daa tyoznych, przedstawianych corocznie w lecie w otwar. | opracowanych dzieł jego należy ośmiotomo- Wobec tej kwoty nikną składki czoskia, a cóż 
p. Kempner uważa za aleodzowny punkt | kóy mieszkalnych, częstokroć (jak w ogóle |tei arenie teatru w Mezieres. wa „Monografia Towarzystwa Przyjaciół dopiero polskie! Tak wygiąda—rzeczywistość. , 


programu postępowego. Jego zdaniem, brak|w Ameryce drewnianych Echa dni grunwaldzkich dalszem jednak jeszcze | Nauk“, stanowiąca historyę kultury narodu 
= apasi ovit nie przesądza tutaj kwe- | gole Mie kane PA a Ay a: i to prawdziwie wzruszającem odbiły się on oto] w pierwszem 80-leciu XIX wieku. A 

NE nie można twierdzić, że o asymilacyi| obok siebie i niczem nie odgrodzone spra- |przeadrosowana w Krakowie nadeszła do Morges w pa- „A od lat kliku wydaje szereg „Miscel- 
nie mate być mowy, gdyż mamy kulturalne wiają wrażenie jakby mebelków ustawionych rę tygodni po uroczystościach — karta pocztowa fran-|laneów historycznych“, wydobytych z mo- 
py a ke we wpływie moralnym.|na bogatym kobfercu. Śliczne też są publi. |enska, a na niej nieco drżącem, ale poprawnem pi.|Tz8 zapomnienia; wyszło już 46 tomów, o- 
A m mEn aig potępiwszy wystąpie-| ezne parki, przystrojone dywanami z kwią-|*mem polskiem wyraża p. Dąbrowski w imienin kilku prócz tych, co do druku przygotował, po- 
A 4 . + lay Mosżczeńskiej, p. Kempner| tów i lustrami sadzawek, połączone ozęsto- | kolegów z «legii cudzoziemskiej» w Algierze hołd fan- święconych przeważnie dziejom roku 1831, 
paca: kroć ze zwierzyńcami i dziwne zaiste sprą- |dstorowi pomnika — i przy sposobności prcsi o gazety | Ē również rozpoczął seryę „Miscellaneów ar- 

«Bardzó wątpię, aby spełniły się marzenia co do] wia to wrażenie, gdy przejeżdżając cieniste.|i książki polskie, do których dalekim wygnańcom tak chiwalnych*. 
utworzenia nowego bloku lewicowego i rozszerzenia | mj alejami tych uroczych ogrodów tuż obok, | tęskn0... Jako dowód usnania zasługi jego i pra- 
, 


(bukiń.Dzyatowsci wr roris, 


Komitet obchodu donosi nam, iż wy- 
komawcami utworów nieśmiertelnego kom- 
pozytora polskiego będą dwaj znakomici 
pianiści, mianowicie Maurycy Rosenthal, 


przez tę emisyą programu korzystnych dla postępu - i A cy olbrzymie) powołano go na członka „Tow 
przymiery. ŻZwiątcx postępu z ludomcami jest prawi-| PO, Prawej i po lewej ręce oglądać można „ A takie listy i karty, nietylko z okazyi uroczy-| Ly $ <» |lwowianin, niegdyś elew Mikulego, a na- 
Głowy i nie ma potrzeby odżydzania Bani». į różne dzikie i niedzikie zwierzęta. stości granwaldzkich, przychodzą nioraz do Riond-Bos- | hist.-liter. paryskiego“, „Tow. przyj. nauk i w s 


w Poznaniu“ ł do komisyi hist. akad. umiejęt. 


stępnie wirtuoz onropejskiej sławy, nadto 
w Krakowie. y 


zaś Ernest Schelling, asglik, przed sześcio- 
ma laty uczeń I. J. Paderewskiego, a obe- 
cnie pierwszorzędny artysta, specyalnie od- 


dany wykonywaniu utworów Chopina. Rọ- 


son; wiedzą wszyscy, w najodleglejszych kątach wszyst- 
kich części świata rozproszeni rodacy o czułem i wszyst- , 
| LĄ i którąśmy z Buffalo odbyli. Nie będę je.|ko, co z miłością ziemi naszej związane, gorąco kocha- Z ilości tytułów, „jakie mi się na pa- 

alt | Z 0 r07 dnak kusił się na opisywanie tego cudu na-|Jacom sercu wielkiego artysty. To też każdy, kto miał mięć pasunajy, widać, jaki to ogrom pracy 
tury—setki osób przedemną to uczyniły. Na. |*posobność znaleźć się pod gościnnym dachem domu|na Jednego człowieka, ile to trzeba było | on] odegra między innemi kompozycya- 


tomiast nie godzi mi się pominąć mileze. |państna Paderowskich, musiał cdezuć tę atmosferę go-|przewertować bibliotek, archiwów starych, mi Chopina koncert F—moll z orkiestrą, 


[ ón] | niem pobytu naszego w Orchard Lake pod|racej miłości ojczyzny i kultu dla wszystkiego, co pię- iiu ludzi uprosić, by otworzyli „swe zbiory, ich J 
na kongres eucharystyozny w Montréal, Dioten. Ę PO |kne i wzniosłe—w sztuse i w tycia. ile nieraz zawodów ponieść, nie szozędząc| pe m W OBA a h 


i nietylko pracy, ale 1 środków na skopiowa- muzyki polskiej zasiądzie przy klawicymba- 
Aleksander Xraushar. 


nie setek ilustracyi, portretów, druków. A koel i 3 
te koszty zaledwie w części się powracają kaj o” a w AE, FB. 
(Krótki rys 50-cioletniej Jego pracy literackiej 
I społecznej), 


POZNA Z obowiązku sprawozdawcy wypada mi 
wspomnieć o wycieczce do katarakt Niagary, 


i Jak wiadomo, do niedawnego czasu i- 

Quebec, (Kanada) we wrześniu. | siniało w Detroit polskie Omar du- 

I. chowne, którego zadaniem było zasilać Sta- 

ny Zjednoczone polskimi księżmi dla niesie- 

„Od paru dni bawimy w Quebec'u. Ci-|nia posług duchownych naszym rodakom w 

che i spokojne miasto, malowniczo położone|tym kraju. Obecny jednak rektor zakładu, 

nad rzeką S-go Wawrzyńca, doskonale się| ks. Buhaczkowski słusznie uważał za rzecz 

nadaje do wypoczynku po trudach kilkoty-|stosowną zakład ten przenieść z miasta w 

ge dulowej i częgi po Peat apnoe: PA pie ustronie, i oto w roku zeszłym u- 
nych, oraz po lizycznych wysiłkach i silnych | dało mu się za nizką cenę ośmdziesięciu Naród, gdy chwyta za broń, by odzy- i 

wrażeniach ROTH na kongresie eucha-| kilku tysięcy dolarów nabyć ogromny grunt] skać Biada os wydaje z eE Pego będziemy przy tej pracy ma niwie Stanisław Tarnawski, który też w archaicz- 

WT. ontrealu. To też korzystam |1 zabudowania opodal od gwaru miastowego |siebie nieraz bohaterów, których imiona, je:| 7*%'Celvo mu życzy stary jego towarzysz| "Jm Koncercie wykona aryę Mielozewekie- 

z tyc paw wywczasu, aby, zanim siądzie-|o 1 l pół godziny drogi tramwajem od De-|żeli wolność odzyskana, błyszczą w jego|; q sg 60 NY PZ WE J go. Chóry Towarzystwa muzycznego | „lu- 

my na o tù, który nas ma z powrotem za-|troitu, we wspomnianem Oschard Lake. By-|dziejach, jak gwiazdy złociste na firmamen-|. “T R Rogiński fni“ wezmą udział dominujący w wykona- 

wieść do Europy, przesłać „Dziennikowi“ |ła tam poprzednio akademia wojskowa, któ-|oie. Ale gdy wybuch się nie uda, gdy na- 4-0 gk niu „Te Deum*, ponadio w, niedzielę w ka- 

wiązankę wspomnień z pobytu w Ameryce. jra jednak, jak to bywa w Ameryce, zban-|stąpi klęska, bohaterowie ci chwilowi nikną, tedrze podczas uroczystej Mszy wykonaną 


u nas, bo czytamy mało wogóle, kupujemy |- , ; 
książek jak najmniej, a już rzeczy historycz- nej, z nią też wspólnie wykonają starą „rd 
nych—to prawie nie znamy. natę Szymańskiego pp. M. Wolfsthal i Puli- 
A jednak warto, by te skarby znanej 50WSKI. Henry k Melcer wystąpi w koncer- 
wszystkim Wam były! a apin pia rk: o | wap 
t _|Odegra ten piękny utwór z orkiestrą. 
Oto krótki rys pracy jego, już pięćdzie Sola w „Te Deum“ Elsnera odśpiewa- 


sięcioletniej, a da Bóg, wiela lat jeszcze wi- ją artyści opery: pani Matylda Lewicka i p. 
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będzie Msza Minchheimera, we czwartek zaś |oratorskim talentem przemówił do ludu. Mó- 
rano „Lutnia“ odśpiewa słynne „Requiem' |wił długo o przywiązaniu do wiary przod- 
Mozarta. ków naszych, wytykał błędy i wady, w koń- 
Osobliwsze zainteresowanie wzbudza ze-|cu zwrócił sią do właściciela Krymka p. 
spół solistów, który odtworzyć ma dawne| Władysława Jaroszyńskiego, który w celu 
kompozycye polskie a capella z XVI, XVII | powitania biskupa przybył z Ukrainy, czem 
i XVII wieku. Biorą tu udział wszystkie |słożył dowód, że wstępuje w ślady swej za- 
najlepsze siły solistyczne lwowszie. Imiona|cnej i bogobojnej matki, która nigdy nie 
ich niebawem zostaną wymienione, na razie | szczędziła i nie szczędzi ofiar na cele wiary 
zaznaczamy więc tylko, że znajdujemy wśród | áw. i kościoła. 
nich pierwszorzędne firmy operowe 1 kon- Biskup udzielił następnie sakramentu 
certowe, jak np. panie: Argasińska, Dębio-| bierzmowania przeszło 480 osobom. 
ka, Krzyżanowska, Lachowska, Lewieka, Ma- Od kilkunastu lat trwa zawzięta walka 
kusz, Oleska, Pawlików-Nowakowska, Sie-|między dworem a szlachtą krymecką, która 
radzka, Skibińska, Szymanowska, jako też|kilka tysięcy sztuk bydła bezprawnie wypa- 
pp. — Dianni, Łowczyński, Mann, Okoński, |sała w lasach. Dzięki wpływowi ks. bisku- 
Tarnawski i wielu innych. Za dwa tygo-|pa, który w serdecznych słowach zwrócił 
dnie przyjeżdża I. J. Paderewski do Lwowa.|się do ludu, nastąpiła tak wielce pożądana 
Mistra weźmie uśział w urozzystośi inau-|zgoda. Skończą się sądy, kary pieniężne, 
guracyjnej obok St. hr. Tarnowskiego i in-| więzienia i częsta interwencya policyi, któ- 
nych mówców, pozostanie następnie do koń-|re były zawsze smutnem echam tej walki. 
ca obchodu, w ostatnim bowiem tegoż kon-| Lud wzruszony złożył uroczyste przyrzecze- 
cercia wykonaną będzie po raz pierwszy w|nie, że więcej już w lasach dworskich paść 
Polsce wspaniała jego symfonia. Do wyko-|nie będzie. Wzruszenie udzieliło się wsty- 
nania tejże zasiądzie okuło stu członków or-|stkim obecnym; p. Władysław Jaroszyńsui 
kiestry, utworzonej przez połączenie orkie-| okazał się hojnym dla szlachty krymeckiej 
stry teatru miejskiego i orkiestry Towarzy-|i w razie dotrzymania obietnicy obdarzy ich 
stwa muzycznego. Batutę dzierżyć będzie | darowizną 400 dziesięcin doskonałych łąk 
naprzemlan dyrektor Sołtys, oraz pp. Opień- | nad Teterowem. 
ski, Różycki i Żeleński. Znakomity twórca Z wdzięcznością przyjął biskup ofiarę 
„Starej baśni“ przybędzie do Lwowa w tym|p. Jaroszyńskiego, który zobowiązał się co- 
celu. Zapowiada się tedy całość „Festivalu“ | rocznie wnosić 500 rb. na utrzymanie dwóch 
tego ze wszech miar świetnie. Pozostała | kleryków w seminaryum w Żytomierzu. Na- 
część bloków na pięć audycyi jest do naby-|stępnego dnia przed odjazdem biskupa roze- 
cia w kasie komitetu, ul. 8 Maja 16, w par-|szła się pogłoska, że proboszcz ks. A. Mar- 
terze. kuszewski będzia przeniesiony do innej pa- 
Jednom z przedsięwzięć komitetu orga-|rafii. W krótkim czasie zebrał się wielki 
nizującego uroczystości muzyczne we Lwo-|tłum szlachty i prosił biskupa, ażeby pozo- 
wie będzie koncert historyczny, na którym|stawił na miejscu proboszcza, dla którego 
w stylowem wykonaniu pozna polski świat| mają tyle przywiązania i wdzięczności za 
muzyczny zapomniane od wieków dzieła |jego dobroć, ofarność i bezinteresowność. 
kompozytorów polskich z XVI i XVII stule-| Nietylzo tu, ale w Wyszewiczach i Rado- 
cia. Komitet obchodowy zaprosił dr. Zdzi-| myślu przekonał sę biskup, jak paraf anie 
sława Jachimackiego do zestawiania pro-|cenią, szanują i kochają swego zacnego i 
gramu i dostarczenia materyału utworów | dzielnego proboszcza; jemu także należy się 
z tych wieków. Program, nad którego przy-|uznanie, bo pracował i przygotował grunt 
gotowaniem pracuje dyr. M. Sołtys na czele|do zgody między dworem i ludem w Krym- 
zespołu solistów-śpiewaków i orkiestry, obej-|ku. Po odjeździe biskupa p. Jaroszyński 
mie cały szereg nieznanych zupełnie i ni-| darował szlachcie krymeckiej wszystkie są- 
gdy za pamięci naszej niewykonanych kom-|dowe kary pieniężne, długi i zaległe czyn- 
pozycyi à capella, instrumentalnych i wo-|sze, darował biednym dużo materyału budo- 
kalno-instrumentainych. Dr. Jachimecki 0-| wlanego, kamienia i drew. Obiecał odnowić 
pracował wydostane przez siebie z różnych | kościół w Krymku, ufundować ołtarz serca 
bibliotek kompozycye: Szamotulskiego, Jana | Jezusowego, przerobić presbiteryum i zakry- 
Polaka (motety); utwory na lutnię Woje |atyę. 
Długoraja, Jakóba Polaka i Diomedesa Ca- Dnia 11 września wieczorem przyjechał 
tona; trzy koncerty na orkiestrę Adama|J. E. ks. biskup do Malina, witany przez 
Jarzębskiego (partyę na clavicembalo wyko-|ogromns tłumy ludu, a przed kościołem Sli- 
na pani Wanda Landowsku); znakomitą kan-| cznie udekorowanym i iluminowanym sA 
ks. Ale- 


ważowa. 


resowanie. tysięcy ludu brało udział w uroczystem 
TERNE nabożeństwie, a awa tysiące spowiadało się. 

mała 13 ADA LE wczesnego 

s poranku zaczął spowiadać, celebrował mszę 

Sensacyjna Sprawa. Éw., opatrywał kościół, wyputująć o potrzeby 
—)oo(— parafii. Na plebanii w księgach proboszczów 


wne spory, które kończyły się tem, iż Zona bardzo czę- Czumak. 
sto nciekała do swoich rodziców na Kazimierzu. Jak 
twierdzą świadkowie, powodem ciągłych kłótni młode- MENS" BGA 


Jeszcze w sprawie związku producentów 
nasion buraczanych. 


jest sprawcą nagłej śmierci żony. Pouieważ Jedno- 
cześnie wyszło na jaw, że sskcya zwłok zmarłej żony 
nie odbyła się zaraz po Śmierci, jak się to stać powin- 


swą w Warszawie. Istnieją dowody, że Roieusai do| wodem czego brak wzmianki o rynku tym 
alcee nepal" maa biega wi 1 Kona | E w 8.49 1 147 
sal był jeszcze przedtom żonaty, tak, że małżeństwo z „Dziennika“, gdzie autor główny nacisk kła- 
Grossówną było trzeciem z rzędu. dzió na zbyt zagranicę. Nstomiast słowa 
TEDNE moje były odpowiedzią ną przemówienie pa- 
na = dg se nA ik przy końcu dysku- 
' pū" syi wspomniał o możności „ticzenia na Kró- 
Wizytacya kościołów lestwo”. Dr. Mroziński natomiast w 147 
z me numerze „Dziennika“ oraz w referacie swym 
W Krymku i Malinie. wyraził nadzieję nawiązania stosunków Pe 
! pann i tych to na pozór „różowych“ na- 
Dnia dziewiątego września o godzinie|dziei nie tylko, że nie starałem się zbijać, 
ósmej wieczorem przyjechał J. E. ks. biskup |lecz przeciwnie—w zupełneści je z proje*to- 
z Wyssewicz do Krymka. Bardzo pięknie|dawca podzielam. 
był udekorowany kościół przez właściciela Francya, której własna produkcya nie 
Krymka p. Władysława Jaroszyńskiego. W |wystarcza, zmuszona jest importować nasie- 
dnżej bramie tryumfalnej z zieleni widniał |nie z zagranicy, a z danych statystycznych 
napis: „Witaj pasterzu nasz ukochany*; —a-|ostatnich lat widzimy, że zapotrzebowanie 
leja z sosen połączonych wgórze festonami ijod niemców, głównych dotychczas jej do- 
wysłana czerwonem suknem wiodła od bra-|stawców, zmniejsza się z każdym rokiem, 
my do drzwi kościelnych. Dwanaście be-|przez co ipso facto wzrasta import z innych 
czek smolnych płonęło oświecając wjazd, a| krajów, w szeregu których południowa Ro- 
na drodze na przestrzeni prz.szło ćwierć |sya, mająca zbliżone warunki geologiczne, 
wiorsty stato dwa tysiące ludu w gę-|dać może nasienie, najbardziej wymaganiom 
stych szeregach ze świecami jarzącemi się| Francyi odpowiadające. 
w rękach. Piękny chóralny Śpiew powitał Stany Zjednoczone północuej Ameryki, 
biskupa, gdy wjechał w żywą aleję, a do| posiadające dotychczas (przy 200 z górą ty- 
kościoła wprowadzili J. E. p. p. Stanisław js'ącach dziesięcia pod burakami) zaledwie 
Horwatt i Władysław Jaroszyński. jedną prywatną (Morrisona w Fairfield) ho- 
W ozaste nieszporów biskup spowiadał| dowlę nasion i dwie w stanach Utah i Ca- 
1 opuścił kościół po dzissiątej w nocy, uda- |lifornia oraz parę w stanie Michigan, nale- 
jąc sią do dworu na spoczynek. Żące do Towarzystw, zmuszone sprowadzać 
Następnego dnia ks. biskup od godzi |elitę z Earopy, narzekają na nieuczciwość 
ny szóstej rano do jedenastej spowiadał, a 
następnie celebrowat uroczystą mszę Św., 
wczasie której ks. Zdanowicz z prawdziwie 


dostawców niemieckich, „wysyłujących ma|madzenie wyborcze, na którem dokenano 
rynki Ameryki mieszaniaę skupywanych | wyboru posła do Rady. Zgromadzeniu prze- 
w całej Europie nasion jako elitę (z 12|wodniczył marszałek gubernialny szlachty, 
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sprawozdania 
aszyngtonie). 

Nie ulega więc kwestyi, że przyszły 
„Związek* ma wszelkie szanse wejścia w 
stosunki handlowe zarówno z Francyą jak 
i Ameryką, na dowód czego niechaj posłu- 
ży chociażby liczna korespondencya z tych 
krajów, nadsyłana w tej kwestyi na d-ra 
Mrozińskiego i moje ręce. Bezwarunkowo 
jestem jednak zdania, że zamiast „oglą- 
dać się* i „liczyć" na zagranicę, po- 
winniśmy usilnie się starać drogą racyonal- 
nej kultury i niezmordowanej pracy zjednać 
sobie miejscowych cukrowników wysoką 
wartością naszy. h nasion i solidnością na- 
szej firmy, co osiągniemy jedynie przez 
zbudowanie przyszłego „Związku* na trwa- 
łym fundamencie—monety. 

Mimo, że, jako zwo:ennik projektu d-ra 
Mrozińskiego, chciaibym Związek nasz wi- 
dzieć na czełe wszystkich konkurencyjnych, 
wyrastających jak grzyby po deszczu „Związ- 
ków buraczanych*, przyłączam się do zda- 
nia p. Leona Rohozińskiego, że „pożądanem 
byłoby połączenie poczynań humańskich 
i winnickich* — gdyż jedynie w tem połą- 
czeniu widzę przyszłość tej pięknej myśli, 
dv zreal zowania której przystąpić powinni- 
śmy zjednoczonemi siłami! 

Nie zakładajmy kramów konkurencyj- 
nych, nie dzielmy się na obozy wzajem się 
zwalczające, ma ozem zawsze skorzysta — 
ten trzeci! 

Głównym impulsem do założenia Związ- 
ku powinna być nie chęć obalenia firm za- 
granicznych, lecz dobre zrozumienie własne- 
go interesu. 


departamentu rolnictwa w 


Adolf Lortsch. 
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Echa wystawy humańskiej, 


Wystawa Humańska jest już sprawą 
potrosze przebrzmiałą. A jednak chciałbym 
jeszcze do tej sprawy powrócić, w celu omó- 
wienia niektórych działów, które w kores- 
pondencoyach z wystawy były pobieżniej 
traktowane. 

Dział sztuki, który wydawał się dość 
ryzykownym, był jednak reprezentowany 
bardzo udatnie. Pracą—usiłowaniem i udzie- 
leniem swoich zbiorów panowie Zalutyń- 
ski, Czajkowski i inni przyczynili się bardzo 
do zapełnienia dużego gmachu pięknymi 
okazami popularnych naszych artystów. 

Malowidła p. Wrzeszcza celowaty umi- 
łowaniem widoków Ukrainy, żywością barw 
i mw charakterystyką cech miejsco- 
wych. 


cowe, dekoracyjne, owoce i jarzyny t wszy- 
stkie prawie otrzymały nagrody i dyplomy 
uznania. Szkółki Baczkuryńskie Leona Hum 
nickiego otrzymały wielki srebrny medal 
za staranną i pożyteczną hodowlę, rozpo- 
wszechnianie i aklimatyzacyę drzew, krze- 
wów i roślin dekoracyjnych i użytecznych; 
było tam około 300 różnorodnych roślin — 
zacząwszy od herbaty, granatów, bambusów, 
rozmaitych ozdobnych, owocowych i pastew- 
nych roślin  turkiestańskich, japońskich 
i chińskich, aż do zwykłych naszych olch, 
brzóz, modrzewi, topoli, róż, głogów, bzów 
it. d. w większych i jednoletnich okazach. 
Tamże była eksponowana próbka dość no- 
wego jeszcze sposobu sadzenia drzew owo 
cowych, nie jak zwykle pionowo, ale pozio. 
mo. P. Humnicki z Baczkuryna, stosując 
ten sposób oddawna, zachęca do dalszych 
w tym względz e prób i doświadczeń, Do. 
datniemi stronami tego nowego sposobu, 
zalecanego przez rozmaitych badaczy, a tak- 
że i Ś. p. Jaaa Owsińskiego — mają być: 
wczesne, bo już w 21m i 3-im roku, owo- 
cowanie, dobroć i aromat, równomierne 
oświetlenie wszystkich gałęzi, łatwość ochro 
ny od mrozów, wiatrów i wszelkich szkod- 
ników i bardzo pr sty sposób formowania 
gałązek ówocujących. 

[nne liczne i bardzo pouczające działy, 
były już przez kompetentnych sprawozdaw- 
ców opisane i ocenione—zaznaczyć jednak 
trzeba miłą i charakterzstyczną cechę tej 
wystawy—to udział bardzo liczny i zainte- 
resowanie się nią ze strony włościan—kilka- 
naście tysięcy bezpłatnych biletów ułatwiało 
im wejście na wystawę—przytem starano się 
im, pokazać i wytłómaczyć dużo rzeczy u- 
żytecznych z dziedziny rolnictwa, budowli 
i hodowli. Wystawa mojem zdaniem nale- 
życie spełniła swoje zadanie i życzyćby na 
leżało aby dla ogólnego dobra jaknajczę- 
ściej się powtarzała. 

Veritas. 


Wybory do Rady Państwa w Wiinie. 


W niedzielę o godz. 1-ej no Doł. w kłu 
ble szlacheckim w Wilnie, odbyło się zgro- 


K 


p. Krasowskij, który powołał do stołu pre- 
zydyalnego p. p. posła Henryka Swięcickie- 
go, Pawła Kończę i Djanina. 

Po odczytaniu odnośnych przepisów o 
dokonywaniu wyborów, zamierzano przystą- 
pić do składania kartek na kandydatów. 
Wówozas w imieniu grupy wyborców ro- 
syan (około 15) złożono na ręce p. Krasow- 
skiego oświadczenie. Zanim oświadczenia to 
zostało odczytane, naradzano się pokrótce 
nad tem, czy je wogóle odczytywać na ze- 
braniu 1 czy dołączyć je do akt wyborów. 
Przewodniczący ogłosił na kwandrans przer- 
wę, po której, gdy otworzył ponownie po- 
siedzenie, oświaćczenie przeczytał Rosyanie 
wyborcy zaznaczają w niem, że wskutek 
swej liczebności nie są w stanie wybrać po- 
sła, któryby reprezentował interesy ludności 
rosyjskiej w gubernii, a ża nie choą popie- 
rać swemi głosami wyboru innego posła, 
przeto usuwają się zupeinie od wyborów. 
Protest ten dołączono do akt wyborczych, 
grupa rosyan opuściła salę. 

Po rłożeniu kartek na kandydatów o- 
kazało się, że p. Alsksander Chomiński o- 
trzymał 53 gł, p. Hipolit Korwin-Milewski 
19 i po jednym hr. Wawrzyniec Puttkamer 
i gen. Buturlin (wyszedł z sali). 

W głosowaniu p. Chomiń:ki otrzymał 
119 białych gałek, 1 czarną, — p. Milewski 
112 blażych, 10 czarnych. Przewodniczący 
ogłosił, że pierwszy z nich obrany został na 
posła do Rady Państwa, drugi zaś na kan- 
dydata 

P. Hipolit Korwin-Milewski podzięko- 
wał następnie w krótkich ał»wach przewo- 
dniczącemu sa bezstronne prowadzenie wy- 
borów, poczem zamknięto posiedzenie. 


Liczebność słowian. 


W ostatnim zeszycie tygodnika L'Opi- 
nion znajdujemy artykuł p. p. Marius-Ary 
Leblond'ów p. n. „Le Dónombrement dos 
slaves“, Autorowie omawiają ost.tnie dzie- 
ło L. Niederlezo, które w tych dniach ma 
s'ę ukazać w przekiadzie frencuskim prof, 
L. Lóger'a p. n. „La Race sl:ve*, przy- 
czem— rzecz znamienna — słusznie wytyka- 
ją niektóre usterki pracy uczonego ozeskie- 
go. Po przytoczeniu danych co do liczebno- 
ści poszczególnych narodów sł:wiańskich, 
dochodzą Leblond'owie do wniosku, że wśród 
ałowian niema jedności, i że w każdej gru- 
pie narodowościowej ujawniają się prądy 
rozbleżne. Przytem tylko polacy są naro- 
dem, zas,edziałym na swem odwiecznem te- 
rytoryum: 

„Mają oni również przewagę pod wzglę- 
dem gęstości zaludnienia: w Królestwie na 
wiorstę kwadratową przypada u nich 95,1 
mieszkańców, gdy tymczasem przeciętna dla 
cesarstwa rusyjsaiego stanowi 7,7, zaś dla 
Rosyl europejskiej 24,9. Liczby te nie są 
czce: wykasują one dokładaie—co wyczuwa: 
no już od czasu wojny z Japonią i rewolu- 
oyi z r. 1905—jak wiele Rosyi zależeć po- 
winno na tem, by, w celu utrzymania pew- 
nej potęgi, wzmoonić slę w  kolebce swaj 
rany, zamiąst rozpraszania swych sik Tylko 
w takim w;padku mogłaby Rosya bez zbyt 
wielkiego niebezpieczeństwa rozszeraać stę 
w Mandżuryi, gdyby obdarzyła polaków woł 
nością, jaką mieszkańcom Galicyi rozumnie 
zapewniła Austrya w celu zjednania ich;— 
dziś Rosya myśli o panowaniu w Mandżurył, 
«dy tymczasem jej biurokracya, uzależniona 
od stronalotwa niemieckiego, w dalszym 
ciągu odstręsza od niej 12 milionów intail- 
BERT i czynnych wnlaków na najwa- 

niejsze] jel granicy w Europie... 

Współzawodnietwo w każdej gruple— 
czytamy dalej — współzawodnictwo międ 
grupami: słowem niema solidarności słowie 
skiej, niema potęgi słowiańskiej. Pansla- 
wizm doznał niepowodzenia, gdy tymozasam 
pangermanizm się rozwijał, zaś ruchowi no- 
wosławiańskiemu grez! bankructwo. Win- 
ną jest Rosya, która w rzeczywistości nie 
pozwoliła polakom uczestniczyć w zjeździe 
w Sofli—działając na własną szkodę waku- 
tek powolności swej biurokraeyi wobec pod- 
szeptów dyjlomacyi niemieckiej. Potęga 
słowiańska jest niemożliwa bez rozsądnego 
i racyonalnego porozumienia między rosya- 
nami a polakami, co w dodatku memociaky 
autorytet czechów w Ciulitawi'. Najzupeł- 
niejszy nieład panuje wśród 140 milionowej 
masy słowian—wobec 85 milionów niemców 
(obliczenia Langhausa z 1900 r.), którzy do 
chodzą obecnie do 100 milionów. 


Zbawienne rady. 


—)00(— 

Wyszła mała broszura p. t. „Mały po- 
darek grunwaldzki* —przeznaczony dla ludu. 
Z tej cennej książeczki przylaczamy nastę- 
pujące ustępy: 

Ojczyzną naszą jest Polska. Dręczą ją 
już zwyż 100 lat: odbierają religię, ziemię, 
oświatę, mowę.—Nie żałuj czynów dla Oj- 
czyzny! „Czyny ludzi dają blask krajowi“ 
(Słowacki). — Skoroś Polak, mów po polsku! 
Ukochaj piękną mowę polską. 

Nie żałuj ani składek, ani trudu na 
oświatę narodową Miej gazetę polską, ku- 
puj i składaj sobie katolickie i narodowe 
książki. Choćby was razem niewielu by- 
ło, starajcie się o szkołę polską, załóżcie 
swoją czytelnię Dzieci do szkół posyłaj, aby 
głupiemi nie były. Nieumiejętnych ucz czy- 
tać, pisać i śpiewać po polsku. — NI ch 
izbę twą zdobią ładne religijne i narodow 
otrazy. - 

Umiluj ziemię ojczystą, skropioną 
krwią przodków. — Nie wywłaszczaj się z 
tej ziemi. Obyś nigdy nie był sprzedawczy- 
kiem! — Gdy opuszczasz Ojczyznę, to tylko 
na czas jakiś—a zawsze wprzód poradź się 
dobrych i mądrych. — Mów sobie i innym: 
Precz z pijaństwam Í kartami, które tyle 
ziemi wydarły Ojczyźnie! Wieśniacy! Sza- 
nujoie ubiór i zwyczaje. 

Kupuj tylko u swoich i tylko wyroby 
ojczyste, żeby pieniądze między zlomkami 
z: stały. Im lepiej będzie w społeczeństwie, 


polskkie!—Masz być wytrwałym, 
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w którem żyjesz, tem lepiej będzie i tobie. 
Pracuj więc nie tylko dla dobra swego I 
rodziny swojej, ale i dla Polski. 

Pracuj wytrwale.  Brzydź się leni- 
stwem!-— Bądź przedsiębiorczym! Korzystaj z 
każdej chwili czasu, — Licz się dobrze # gro- 
szem i oszczędzaj! Starajcie się, polacy, 0 ka- 
sy oszczędności Raiffeisena, o sklepiki i 
kółka rolnicze, o spółki gospodarskie. — 
Czytajcie książki i gazety o lepszej upra- 
wie roli, a zbierzecie plon kilkakrotnie ob- 
fitszy. 

Wielka jest moc organizacyi, łączenia 
sla w związki. Zapisuj się do towarzystw 
religijnych i narodowych. — „Wspólna moc 
tylko zdoła nas ooalić* (Mickiewicz). 

Zwalczaj w sobie i u drugich wady 
mrówczym 
w pracy, systematycznym. — Dbaj o cześć 
swego narodu, więo wypełniaj sumiennie o- 
bowiązki, byś nie był partaczem.—Pr:cz gZ 
lekkomyślnością fi zbytkami!l—Nie rozdzie- 
lajmy się niezgodą i niekarnością — Tylko 
w zgodzie i jedności siła.—Nie wikłaj się w 
procesy bez koniecznej potrzeby.—Ojczyzna 
niech zawsze będzie górą nad prywatnemi 
sprawami. — Nie polak to, kto charakteru 
sobie dobrego i mocnego nie wyrabia. Bądź 
człowiekiem mającym stałe zasady i goto- 
wość do dzielnego czynu —Bądź schłudnym 
i gospodarnym! 


Bogactwo Francyl. 


Przodująca oywilizowanemu światu na 
unkcie dobrobytu 1 siły kapitalisto 
Pa e według obliczenia statystyków po- 
czyna się cofać z dominującego swego sta- 
nowiska. Cofanie to nie jest jeszcze dowo- 
dem zubożenia Francyi, gdyż nagromadzone 
w tym kraju i zagranicą olbrzymie jej kapi- 
a na długo jeszcze zapewnią francuzom 
jedno z pierwszych miejso na świecie. 
każdym rezie jednak obliczenia ekonomi- 
stów, a w szczególności Levasseura, stwier- 
dzają, że w latach ostatnich Francya zuży- 
wać poczyna na śycie większą, niż dawniej, 
część swoich dochodów, skutkiem czego do- 
robek narodowego bogactwa nie zwiększa 
się w tem tempie, co daeh | budzi oba- 
wę, że w biegu niewielu lat będzie musiała 
ustąpić na punkcie sumy skapitalizowanego 
bogactwa miejsca zabiegliwszym swoim są- 
aiadom. 

Levasseur w dziele swem „Questions 
ouvrieres et industrielles* obliczył przed kil- 
ku laty sumę bogactwa narodowego Fran- 
cyi na 207 millardów fr., co, w porównaniu 
z rokiem 1870, wykazuje przyrost 50 do 60 
miliardów. 

Leroy-Beaulisu w tym samym okresie 
oblicza bogactwo narodowe na 200 do 225 
miliardów, z tego 25 miliardów na dzieła 
sztuki, ruchomości i kosztowności. Inne „o- 


nieważ na sam prywatny majątek  przekra- 
czają znacznie przytoczone cyfry, dochodzą- 
ce nawet do sumy 600 miliardów w r. 1879. 

Wartość uprawionej ziemi oszacowano 
w r. 1858 na 48 i pół miliarda, w 1900 na 
56,136,000,000 franków. Własność publiczna, 
naprzykład lasy państwowe, budynki, ma- 
teryał wojenny i t. d. reprezentuje obecnie, 
nie wliczając w to kolei, 18 miliardów. Pie- 
nłądze, będące w obiegu, to jest złoto, lożą- 
ce w bankach, przebite na monetę, obliczył 
de Foville, generalny dyrektor mennicy, na 
niespełna 7 miliardów, z tego na złoto przy- 

ada 4,500 milionów. Roczne oszczędności 
rancuzów oceniają na 1,500 do 2,000 milio- 
nów. Wkłady naprz. kas oszczędności pod- 
niosły się z 2 i pół miliarda w roku 1885 
do podwójnej wysokości. 

Dla porównania zaznaczyć należy, że 
według organu „Journal of the Royal sta- 
tistical Society“ w P 1906 ogólny ma- 
jątek Anglii wynosił 9,206 milionów funtów 
sterlingów, czyll 288 miliardów franków. 
Znaczyłoby to, że angielskie i francuskie 
bogactwa narodowe stoją mniej więcej na 
równej linii. 

Z 26 miliardów rocznego dochodu we 
Francyi, na dochód z gruntów i z ruoho- 
mych wartości, t. j. z kapitału, wypada 7 
miliardów. Na pensye urzędników i zarobki 
w gospodarstwie, przemyśle, handlu—8 do 
10 miliardów, a reszta, t. }: 8 miliardów na 
zyski z różnych przedsiębiorstw. Połowa 
wszystkich dochodów nie przekracza na pro- 
winayl 2,700, w Paryżu 8,500 milionów 
franków. 

Według ogłoszonej niedawno broszury 
I. Levillesa: „La repartition des fortunes 
en Franoe“, spadki w latach 1903—1907 od 
1 do 500 fr. według liczby nie wynosiły 
więcej, niż 54 proo., według kwoly zaś sta- 
nowiły zaledwo 2 proc. Spadki, wynoszące 
przeszło 50 milionów, wyrażają się w cyfrze 
177 proc. ogólnej sumy. Levilles obliosa wo- 
dług spadków majątek prywatny prawie na 
250 miliardów, a więc nieco wyżej, niż Le- 
vasseur i Leroy-Beaulieu całe narodowe bo- 
ga:two. 

W k nkluzyi swych wywodów o za80- 
bach Francyi przychodzi Levasseur do na- 
stępujących wniosków: 

Bogactwo Franoyi zwiększyło się zna- 
cznie od r. 1870, wzrcst jednakże przed 
kryzysem z r. 1882 był większym w poró- 
wuaniu z okresem następnym. Przyczyną 
tego zmniejszenia się przyrostu bogactwa 
narodowego jest nie stosunkowe zwiększe- 
nie się wymagań życiowych wszystkich sfer 
ludności, które nie dotrzymało kroku sumie 
przysporzonego dorobku. 


Zbrodnia na Jasnej Górze. 


— 0— 
Kedy Macoch będz'e wydany. 


Wydanie Damazego Macocha przez są- 
dowe władze krakowskie sądom rosyjsk m 
poprzedzić muszą określone przez ustawę 
formalności, co wymrgać będzie pewnego 
czasu. W myśl konwenryi mięizy Austro- 
Węgrami a Rosyą z du. 21 maja 1884 roku 
sądowym władzom rosyjskim w Królestwie 
Polskiem porozumiewać się wolno z takie- 
miż władzami w krakowskim i lwowskim 


bliczeńia ńie zgadzają ślą ż poWyZSżemi, pó- 
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okręzu sądowym bezpośrednio. Prokuretorya 
rosyjska zwrocić się wiąc mogła berpośre- 
dnio do prykuratoryi krakowskiej wprost te- 
legralicznie z prośbą o ewentualne areszto- 
wanie Macocha i po otrzymaniu stamtąd 
wiadomości o aresztowaniu zażądać również 
telegraficznie wydania przestępcy, 

W myśi jednak konwencył z 1874 r. 
żądanie wydania tego potwierdzone być mu- 
si w ciąscu miesiąca w drodze dyplomaty" 
cznej. Władze krakowskie obowiązane były 
Mac cha aresztować i przystąpić niezwłocz- 
nie do badania jego i trzymać go w wiezie- 
niu do chwili nadejścia potwierdzenia w dro- 
dze dyplomatycznej żądania wydania. O ile 
potwierdzenie to nie nastąpi w ciągu mie- 
Siące, przostąpca wypuszczony zostaje na 
wolność. 


Zezn»nia Macocha. 


Tożsamość Macocha stwierdził paulin 
krakowski, ojciec Gliwa. 

W zeznaniach swoich Macocb, jak wia- 
domo, przyznał się do zbrodni. 

Helenę Krzyżanowską poznał on, jak 
opowiada w Łodzi, pokochał i swatał z nią 
brata rodzonego, ale małżeństwo to roz- 
ch wiało się. 

Wówczas Damazy zamieszkałą w War- 
szawie Krzyżanowską utrzymywał, zameldo- 
wawszy ją, jako wdowę po „Damazym Ma- 
cochu*, co przeprowadził przy pomocy sfał- 
szowanego przez siebie aktu ślubnego oraz 
własnego swego aktu zejścia. 


Następnie paulin wydał Helenę za mąż 
za Wacława Macocha, swego brata stryjecz- 
nego, podówczes telegrafistę w Granicy. 


Daniazy wraz z drugim paulinem, Ba- 
zylim Oleśnickim, dalı ślub Wasławostwu 
Macochom. Ale małżeństwo to żyło niezgo« 
dnie. Damazy zaś utrzymywał ciągle dalsze 
stosunki z Heleną. 

Kiedy Wacław Macoch przybył do kla- 
sztoru, Damazy czynił mu ostre wyrzuty za 
złe obchodzenie się z żoną. Wówczas w od- 
powiedzi Wacław miał spoliozkować paulina, 
czem podniecony i oburzony Damszy ohwy- 
cił sieklerę I zamordował brata 


Tu komisarz Jasiński przerwał zeznają 
cemu, mówiąc, że przecież Wacław Macoch 
zabity był we śnie. 

Damazy zbladł, zachwiał się 1 rzekł: 

— „Powiem teraz całą prawdę. Zabi- 
łem Wacława we śnie. Trupa schowałem 
za łóżko, w zbrodnię wtajemniczyłem służą- 
cego Stanisława Załoga, poczem wywieźli- 
śmy trupa w sofie do Zawad“. 


Szczegóły zeznania, dotyczące wywie- 
zienia trupa, zgadzają się z zeznaniami już 
podanemi w sprawozdaniach dotychczaso- 
wych. 

; W dalszych swych zeznaniach Damazy 
zaprzeczał udziału swego w okradzeniu Cu- 
downego Obrazu Najświętszej Maryi Punny 
Jako alibi, swoje przytacza, że podczas speł 
nienia kradzieży na Jasnej Górze bawil 
w Krakowie .w przejeźdze powrotnym z 
Abazyi. 

Zapytany, skąd miał pieniądse na utrzy- 
mywanie Heleny, oświadczył, że kradł stale 
pieniądze składane z ¿fiar w zakrystyl. Tak. 
samo czyniło kiku innych paulinów, swła- 
szcza zaś lzydor Starczewski i Bazyli Ole- 
s.ński. Nadto, gdy w kiasztorse smarł mjo. 
dawao ojciec Bonawentura Gawołczyk, Da- 
mazy Macoch z Bazylim Olesińskim ukradli 
5,000 rb. jego własnych pieniędzy w obli- 
gacyach, które zmienili w Warszawie i wy- 
dali tu na hulanki. 


Dalej Damazy Macech oświadcza, że 
przeczytawszy w Trzebini w dziennikach 
wiadomość o arasztowaniu Heleny Macocho- 
wej, jechał do Krakowa, ażeby tam kupić 
sobie świeckie ubranie, powrócić i oddać się 
w ręce władz częstochowskich, w celu bro- 
nienia Heleny — jak utrzymuje Damazy — 
niewinnie wplątanej w tę sprawę. 


Brylant z Jasnej Góry. 


D> wydziału śledczego w Warszawie, 
jak donosi, „Kurj. Warsz.*, zgłosiły się dwie 
osoby, które były Świadkami nabycia kilka 
miesięcy temu, przez jubilera Epsteina z u'. 
Marszałkowskiej Nr. 98, brylantu wartości 
1,500 rb. za 950 rubli. Twiadkowie tej tran- 
zakcyi zażądali pokazania fotografii Heleny 
Macochowej, poczem stwierdzili, że fotogra- 
fla przedstawia tę samą kobietę, która sprze- 
dawała brylant. W fotografii Załogi poznali 
jednego z towarzyszących Macochowej męż» 
czyzną. Co do drugiego mężczyzny istnieje 
przypuszczenie, że był to Wacław Macoch. 

Sprawozdawca „Słowa* zwrócił się do 
p. Epsteina i zastał go w południe w sklepie. 
P. Epstein oświadcza, że fakt ten zdarzył 
się nie w kilka miesięcy po Jasnogórskiej 
kradzieży, lecz conajmniej dwa lata temu. 
Do Epsteina sprowadził ową kobietę i męż- 
czyznę znany mu jubiler, p. L. Byli oni 
najprzód u iunych jubilerów, lecz ci dawali 
za mało za brylant. Takie tranzakcye, zda- 
mem p. Epsteina, zdarzają się bardzo często 
u jubilerów. P. E stein oświadczył w koń- 
ca, że właśnie udaje się do wydziału śled- 
czego, poczem roześle do pism wyjaśnienie 
tej sprawy. 


Akty pokutne. 


W niedzielę rano przeor paulinów o. 
Pius Weloński, w myśl dyspozycyi, otrzy- 
manej cd J. E. biskupa kujawsko kaliskiego, 
leżał krzyżem przed cudownym obrazem 
N. M. Panny Jasncgórskiej, poczem odpra- 
wił cichą mszę św. przy dwóch świecach. 
W czasie mszy św. wszyscy 00. paulini le- 
żeli krzyżem, poczem przyjęli komunię św. 
Stosownie do rozporządzenia J. E. ks. bisku- 
pa, przez trzy dni odbywać się będzie w 
świątyni Jasnogórskiej tylko jedna msza 
św., po skończeniu której obraz cudown 
stale ma być zasłonięty. Od dnia dzisiej- 
szego przez trzy dni ma być zawieszony 
przystęp ćo spowiedzi dla przybywających 
do kościoła. 

Klasztor otoczony jest strażnikami. 
Wstęp do kościoła bardzo utrudniony. Za- 
rządzenia te są winikiem zeznań Heleny Ma 
cochowej. W kościele, swłuszcząa w jego 
podziemiach i w klasztorze dokonywane są 
drobiazgowe poszukiwania, pozostające w 
związku z kradzieżą klejnotów z cudownego 
obrazu. Łopaty poszukiwaczy nie oszczę- 
dzają nawet grobów. 


Wśród ludu, otaczającego klasztor i 


modlącego się na wałach, panuje ogólne 
przygnębienie. 


J | cytuje ze „Słowa Polskiego* 


DZIE KN I K 
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Nadużycai.t 


Rewizya, dokonana w klasztorze Jasno- 
górskim wywołała wśród ludności często- 
chowskiej ogólne przygnębienie, a wśród 
zakonników — wielką konsternacyę. Mnożą 
się niestety coraz więcej podejrzenia, że fun- 
dusze klasztorne były w wielkim nieporząd- 
ku, że działy się nadużycia. 


Podejrzenia o nadużycia w sprawie 
funduszów klasztornych dotykają jednego z 
wyższych dostojn ków zakonu oo. paulinów. 


Na razie śledztwo uie ujawuiło jeszcze na- 
zwiska podejrzanego, ule wśród ludu obu- 
rzenie wzrasta. 


okolic oblegają od rana klasztor Jasnogór: 
ski, 
Przygnębienie ogólne, kobiety płaczą, męż- 
czyżui grożą. 


Na odpowiedzialńość ojca przeora. 


Piotrkowa. 
ru. Niewiadomo, 
decyzyi, 


który zalega podnórze Jasnej Góry. Krążą 
to do tego najróżnorodniejs:e pogłoski, fa 


zdjęto dopiero po południu na odpowiedzial- 
ność ojca przeora. 


Poszlaki. 


tów i złota z kaplicy Matki 
wna była w klaszt. r.e wiadomz. 
Kiedy na fakt zamiany drogich kamie 


telizować. 
szek Jodla, z zawodu jubiler i znawca dro- 


gich kamieni. Po kilku jednak dniach ów 
braciszek zachorowsł i niebawem zmarł. Na 


razie nie zwrócouo í na to uwagi, obcenie 


jednak sprawa ta staje się aktualną. 


Dlaczego w dalszym ciągu nie porusza- 
szano Sprawy zamiany drogich kamieni, 


lecz poszła ona w zapomnienie? 


świadomieni z kradzieżą, dochowali tajemni 
cy, aż głośna kradzież niby zatarła ślady 
przestępstwa. 
ma już w tej kwestyi silne podejrzenia, je- 


żeli zamierza wznowić tę sprawę, niby Zza- 


pomnianą. 


Z dziejów prowokacyi. 


Książę Miesz zerskij, omawiając w <Grazdaninie» 


dokoła wypadków z 26 grudnia i oto, co nam opow e- 


że uczestniczy w nim brat jago rodzony, udał się 


iam brata. Prsypuszczenia nie oinylły go; u znajome- 
go zastał mnóstwo gości przy herbacie, a w liczbie ich 
i brata swego. Na widok wchodzącego generała dy. 
ahusya, dotąd ożywiona, urwała Się naglo. Wtedy 
powstał brat jego i oświadczył głośno, że ręczy za go- 
nerała, jak za siobie, x 

<Dyskvsya przerwana rozpiczęła sią na nowo. 
Ku wielkiemu oburzenia gonerała mówiono 0 cesarzo- 
bójstwie. I wtedy to przekonał się, ze większa część 
obecnych, między nimi i Rylejew, oświadczyli się prze- 
ciwko Cesarzobójstwa. Najgłościej za cesarzobójstwom 
przemawiał jakiś nioznany ma oficer, który ofiarował 
się osobiście dokonać zabójstwa w dniu, w którym 
wraz z pułkiem trzymzć będzie wartę w pałacu Zimo» 
wym. W odpowiedzi na to rozległy się protesty. 

<Wkrótce potem gen. P. aresztowany został 
w Moskwie i niezwłoczni+ przewieziony do Petersbar- 
ga do pałaca Zimowego. Wprowadzono go do gabine- 
tu Cesarza, który przyjął go gniewnie. Po krótkim 
pobgclo w gabinecie wezwaoy zestal cfcer dyżnray 
dia odebrania szpady od gensrała. Generał z przo- 
Sirachsm ujrzał priod scbą togo Samego of cera, ktory 
ofiarował sią dokonzć ceszrzobójstwa. Oficer blady 
śmiertelnie drzącemi rękoma przyjął szpadę od gens- 
rała. Oficer tan w owym czas'e, gdy generał to onc- 
wiadał, był wybiinym generałem armii rosyjskiej, Ry- 
iejow zaś poniósł śmierć na szubienicy!» 


Z prasy rosyjskiej. 


„Ros lja“ z powodu wynurzań G:ab. 
ski+g, w „Rieczi”, przytacza niektóre wy- 
jatka już nie z jego wywiadu, aie z „Nie- 
miec, Rosy! i kwestyi polskiej* Dmowskie 
go i przychodzi do takiego wniosku: 


(_ <Polacy mówią: dajcie nam w kraja Zachodn m 
takie same prawa. jak w Ga'icyi, a polacy będą tiak- 


towali państwowość rosyjską tak, jak galicy scy pola- 


cy austryacką. 

„, «Można oczywiście nie wątpić w szczerość tych 
oznajmień. Ala „trzeba byłoby zbytnio przeceniać zna- 
czenie cprzyjaźai polski j», ażeby myśleć, że dla zdc- 
hycia jej ma prawo Rosya robió takie ofiary, innemi 
słowy wyrzekać się samej siebio». 

, Zatem Rosya, chcąc pozostać sobą, mu- 
si nas gnębić. Krótko i jasno. 


_ Z racyi tegoż wywiadu u Grsbskiego 
zabiera głos petersburski organ niemiecki 
„Petersburg. Ztg.* Temu pismu nie pod: bał 
się zwłaszcza komentarz, w który  „Riecz* 
wywiad zaopatrzyła, 

«Nio można powicdzieć — czytamy — żeby to 
wpro radzenie w grę Niemiec i nader wątpliwych 
sfmpatyi niemieckich ze strouy panów polaków było 
bardzo szczęśliwe. Zupełnie inne stanowisko Zaj- 
mują “p, finlandczycy, wśród których nawet szwedo- 
mani oświądczają, żo nie chcą mieć nic wszólnego 
z6 szwodami...>. 

Zródło niezadowolenia organu niemieo- 
kiego jest jasne. A chcąc dowieść czytel- 
vikom swoim, jary to polacy przewrotat, 
artykuł o sto- 
sunkach polsko rosyjskich i woła: 

«Przeczytajcie te pełne nienaviści słowa i po- 
myślcie sobie, jak to jeszcze niedawno rozkwitał 
neosiawizm i jak to rozbrzmiewały górnobrzmiące fra- 
zesy 0 zjednoczeniu słowian wraz z zapowiedzią wal- 
ki przeciw germanizmowil» 


Dziś polacy—to zdrajcy, a germanizm 
gotów jest zapomnieć rosyanom ich błędy 
praskie. Taki jest ton artykułu pisma nie- 
mieckiego. 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 
—fp— 
© Sanad prawosławny zapytnie konsysterze pra- 
wosławne w Królestwie P.lskiem, czy w Królestwie są 


starckatulicy i do jakiej się zaliczają narodowości. 


Tłumy mieszkańców Częstochowy i £ 


oczekując na coraz Świeższe wieści, 


Aresztowanego o. Izydora Starczewsk:e- 
go władze policyjne chciały przewieźć do 
Narazie zaniechano tego zamia- 
co wpłynęło Ra zmianę 
czy przyczyny natury formalne), 
czy teź obawa przed groźną postawą tłumu, 


ktem jest jednak, że przy celi lzydora Star- 
czewskiego postawiono straż ,olicyjną, którą 


Korespondent „Gońca* twiordzi, że mno- 
żą się poszlaki, iż sprawa kradzieży klejno- 
Boskiej odda- 


ni i pereł na imitacyę zwrócono uwagę, ©. 
Damazy Macoch starał się rzecz całą zbaga- 


Sprawy tej jednak nie zasypisł braci- 


Dzisiaj po wykryciu zbrodni rodzą się 
słuszne podejrzen.a, iż Jodla został otruty, 
ponieważ nie chciał milczeć, a pozostali u- 


Widocznie władza sądowa 


wykryta obecnie materyały o terorystach z 187V r., 
przytacza 26 wspomnień swoich bardz» ciekawy epizod. 

«W dcmu rodziców moich — pisze — su dział 
pównego wieczora generał P. Rozmowa toczyła sę 


dział generał na potwierdzenie tego, że wielu deka- 
brystom obca była znpełnie myśl eesatzobójstwa. Go- 
nerał, nie podejrzywając wcale spiska i nie W 

a 


pówBego dobrego znajomego w nadsiei, że zastanie 


Dane te są zbierane dla mającej rozpocząć niebawem 
prace swe komisyi w Sprawie ulegalizowania staroka- 
telizów. 


© Magistrat Pragi czeskiej zwrócił się do mo- 
skiewskiego zarząda miasta z prośbą, aby miasto wpły- 
nęło na opinię rosyjską w kierunku zwrócenia dotych- 
czasowego rucha turystycznego na południe Enrapy 
przez ziemie słowisńskie, a w szczególności przez Pra- 
gg. Dotychczas b)wiem droga turystyc'na rosyan na ps- 
mk prowadziła prawie wyłącznie przez Niemcy i 

erlin. 


© Ministerstwo komunikacyi zamierza zmniej- 
szyć liczbę pracujących na kolejach skarbowych obco- 
pliemieńców do 10 proc. ogółu pracowników. Dopóki 
norma ta nie zostanie osiągnięta, przyjmowanie obco- 
plemieńców na słaztę zostało wzbronione, a na miejsce 
ustępujących dobrowolnie lub z rozporządzenia zwierz- 
chności kazano prayjmować wyłącznie osoby pochodze- 
nia rosyjskiego. Żydzi przytem, którzy przeszli na pra- 
wosławie, nie mcgą być uważani za osoby pochodze- 
nia rosyjskiego. 

Przyjmowanie obcoplemieńców na służbę kolrj`- 
wą na równych prawach z rosyanami dozwolone jest 
tylko w Roczi środkowej i na Syberyi. 


© Prolekt reformy policyi, opracowany przez 
radę międzym'nisteryalną, której przewodniczył b. wi- 
ceminister Spraw wawnęirznych Makarow, jest uż go- 
towy i złożony będzie Dumio Puństwowej wkrótce po 
powrocie Makarowa z zagranicy. 


© Wobec tego, że Finlandja posiada odrębną 
jenxnrg, Zakazany w państwie <Berliner Tageblatt» ma 
taraz tam wolny rbieg, weding praw bowiem obowią 
zujących cenzura fivlandzka sama nie ma prawa ode 
brać dehit jakiemukolwiek pismu. 

Zarządzający cenzurą finlandzką zwrócił się w 
myśl prawa do sądu holsingforskiego z żądaniem kon- 
fskowania «Berliner Tegeblatta» w Finlandyi. Prze- 
wodnicsąwy sądu w odpowiedzi zapytai, czy wytoczono 
przeciw komu proces za artykuły w <Berlinar Tage- 
blacie». Cenzura zawiadomiła, ze procesu nie wyto- 
czono przeciw nikomu, ponieważ jest to pismo zagrą- 
niczne. Otrzymawszy tę wiadomość, sąd wydał orze- 
czenie, że me ma powodów na konfiskowania tego 
pisma. 


Około milionów. 


Sensacyą dnia w Petersburgu jest are- 
sztowanie dymisyonowanego pułkownika 
gwardyi, znanego potrosze naszym czytelni- 
kom z opowiadania Podhorskiego „Po obu 
stronach cieśniny Behringa*, prezesa półno- 
cnowschcdniego T-wa syberyjskiego, W. 
Wonlarlarskiego. 

Aresztowanie pozostaje w ścisłym zwią- 
zku ze sprewą o miliony ks. Ogińskiego. 
Badanie jednego z oskarżonych wykazało, 
że niektóre dokumenty, dotyczące kryminal- 
nej strony sprawy o spadku, znajdują się 
w posiadaniu cjca zaaresztowanego Wonlar= 
larskiego. 

Sądzia śledczy nad ranem w środę 
przybył do mieszkania W. Woalarlarskiego, 
gdsie znalazł tylko jego małżonkę. Natych- 
miast przystąpiono do rewizyi, która trwała 
7 godzin. Znaleziono wiele dokumentów i 
korespondencyę, dotyczącą Sprawy spadku. 
Gdy Wonlarlarskij na skutek wezwania sẹ» 
dziego śledczego stawił się w jego biurze, 
został zaaresztowany. Aresztowanie wywarło 
na Wontlarlarskiego piorunujące wrażenie. 
Dostał nerwowego a'aku. Gdy przyszedl 
do siebie, poprosił o pozwolenie napisania 
do żony, pocsem został przewiez ony do wię- 
zienia. 

Ponieważ aresztowany jest koniuszym 
dworu. o aresztowaniu zawiadomiono mini- 
stra dworu. Pomimo to, żą Wonlarlarskij 
chciał złożyć 100 tys. rb..kaucyi, sędzia Ju- 
rewicz nie zechciał pozóstawić go na wol- 
nej stope. a 

Podobno w dokumentach zoaleziono 
rzecz sensacyjną: umowę, dotyczącą histo: 
rycznej eksploatacyi lasów nad Jalu, zawar- 
tą pomiędzy Wonlarlarskim, Abazą i Be- 
© ri akc sławnymi  konkwistadorami 

orei... 


Z klubu nacyonalistów. 


Dnia 24 września odbyło się w Kijowie 
zebranie klubu nacyonalistów rosyjskich pod 
przewodnictwem prof. Czernowa. 

Zebranie to poświęcone było w całości 
referatowi prof. T. Fłorińskiego p t. „Sło- 
wiański zjazd w Sofii“. Po krótkim zary- 
sie historycznym prof Fłoriński wykazywał, 
że neosiawizm, pod hasłem którego odozły 
się ostatnie dwa zjazdy, miał w Rosyi po- 
hgatkowo wielkie powodzenie, ale tylko prze- 
otne. 

Ze ruch ten nie zyskał sobie trwałych. 
podstaw w Rosyj, tłómaczył prof. Fłorińskij 
tem, że przyłączyły się do niego żywioły, 
stojące na gruncie kosmopolitycznym i ne- 
gujące zasadę narodową. 

Zniechęcenie ;zaś do neosławiamu—na- 
stąpiła, zdaniem prof. Fłorińskiego głównie 
wskutek tego, że polacy i ich przyjaciele 


| wsród rosyan chcieli nastroić opinię słowiań- 


ską w ten sposób, by wywrzeć nacisk na 
rząd rosyjski, dla złagodzenia loau polaków, 
którzy są ciemiężeni, zdaniem neoslawistów, 
przez rząd rosyjski; z drugiej zaś strony — 
ukrainotile dążyli również do wyciągnięcia 
dla siebie korzyści z tego ruchu. 

Na zjeździe w Pradze powzięto uchwa- 
łę w tym sensie, e każdemu narodowi sło 
wiańskiemu powinno przysługiwać prawo 
samookreślenia narodowego. 

Lecz polacy i ukrainofile, zdaniem prof. 
Fłorińskiego, ignorowali tę uchwałę, prze- 
śladując jeszcze bardziej rosyan w Galicyi, 
N s'ępnie pref. Ftorińskij skonstatował z za- 
dowoleniem, że zjazd ostatni nie był już 
neosłowiańskiiu, lecz rusofilskim, a pomimo 
to, udał się wspaniale. 

Po scharakteryzowaniu zjazdu i skon- 
statowanpiu, że Bułgarya godna była ofiar, 
jukie poniosła dla niej Rosya, gdyż umie 
być za nie wdzięczna, prof. Fłorińskij zesta 
wił bilans zjazdu. Podkrestił on przede- 
wszystkiem uchwałę zjazdu, że na przy- 
szłych naradach działaczy słowiańskich bę: 
dą się one toczyły w języku rosyjskim. 

Na yonaliści urządzili po odczycie owa- 
cyę ref. rentowi. 


Z życia prowincyi. 
—)oo(— 
Kamieniec-Podolski, we wrześniu. 


Odbył się tutaj niedawno koncert zna- 
nego skrzypka-wiriuoza Wacława Kcchań- 
sziego, podolanina, wychowańca tutejszego 
głmnazynm, a obecnie prufesora kon erwa- 
toryum we Lwowie — x» łaskawym współ- 
udziałem tenora Karola Niedzielski go. 

Ziomek nasz, zasypywany kwiatami w 
tealrze, zapełnionym przez publiczneść pra- 
wie wyłącznie polską, świetuie wykonał ob- 


o iekuńczego, oraz kilka postronnych osób. 


mano na szpital U > 
baówki 100 rb. W imieniu komitetu opie- 
jkuń z go dr. Maryan Stawiński. 
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szerzy i urozmaicony program. Serdecznie 
pizyjmowano również tenora Niedzielskiego. 

W dniu 18 września ziemianie polscy 
na Podolu, zjechawszy się nader licznie do 
naszego grodu (rosyjscy nie stawili sią wca- 
ie), obrali — jak już wiadomo czytelnikom 
„Dziennika“ — na posła do Rady Państwa 
znowu hr. Orłowskiego z Jarmeliniec. 

Część wyborców rozjechała się natych- 
miast do majątków, tłómacząc sę zbiorami 
obecnie k rtcfii, buraków i wo.óle pilnymi 
interesami własnej gostodarki, lubo n eztó- 
Trey z nico wzięli bilety na obchód O, zssz- 
kowej; inni, swobodniejsi, lab z pewnem 
przekonaniem, iż nie samym chlebem czło- 
wiek żyje, stawili sę do teatru miejskiego 
na wielce sympalyczny „Wieczór literacki", 
p Elany pamięci Elizy Orzeszkowej, na 

tóry, niestety, nawet zamcżciejst, lecz Za: 
marli już stopniowo kamienieczanie („pocho- 
dzenia polskiego"), nie przybyli—jak się na- 
leżało spodziewać—tlumnie, nie sważa jąc, iż 
cały dochód przeznaczono na rzecz podol- 
skiego rzymsko -katolickiego Tow. dobro- 
czyaności, a zutem na cel zanadto blizko 
nas obchodzący... W każdym razie zarzą- 
dowi stowarzyszenia, a zwłaszcza głównym 
kierowniczkom obchodu — paniom Burbarzs 
Starsyńskiej, Zofi Kwiatkowskiej i Maryt 
Duninównie, oraz wszystkim uczestnikem 
należy się gorąca wdzięczność za nrządzenie 
tak wspanialego wieczoru dla uczczenia nie- 
śmiertelnej pam.ęci rodaczki naszej i otarcia 
łez nieszczęśliwym... 


W teatrze, udekorowanym festonami z 
zieleni, ujrzeliśmy na scenie wśród kwiecia 
i świateł elektrycznych wizerunek Ś. p. 
Orzeszkowej, o której odczyt wygłosił p. Ed- 
ward Paszkowski, znany literat i adwokat 
z Kijowa, nagrodzony przez słuchaczów kwia- 
tam I rzęsistymi oklaskami za pożyt czną 
pracą dla dobra bliźnich. Następnie panna 
Elżbieta Zaleska wypowiedziała z uczuciem 
wiersz „Nad grobem Orzeszkowej“ i inne. 
Dalej z utworów autorki żywe obrazy, każ- 
dy w trzach odsłnnacb: „Dziurdziowieć — 
Oczekiwanie wiedźmy, Zjawienie się Pietru- 
zi i Tyś wiedźma; „Meir Ezofowicz*—Spc'« 
kanie, Pierwsza miłość i Rabin Todro:; wr -= 
szcie „Nad Niemnem“ — Legenda o Janie » 
Cecylii, Marzenie Jastyny i Wizy. Nako- 
niec apoteoza: „Rzeczniczka uciśnionych i 
składanie wieńców pod Jej wizerunktem'. 
Do żywych obrazów tekst z dzieł Orzeszko- 
wej odczytywała pani Grudsińska. 

Poczem projektowany na wielką skalę 
ziemiański bal polski, również na dobro- 
czynność, nie doszedł do skutku z powodu 
nienzyskania pozwolenia władzy; poprzesta- 
no więc jeno na zabawie prywainej w ści 
A PT obywatelskiem bliższych znajc- 
mych. 

„Wieczór literacki“, po potrącenin 200 
rb. kosztów, przyniósł czystego zysku 600 rb. 

Nazajutrz w teatrze miejskim odbyło 
się znów przedstawienie polskie wędrownej 
trupy artystów dramatycznych z Krakowa 
pod kierownictwem p. Kużniewicza. rano 
„Pożyczona baletnica"*—farsa w 3-ch aktach 
Morczowieza 1 „Kajcio*—jednosktówka Da- 
brzeńskiego. Obie sztuki, pomimo dość sta- 
rannego wykonania, niezupełnie zadowoliły 
nielicznie zebraną publiczność kamieniecką, 
bo z przyjezdnych widziel śmy zaledwo jed. 
nostki. 

Wogóle wypada żądać na przyszłość 
od przybywający. h tu urtystów naszych — 
sztuk poważniejszych i więcej zajmujących, 
a od kamieniec*zan, przynajmniej zamożniej- 
szych i bardziej iuteligenwych. gorliwszego 
popierania wszystkiego, co swojskie i ro- 
dzime... 

Mieliśmy dawniej stały teatr polski w 
Kemieńcu, stawmy się teraz choć niekiedy 
na przed'tawienia gościnne, by naprawdę 
nie dawać pozorów, iż zamarliśmy już oste- 
tecznie. PgR. 


KRONIKA PROWINCYNNALNA, 
—0— 
(Z pism i od korespondentów). 


— Szpital w Płoskirowie. 
z Płoskirowe: 

„W swoim czasie, dzięki uprzejmości 
c RAJ rydakcyi „Dziennika Kijowskie- 
go“, doszła do publicznej wiadomości wieść 
o inicyatywia, orgsnizowaniu, wreszcie o po- 
wstaniu rzpitaląa prłożaiczego w Płoskirowie 
ae szkcłą cla akuszerek, Dziś śpieszy» 
my z zawiadomieniem, że szpital nasz 
ud czerwca funkcyonuje zupełnie prawidło: 
wo. Urządzony z uwzględnieniem wszyst- 
kich nowoczesnych wymagań czystości chi- 
rurgicznej, bogato zaopatrzony w instru- 
menty i wszelakie do wykonywania zabie 
gów chirurgicznych akcesorya, zupełnie na- 
daje się do tego, aby i zamożniejsze osoby 
mogły zeń korzystać. 

Dzięki łatwej komunikacyi ze Lwowem 
I stałemu kontaktowi z prefesorami lwow- 
skimi, szpital ma łatwość wzywania tamtej- 
szych pozag czy ta dla narady, czy też dla 
operacyi. Pon eważ obok niesienia doraźnej 
pomocy, zadaniem naszem było zorganizo- 
wanie uczelni dia położnych, przeto poda- 


Piszą nam 


jemy do wiadomości tych, komu zależy ns, 


term, by we wsi była chociażby jedna wy: 
kwalifikowana akuszerka, że włościanki— 
uczenice przyjmujemy, licząc za całkowite 
utrzymanie 10 rb. od osoby miesięcznie, od 
osób inteligentnych, mejących większe wy- 
magania, pobieramy po 15 rb. mies ęcznie. 
Przysyłane ze wsi kobiety raukę otrzymują 
bezpłatnie. Wszelkich 1uformacyi w tym 
względzie udzielą dr Margan Stawiń ski—ie- 
karz zarządzający przytułkiam. Przypomi- 
namy ludeiom ofiarnym i dzbrej woli, że 
pov ołana przez nas do życia iustytucya nie 
ma możności egzystowania i rozwijania się 
o własnych siłach, przeto +fiary w dalszym 
ciągu są potrzebne ? pożądane. W ostatnich 
czasach jedynie p. Jadwiga Zaleska ze Ska- 
ziniec, kasę szpitala zastuła 150 rublami, r 
z których 100 rb. od p. X z Krasiłowa, ty- 
tułem nagrody za najlepszy z wystawionych 
w Starokonstantynowie siewników, 25 rb. 
cd p. Miyczysława Kosielsziego z Mani- 
kowiec. 

Poz stałe 25 rb. stanowią roczną ofiarę 
p. Jadwigi Zuleskiej, do jakiej to płacy zo- 
bowiązali się wszy.cy członkowie Kom:tetu 


W chwili wysłania niniejszego listu otrzy- 
nd pana Jana Judki z Bg- 


— Nowe pismo. Według krążących po- 
głosek w Kamieńcu zacznie od dn. 1 listo- 
pada wychodzić nowa gazeta, o kierunku 
bezpartyjnym. 

— Sprawa ks. Wyganowskiego. Sąd 
okręgowy w Nowej Uszycy skazał księdza 
Wyganowskiego, proboszcza z m. Tynny, na 
20 rb. kary i trzymiesięczne zawieszenie w 
pełnieniu cbowiązków proboszcza za to, że 
dnia 26 grudnia 1909 roku przyjął na łono 
kościcła katolickiego Zofię i Maryę Melni- 
kówny. 

Matka zaś takowych, Tekla, zosuła 
skazana na więzienie dwutygodniowe za to, 
że poślubiając prawosławnego, zobowiązała 
się chować przyszłe dzieci w wierze prawo- 
sławnej, następnie zuś sma zaprowadziła 
córki swoje do kościoła, aby te przesziy na 
katolicyzm. 

Donosi o tem „Podoliu*. 

— Q0deżwa chmlelarzy. Na zebraniu właśsicioli 
plantacyi chmielu okręgu zytosirrskiego, cóhytem po 
ukończenin jarmarkn w Żytomierzu, postanowiono egic- 
Bić, co następuje: 1) Na prask w próbkach i całych 
partpach dostawiło chmiel 178 włeśzio:eli, kiószy po 
siadalı go ogółem około 15,000 pudów, 2, tranzakcye 
zawierano tylko na drbgie i trzecie gatunki, przeważ- 
bie po cenia cd 10 d» 14 rubli, na chmiel pierwszych 
gatunków (<prima») tranzakcyi nie było. Przyczyną 
lego było Lo, #0 kupcy zakupili przed jarmarkiem na 
całym Wołyniu znaczną ilość chmielu, po cenach, ja- 
kie będą na jarmarka w Żytomierza i postanowili 
wszelkieimi siłami powstrzymeć się od zakupów chmie- 
la na jarmarku po cenach wyższych, gdyż w takim ra- 
zie, wskazując ns D zkio ceny na jarmarku w ŹZytomie- 
rzu, mieli supełno prawo zabrać zawczasu kapi ny chmiel 
sa całym Wołynia po cenach zniżunych. Żo się rzecz 
faktycznie tak miała, można wnicskować choćby z tė- 
go, że kupcy chcie!! nabyć chmiel po wysoki'j cenie, 
pod warunkiem zawarcia tranzakcyi poza jarmarkiem. 
3) Podzją: powyższe fakty do powszechne| wiadomości, 
zebrani uważeją za swój obomiązek ostrzedz plantaio- 
rów chmielu przed tskiem zskoptrzktowyw: n.6m cbmie- 
lu, gdyż, jak to wykazała długcietnia prakiyka w Rc- 
syi i za granicą, iranzakcye tego r. dzau prowadzą na- 
wsze do ogólnego obniżenia ceny sprzedażnej, wskutek 
czogo plaotatorowie porcszą znacine straty. Wegóło 
przedwczespa sprzedaż chmielu, nawet po najwyższej 
cenie, jaka bęćzie podczaa sozoru, lanzdlo, lub gdzie- 
kolwiek na jarmarkn chmi*lerskim, rader szkodliwie 
odbija się na handla chmielem, gdyż w takim razio 
kupcy, zatnpiwszy na wymienionych warunkach 7nacz- 
ną iluść chmielu, następnie zawsze ttarają się chniżyć 
ceny, co taż im się później łatwo uduje. 

— Wystawa rolnicza w pow. wasyrkowskim Od 
dn. © do 1} pazdziernika we wst Uzinie, pow. wasyl- 
kowskiego ocćbędzie się wystawa rolaicza, Eksponaty 
na wystawę przyjmowane są ze wszystki. h gaięz) prze- 
mjsin rolnego, a więc rolnictwr, hodewli bydła, prze- 
mysłu domowego. kooperacji i t. p. Za najlapszo eks- 
ponani wydawane będą nagrody pieniężne i dyplomy 
onorowe, 

Przyjwowanie eksponatów cd 5 do 8 psździerni- 
ka włącznie. Miejsca na takowa, jak również i wcj- 
ście na wystawę bazrłatpe, 

— Za!rucie. Z toń zono zostało śladztwo pier- 
wiaztkowe w sprawie otrucia się członka skwirskicgo 
zarządu miejskiego, kowisarza pol'cyi miasta Skwiry i 
starosty gm:'ny worobijewskiej, który wh 'azd'ierniku 
roku zeszłego podczss poboru w m Skwirse wraz z 
innymi starostami gmipaymi zjedli obiad w miejscowej 
srstanracyi Rachunowa, po zi członek zarządu ko- 
misarz i starcsta worobijoweki zmarli, p' zostali zaś 
rtarostowie zaledwie zostali uratoweni od śmier i. O- 
kazało się, że wszyscy u'zastaicy cbiaću otrali sią ry- 
bami. Poriągnisto do cdpowiedzizlacści resieuratora 
Rachanowa, sprzedawcą ryn Pelowinczyka i Loszczyń- 
skiego, który dostawił ta ryby Pełowinczykowi. 


LISTY DO REDAKCYI. 


(7) 
W sprawie sprzedaży Majkowa. 
Szanowna Redakcyol 


Nadspedzłewanie zmuszony będąc nad- 
używać łamów Sz.nownego Jej pisma dia 
odparcia czynionych mi niesłusznie pzez 
hr. M. Ponińskiego w N-rze 237 zarzutów, 
proszę najuprzejmiej o umieszczenie nastę- 
pujących wyjaśnień: 

1) Nie pisałem bynejmniej w swej 
korespondencyi w N-rze 232 o potrzebie ko- 
masacyi reszty sprzedanej ziemi, poza 
czterdziestu paru dziesięcinami parcel, po- 
nieważ jej naturalna pozycya pozwala na 

obulowanie dwóch folwarków, jednego c- 
oło 400 morg, drugtego—100-morgowego, 
czyl innem! słowy, dwa kawały ziemi pu- 
wyższej ilości, każdy z osobna przedstawia 
całość, kwalifikującą się do csobnego zago- 
spodarowania, co ostatecznie można stwier- 
dzić na miejscu, więc w danym wypadku, 
użyta przezemnie liczba mnoga nie obala 
zupełnie mrgo twierdrenia. 

Obronę zarzutu narzucanej mu koniecz- 
nie parcclacyi p. Ch, o czem nie wątpię, 
potrafi sam przeprawadz'ć. 

2) Dla lepszego zrozumienia myśl, 
pozwolę sobie przyt czyć odnośsy ustęp li- 
stu hr M. P. „nieprawdą jest, jakoby dzier- 
żawca Majkowa, p. Z. W., zakeńczył ze mrą 
pertraktacys w sprawie kupna danych grun- 
tów, ponieważ sam umówionego i nazna- 
CORP przez siebie terminu nie dotrzy- 
mał*. 

Termin na złuyżenie zadatku, nawet 
przez sebie samego nażnaczony i aprobo- 
wany przez drugą :t'onę, dowodzi ukończe- 
ola pertraktacyi; nie dotrzymanie zaś ter- 
minu przezemnie, któremu zupełnie nie prze- 
czę, nastąpiło z powodu proponowanej przez 
włościan o 15 rb. na ćziesięcinie wyższej 
ceny, co też w poprzedniej mojej korespon- 
dencji wyjaśniłem. 

„Us!łowania* zaś moje traktowania w 
danej sprawie bez;cśrednio z kr. M. P. ża- 
dsych sp cyslnych trudności dla mnie nie 
przedstawiały, a oflarowana przezemnie wyż- 
sza ccna rozstrzygnęła sprawę w ciągu paru 
godzin mojej bytności w Sapożynie. 

Pen hrabia niesłusznie oLraża się o ho- 
nor swego zarządu, ponławaż właśnie zazna- 
czyłem, że działalność w tym izteresie ży- 
dów tylko za faktorską uważać należy. 

Dalej, trzeba być bardzo naiwnym, 
żeby, uważając się chociażby „przedwcze- 
śnie*, jak twierdzi hr. P., za nabywcę Maj- 
wyrabiać scbe u włościan trzyletnie 

rzedłażenie kontraktu, który mi przecie 
bez 1ch pozwolenia na owe trzy lata jesz- 
cze przysługuje, ponioważ taki nabywca ku- 
iującym od niego tenuty płacić nie potrze- 
buje, a mając przedewszystkiem rubla na 
względzie i kupiwszy ziemię na swoje imię, 
tym, którzyby od niego chcieli ją odkupić, 
może postuwić swoje warunki, nie ograni- 
czając się kontrahentami 7 jednej wioski 


i nie zamawiając zawe'a u faktornego, któ- 
re zresztą poszło w innym kierunku. 


Zeznania zas włościan nabywców, na 


których powołuje się hr. M. P., nie mogą 
w danym wypadku być bezstr nze, choćby 
2 tej racyi, że do natychmiastowego dosta- 
nia tej ziemi, ja, jako dzierżawca, stanowię 
bardzo ważną dla nich przeszkcdę. 


Oto są koinentarze, których ten inte- 


jes wymaga; przylem nadmieniam, Że pra- 
cując od młodych lat na roli, chciałem na- 
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być dla siebie ten kawał ziemi, los jednak 
inaczej zrządził. 

Zyczę więc moim kolegom po pługu— 
polakom, pracującym na cudzym zagonie, 
by ich ominęła perspektywa podobna mo- 
jej — spotkania się z chęcią ze strony wła- 
ściciela polaka pozbawienia przea terminem 
swego dzierżawcy, bez żadnej na to prawnej 
podstawy, a co, w razie potrzeby, mogę do- 
s. dokumentami — jego praw dzierżaw- 
nych. 

i W odpowiedzi na zarsut w sprawie 
sadyby i budynków gospodarczych zazna- 
czam, że przymiotnik lichy odnosi się tylko 
do tych ostatnich („bardzo lichemi zabudo- 
wantami gospodarczemi i sadybą*), co jest 
dość wyraźne i bynajmniej nie uwłacza sa- 
dybie obecnego właściciela pozostałej cząst- 
ki Majkowa. 

o rzeczy jednak jest wyjaśnić, Że w 
chwili objącia przezemnie dzierżawy, bu- 
dynxi gospodarcze były w rozpaczliwym sta- 
nie, pozbawione w części niezbędnych rze- 
czy, jak Żłoby, drabiny i bramy, Że takowe 
musłałem sam kazać na swój rachunek do: 
robić 1 opisu nie przyjąłem, bo mi zaraz w 
pierwszym roku jeden budynek się zawalił, 
w następnym drugi. 

Na miejsce ich postawiono chruścianą 
szopkę, imitującą krowiarnię, pokrytą wiąz- 
kami miętej słomy, a w której mi ciela- 
ki uszy odmrażały, nawóz marzł, co wi- 
dząc, na swój własny koszt takową szopę 
zewnątrz i wewnątrz otynkowałam i no- 
wym, z kulowej słomy, dachem pokryłem, & 
inne, gdzie się tylko dało, łatam, byleby się 
to kupy trzymało. 

Mogę jeszcze stwierdzić, że nie tak tru- 
dnó w naszych sironach o nabywców pola- 
ków, bo przecież, rok temu, obywatel, pan 
Adam Dobrzyński, sprzedał sąsiedni, zale- 
dwie o kilka wiorst odległy od Majkowa, 
majątek swój Chrenów (240 dz. w kilkuna- 
stu kawałkach bez separatu) polakowi p. M., 
chociaż mu włościanie proponowali znacznie 
wyższą cenę. | 

Sądzę, że starałem się zachować w mo- 
jej przeszłej i obecnej polemice zupełny 
spokój i grzeczność, obowiązującą ludzi do- 
brze wychowanych, i nie nadużywałem sło- 
wa „nieprawda*, które nieraz prawdą bywa. 

Licząc na to, że z konieczności wyż 
wiązaną polemikę Redakoya zechce łaska- 
wie umieścić w swem poczytnem piśmie, 
łączę wyrazy prawdziwego szacunku. 

Zygmunt Waśkowski. 


14 wrześnią 1910 r. 
Majków. 


Szanowna Redakcyo! 


Na wpisy dla ubogich dzieci do uzna- 
nia rz.-kat. Towarzystwa dobroczynności za- 
łączam rb. dwieście, otrzymane od p. A. 
Rozenberga tytułem honoraryum, które mi 
się prawnie I moralnie nie należało. 


Z prawdziwem poważaniem 
H. Gorski. 


W | 
Bez maski. 


— Sługa mecenasa. Jak zdrowie?... 

— Wybornie. Co słychać? 

— Mamy dzisiaj zebranie akcyonaryu- 
szów Uzina. 

— Ach Uzinl... Pamiętam, ile to było 
niepewności i troski, zanim go ofiarność o- 
bywatelska uratowała. 

— Właśnie ay dzisiaj mamy zamiar 
naszą ofiarność obywatelską zilkwidować, 
bo sprzedajemy... nasze akcye... 

Kto?... 

— My, a przedewszystkiem panowie 
finansiści warszawsoy... 

— Czy tv rzecz skończona? 

— Prawie... 

— A nie wie pan czasem, jak panowie 
tinansiści warszawscy zamierzają oficyali 
stów uzińskich... zlikwidować?.. Czy zabie- 
rają ich z sobą?... 

— QOfłcyaliści, panie mecenasie, to nie 
akcye... 

— Rozumiem. W takim razie musi- 
my zmienić przysłowie... 

— Jak pan mecenas pawiada?... 

— Powiadam, że Zabłockiego z myd- 
łem z księgi naszych przysłów uwolnimy, a 
natomiast ludziska będą mówić: „Wyszedł, 
jak Uzin na obywatelskiej pomocy“... 

— Żegnam mecenasa... 

— Panu dobrodziejowi moje uszanowa- 
nie. A nie słyszał pan wypadkiem o jakiej 
nowej parcelacyi?... 

— Spieszy mi się... 

— Ukłony panom akcyonaryuszom z 
Warszawy |... 


Czarny lege mość 


Zgon Maryi Konopnickiej, 
—)00(— 

Marya Konopnicka przyjechała przed 
miesiącem z Żarnowca do zakłada Ki 
selki pod Lwowem w towarzystwie przy- 
jaciółki swej p. Dulęblanki. Już wów- 
czas stan jej choroby sercowej był 
groźny, beznadziejny. Wskutek daleko po- 
suniętej choroby serca następował szybko 
nastrój krążenia krwi w całym organizmie, 
co spowodowało opuchnięcie nóg 1 rąk, a 
później opuchnięcie całego ciała. Nadto co 
kilka godzin nachodziły ją ataki duszności. 
Stan był beznadziejny. Czynność lekarzy 
skierowana była jedynie w tym kierunku, 
aby podtrzymać akcyę serca. W tym oeln 
wstrzykiwano ej kamforę, poda- 
wano tlen do wdychiwania. 

W dniach ostatnich stan znacznie się 
pogorszył, nastąpił infarkt w prawem skrzy- 
dle płuc, który gwałtownie się zwiększał. 
Bezpośrednią przyczyną śmierci było poraże- 
nie serca. Poetka przepędziła ostatnią noc 
bezsennie. O godz. 5 rano uniosła się na 


W piątek wieczorem przyjęła jeszcze 
posiłek i roiła w rozmowie plany na przy- 
szłość; ropna nią z synem o przyszłym-po- 
bycie w ukochanym Zsarnowcu; prosiła go 
nawet o kupno wózka, przypuszczając, Że 

odczas rekonwalescencyi chód ją zanadto 
będzie męczył. 

Przy łożu wielkiej chorej czuwał stale 
dyr. zakładu dr Woytkowski; oprócz tego 
asystent Machowski specyalnie zamieszkiwał 
przez cały czas jej choroby pokój sąsiedni. 
Zmarła była przez cały czas pod opieką pro- 
fesora d-ra Antoniego Gluzińskiego 1 przy- 
jaciela rodziny a-ra Wekslera. 

Serdeczna przyjaciółka Konopnickiej, 
Marya Dulęblanka, nie odstąpiła jej ani na 
chwilę; czuwała przy niej dzień i noc, cho- 
ciaż upadała ze znużenia. 

W sobotę o godz. 10 rano 
no ćzarną trumnę metalową, w 
żono zwłoki. 

Sprawami pogrzebu zajął się na razie 
prof. Stanisław Królikowski, zbliżony do ro- 
dziny zmarłej, wraz z redakcyą „Słowa Pol- 
skiego”. 

Telegramy kondolencyjne, jakie nad- 
chodzą do redakcyi, „Słowo Polskie“ odsyła 
rodzinie, bawiącej czasowo we Lwowie. 

W niedzielą ukonstytuował się pod 
rzewodnictwem p. Bolesława Lewickiego 
omitet dla pogrzebu Konopnickiej. W skład 

tego komitetu weszli pp.: Bolesław Lewicki, 
M. Szydłowski, Al. Czołowski, ks. prałat dr. 
Lenkiewicz, K. Sklepiński, dr. Janik, Schnei- 
der, Wasilewski, Fryling, Platowski, Bartoń, 
Ohly i Hudec. 

Pogrzeb odbędzie się z krypty oo. Ber- 
nardynów dzisiaj o pół do 3 pupołudniu, 
kesztem kraju i miasta. Zaproszeni do 
wzięcia udziału w pogrzebie będą wszy- 
scy arcybiskupi 1 biskupi lwowscy, a 
biskup Bandurski wypowie kazanie w 
kościele. Po wyprowadzeniu zwłok koło 
kolumny błogosławionego Jana z Dukli. prze- 
mówi wiceprezydent miasta dr. Rutowski; 
na cmentarza pomaga” będą: Kasprowicz, 
Bojko, delegaci Warszawy i Krakowa, Hu- 
dec 1 delegaci młodzieży akademickiej. Do 
śpiewów żałobnych będzie uproszoną „Lut: 
nia“, a orkiestra leatru odegra „Marsz ża- 
łobny* Chopina. Na drodze ku omen- 
tarzowi będą płonąć lampy, kirem o- 
kryte. 

Porządek utrzymywać będzie na po- 
grzebie straż obywatelska, której zorganizo- 
waniem zajmą się upreszeni radni miasta 
Ohly i Szydłowski. 

Wszystkie wybitne instytucye krajowe 
przyszlą delegacye na pogrzeb. 

Powstał Pa złożenia zwłok Konop- 
niekiej w grobie Zasłużonych na Skałce pod 
Krakowem. 


Pamięci M. Konopnickiej, 


«El» (Kazimierz Laskowski) poświęca następu- 
jący wiorsz pamięci Konopnickie!, 


rzyniesio- 
tórej uło- 


Hej! znowu trumnę niosą... 
Zawedzi brzózka biała! 


I leci polem, roszą 
Że wielka Pieśń skonała! 


Przydrożna sosna kwili 
Zaszumiał wiate skrzydlaty... 


Trumienkę postawili 
U smutnej polskiej chaty! 


Zza leśnej, zza rubieży 
Miestączek wyjrzał w łunie... 


W trumience cicho leży 
Pieśń polska na całunie... 


Poszarzał blask miesiąca 
I zagasł u dąbrowy... 


W trumience niemówiąca 
Królowa polskiej mowy... 


Szlakami zamglonemi 
Noc snuje się żałobą... 


Mogiły naszej złemi 
Przy trumnie gwarzą z sobą. 


Sto mogił, sto cmentarzy 
Z zagrobnej szepce pleśni... 


I gromnio sto się jarzy 
U trumny polskiej Pieśni! 


A każde światło świta 
A każda z mogił żywa... 


W całuny opowita 
Trumienka pieśń swą śpiewa! 


I leci chór w zaświaty 
Borami, polem, rosą... 


Tej Pleśni z poskiej chaty 
Na marach nie wyniosą! 


El. 


KRONIKA. 


Kalszdarzyk. 
Dsli 28 (11) Wacława Kr. M. 


Jutro 29 (12) Michała Archanioła. 
Wisnoa siensa goas, 6 m, 06. 


Zachód olożca godz, 5 m. .30 


Dłagećć dnia godz. 11 m, 24 E 


— Telegram Koła kobiet. Na wieść ża- 


pościeli 1 zażądała spokojnym głosem eteru, |łobną o śmierci wielkiej poetki Maryi Ko- 
który wąchała od czasu do czasu. Zanim|oopnickiej, zarząd „Koła kobiet polek w 
jej go podano, Konopnicka wyzionęła ducha. mi wysłał telegram do Lwowa komi- 


Do ostatniej chwili utrzymywano ją w nie-|tetowi 


świadomości grozy położenia: do ostatniej 


ogrzebowemu tej treści: 
„Natchnioną poetkę, której gorąca mi- 


niemal chwili czytywała dzienniki, interesu- |łość dla ojczystej ziemi uskrzydlała duszę, 
jac się Żywo wszystkiem. O ostatnich are-|rzeczniczkę prawdy i swobody, walczącą 


sztowaniach w Krakowie rozprawiała spe- 
cyalnie szeroko. 


zawsze i wszędzie o Świetlane ideały przysz- 
łości, żegna ostatniem słowem częl i gorą- 
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„Kało kobiet polek w Ki- 
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cego żalu“. 
jowie“. 

— Podróż J. E. ks. biskupa. J. E. Naj- 
dostojniejszy biskup sufragan Żarnowiecki 
wyjeżdża w asystencyi sekretarza kuryi bi- 
skupiej, księdza Michała Żanowicza i kilku 
kleryków do Monasterzyszoz, na doroczną 
uroczystość św. Dyonizego, przypadającą 9 
października, w celu udzielenia św. Sakra- 
mentu Bierzmowania wiernym i odprawienia 
solennych nabożeństw 9 i 10 października. 
Wspaniała to i uroczysta chwila, w której 
danem będzie miejscowym  parafianom po- 
witać w osobie Najdostojniejszego Pasterza, 
byłego swego proboszcza, który ongi 20 lat 
wśród nich pracował, pełen zapału i poświę- 
cenia się. 

-— Powiększanie kapitału. Najwyżej 
zezwolono na powiększenie kapitału zakła- 
dowego towarzystwa cukrowni i rafineryi 
Uzińskiej z 1,100,000 rub. do 2,000,000 rub., 
drogą emisyi 1,800 dodatkowych zwykłych 
udziałów w ogólnej sumie 900,000 rnb. No- 
we udziały zostaną w rękach właścicieli u- 
działów z przesztych emisyi. 

— W sprawie telefonów. Radny p. M. 
Bukowiński złożył prezydentowi miasta de- 
klaracyę w sprawie telefonów koweki n, 
Wskazuje on w nłaj na to, że kilkakrotne 
starania rady miejskiej o zmniejszenie opła- 
ty za telefony, o ulepszente sieci 1 apara- 
tów telefonicznych według najnowszych wy- 
magań techniki I nauki pozostały bez re- 
zultatu — urządzenia nie są zmienione, 
zmniejszenie zaś opłaty za telefony dotyczy 
tak niewielkiej ilości abonentów, że wiaści- 
wie mówiąc, zniżka ta sprowadza się do 
zera. Z 3,000 abonentów zaledwie 300 czyli 
10 proc. korzyit+: ze zniżonej taryfy. Nā- 
stępnie autor duklaracyl zaznacza, Że złe u- 
rządzenie telefonów daje się wszystkim we 
znaki. Zarząd stacyi pośrednio i bezpośre- 
dnio stawia przeszkody rozwojowi sieci te- 
lefonicznej, zmuszając abonentów do wycze- 
kiwania w ciągu kilku miesięcy na przyłą- 
czenie telefonu do słeci. Wszelkie starania 
i prośby nie odnoszą najmniejszego skutku. 

szystko to wskazuje na zupełne niedołę- 
stwo administracyi telefonów. Wobec tego 
p. Bukowiński proponuje rozpocząć starania 
o umiastowienie telefonów. 


— W sprawie koszar. Gubernator ki- 
jowski zatwierdził uchwałę rady miejskiej, 
dotyczącą urządzenia koszar w Puszczy 
Wodnej. 

— W sprawie nowych klinik. Rektor 
uniwersytetu, na mocy uchwały rady profe- 
sorów, zawiadomił prezydenta miasta o roz- 
poczętych u ministra oświaty staraniach o 
wyasygnowanie środków na budowę dwu 
klinik patologii i terapii oraz patologii chi- 
rurgicznej. Dla braku wolnego miejsca dla 
gmachów rada postanowiła wznieść je w 
ogrodzie Botanicznym o ile nie będzie roz- 
poradia innym placem, uważając za ostā- 
eczność zabudowywanie ogrodu Rotanicz: 
nego. Tymosasem okazało się, że wszystkie 
kliniki trzeba przenieść na Inne miejsce i 
dla tego uniwersytetowi potrzeba około 
10—15 dziesięcin gruntu. W swom czasie 
uniwersytet pertraktował o grunta wojsko- 
we w okolicy ulicy Prozorowskiej, zarząd 
okręgu zażądał jednak za nie 200 tys. rb. 

"Ministerstwo. oświaty- wyasygnowało 
405 tys. rb. na budowę klinik, przyczem 
część tej sumy w kwocie 105 tys. rb. włą- 
czyło do prelimtnarza budżetowego na rok 
1911. Daje to możność przystąpienia do 
robót niezwłocznie, o ile znajdą się odpo- 
wiednie grunty. Nie posiadając funduszów 
na nabycie placu, rektor zwraca się do mia- 
sta z prośbą o oflarowantłe 10 — 15 dzies. 
gruntów miejskich, dodając, że prsy pe- 
wnem poparciu pieniężnem przez miasto, 
kliniki będą mogły funkcyonować w ciągu 
całego roku, o co miastu może również 
chodzić. ` 

Wczoraj rektor uniwersytetu, prof. Cser- 
now i członek zarządu miejskiego p. Kich, 
oglądali miejsce, na którem mogłyby być 
wzniesione kliniki, Z dwóch miejsc — obok 
fermy Kulickiej na Syrcu i obok instytutu 
bakteryologicznego — za najodpowiedniejsze 
uznano to ostatnie. 


— W sprawie nowego teatru. Komisya 
budowlana rozpatrzyła wczoraj projekt no- 
wego teatru murowanego w ogrodzie Cesar- 
skim, złożony przez p. Dagmarowa, który 
ollarowując na budowę teatru zastrzeżone 
w umowie 60 tys. rb., resztę środków w 
sumie 60 tys. rb., zamierza uzyskać przez 
zastaw gmachu w banku. Komisya zażądała 
od p. Dagmarowa sporządzenia nowego pro- 
jektu, zgodnie z jej wskazówkami. 


— W sprawie bruków. Wczoraj powró- 
cili z Libawy — radny Ziwał i inż. miejski 
Riabokoń, delegowani przez miasto dia przy- 
jęcia transportu kostek szwedzkich. Przy- 
jeli ont w Libawie 500 sąż. kw. kostek. Ka- 
mień ten jest już w drodze. 

— Zmiany na Pol.-Zach. kolei żelażnej. 
Rewizya wydziału gospodarczego  poł.-zach. 
kołei żelaznej, której dokonała specyalna 
komisya pod przewodnictwem głównego in- 
spektora kolejowego A. S. Proskurlakowa, 
została zakończona zwróceniem się do na- 
czelnika wydziału gospodarczego M. Pogre- 
bińskiego z prośbą © wyjaśnienie 20 
kwestyl. 

Wyjaśnienia Pogreblńskiego minister- 
stwo uznało za niezadawalające, wobec cze- 
go minister komunikacyi zalecił inżynisro- 
wi Pegrebińskiemu podanie się do dymisyi. 
Miejsce Pogrebińskiego obejmie, według po- 
głossk, inżynier Niewieżin, miejsca zaś na- 
czelnika służby ruchu Makarowa —naczelnik 
MAT ruchu kolei mikołajowskiej Mar- 

ow. 
— 308 dentystów pod sądam. Wczoraj 
otrzymano w Kijowie wiadomość, iż sędzia 
śledczy do spraw szczególnej wagi przy 
moskiewskiej izbie sądowej ukończył śledz- 
two pierwiastkowe w sprawie t. zw. „pana- 
my dentystycznej”. W rezultacie pociąg- 
nięto do odpowiedzialności 308 dentystów, 
którzy po roku 1904 zajmewali się prakty- 
ką na podstawie fałszywych świadectw den- 
tystycznych. 

Większość podsądnych egzaminowana 
była przy uniwersytecie kijowskim, świa- 
dəctwa zaś otrzymała w smoleńskim zarzą- 
dzie lekarskim. 

Z Kijowa i gubernii kijowskiej zostało 
pociągnięte do odpowiedzialności z gorą 70 
dentystów. Miejsce rozpatrywania tego sen- 
sacyjnego procesu dotychczas nie zostało 
wyznaczone. Prawdopodobnie odbędzie się 
on w Moskwie lub Smoleńsku. 


S 
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— Fałszewanie produktów mlecznych. 
Handlujący mieczywerm na targu Halckim, 
zwrócili się do gubernatora kijowskiego ze 
skargą, iż osoby niemająca nie. wspólnego 
z handlem produktami mlecznymi, skupują 
je od włościan w znacznych ilościach, po. 
ozem sprzedają mleko z domieszką wody 
inne zaś produsty fałszują różnymi sposo- 
bami ze szkodą dla kupującej publiczności 
oraz handlujących, którzy płacą po 300— 
350 rub. za miejsce na targu i mają prawo 
do prowadzenia bandlu mleczywem. Petenci 
proszą naczelnika gubernii o rozciągnięcie 
bacznego dozoru nad handlem mlekiem i 
produktami mlecznymi. 

— Podpalacze. Proboszcz prawosław- 
ny z Pryorki zawiadomił gubernatora, iż 
posiada pewne dane, że częste w ostatnich 
czasach póżary na przedmieściu Pryorce i 
Kureniówrce dokonywane są przez zorgani- 
zowaną bandę podpalaczy. Naczelnik guber- 
pil polecii policmajstrowi  przedsięwaiąć 
środki do wykrycia i aresztowania ssajki 
oras zwrócił się do zarządu miejskiego s za: 
pytaniem, kiedy ma zamiar zaprowadzić 
specyalny oddział straży ogniowej dia Pry- 
orki i Kureniówki. 

— Tyfus I szkarlatyna. Wobec znacz- 
nego w ostatnich czasach rozwoju epidemii 
tyłusu i szkarlatyny w gubernii kijowskiej, 
gubernator zwrócił się do wszystkich po- 
wiatowych marszałków szlachty, zalecając 
zwołanie narad powiatowych, które winny 
obmyśleć stosowne środki zapobiegawcze 
przeciwko rozprzestrzenianiu się epidómil 
tyfusu i szkarlatyny. O wszystkich przed- 
siębranych w tym kierunku środkach na- 
czelnik gubernił prosi niezwłocznie go za- 
wiadamiać. 

— Zwiększenie szybkości ruchu pocią- 
gów osobowych. Do zarządu kolei Poł.-Zach. 
nadszedł z ministerstwa komunikacyi okól- 
nik telegraficzny z poleceniem nlezwłoczne- 
go opracowania projektu zwiększenia szyb- 
kości biegu pociągów do granic możliwych 
w zależności od typu lokomotyw, ilości wa- 
gonów w pociągach i względów technicz- 
nych. Przerobione na zasadzie tego proje- 
ktu tablice ruchu będą uwzględaione przy 
wypracowaniu nowych rozkładów jazdy. 

— Cukier dla pszozelarzy. Departa- 
ment rolnictwa zawiadomił kijowski guber- 
nialny zarząd ziemski, iż starania jego w 
sprawie udzielania hodowcom pszczół cukru 
bez akcyzy zostały pozostawione bez skutku. 

— Proces lIntęndentów. Onegdaj po- 
wróciła do Kijowa z zagranicy znana do- 
stawczyni intendentury kijowskiej Rachela 
Niemirowska, paciągnięta do odpowiedzial. 
ności SW przez senatora Diediulina. 
Wczoraj badał ją wojskowy sędzia śledczy 
pułkownik von Roemer. 

Badanie trwało do wieczora. Niemirow- 
ska na mocy ostatniego postanowienia są- 
dn wojennego pozostaje na wolnej stopie. 


OSOBISTE. 


— Przybył z Kiszyniowa i stanął w 
hotelu „Continental“ senator M. Luce. 

— Przybył ze wsi Bałki gub. kijow: 
skiej i stanął w hotelu 4 poseł do 
Dumy Państwowej K. Suwczynsśij. 


— KRADZIEŻE. W domu Nr 98 przy ulicy 
M.-Bitgowiesżczenskiej ztodziojb, sji zamek, 
skradli z mieszkania Z, Lewandowskiego ubrania na 
sumę 191 rb. — Na Głnboosycy Nr 60 skradziono Te- 
nA 3 czasie snu | rj e pieniędzmi. — 
Przy ul. Nabereżno-Kreszczatyckie r 1 zrabowano 
kosztowności p. Wojtkowowi. Podejrzenie pada na 
współlokatora Wojtkowa — Sawickiego, który £biegi — 
W resiauracył przy ul. Spaskiej Nr 8, Ronko skradł 
Pietuehowowi pieniądze. Złodzieja ujęto. — W skła- 
dzie papieru Frenkla przy Kroszczatyku Nr 8 złodzie- 
Je wycięli ezkło wystawowe i zrsbowali rzeczy znaj- 
dujące ttę w oknie. — Na rynku Żytnim, za pomocą 
pedrzucetego woregzka, skradziono  Sołtanowiczowi 
51 rb. Złodsieja—Mołocznika ujęto, 

— OSZUST. Parę dni temu Gordlenko (Wóz- 
dwiżeńska 41) padł ofiarą osznstwa zo strony nieznsjo- 
mego, przebranego za duchownego. Gorienko ogłosił 
w gasetach, że posznknje Bęc za wyszukanie zaś 
takowego ofiarowsł 25 rb. Nc skutek ogłoszenia we- 
zwano go do hetelu przy klasztorze Michaiowskim. 
Tam spotkał się x duchownym Lebedewym, który ofila» 
rował ma miejsce posługacks przy kanlowskiej sskolo 
drecezyalnej. G. sgodsił się, napisał podunie i dał 
1%, rb. na marki stemplowe. Nazajutrz G. przyszedł- 
szy do Lebedewa, dowiedział się, żo prośba jege sosta- 
ła uwzględniona; zapłacił tóż zaraz obiecane 25 rubli. 
Następnego dnia ossustwo się wykryło — okarało, że 
duchownego Lebedowa niema w całej dyezczyi. O zaj- 
ściu zawiadomiono policyę. 

— UJĘCI PRZESTĘPCY. Na roga W.-Wasyl- 
kowskiej i Karawajowskiej ujęto I. Strzałkowskiego, 
który ehciał ograbió Kamińską 

Na W.-Dorohożyekiej ujęto z kradzionemi rze- 
ezami Olejnika. 

, Wczoraj w nocy na Kreszczatyku i ulicach sł. 
siednich policya śledcza aresztowała 26 ii 
i 33 <alfonsów». 

„ — NOŻOWNICTWO. W niedziołę na ui. Ko- 
żəmiackiej pođnlesiong rannago Kordiukowa. Okazało 
się, ze go poranil niejaki Maskarów. 

Na Konstantynowskiej M. Kulerski ranił nożem 
w plecy R. Czernosztanowa. Poszkodowanemu udzie- 
lono pomocy lekarskiej. 

— ZWŁOKI. W podwórza Nr 197 przy M.- 
Błagowieszczeńskiej znaleziono zwłoki nowonarodzone- 
go dziecka, które odwieziono do prosektoryum. 

— NIESZCZEŚLIWY WYPADEK. Onegdaj 
przy ul. W.-Dorehożyckiej Nr 20 M. Iwanowa, scho- 
dsąc do piwniey. przes nieostrożność rozbiła palącą 
się lampę. Na Iwanowej zajęła się suknia, Na krzyk 
jej ztiegli się sąsiedzi í stłamili ogień. Mimo to I. 
Foparasia się dotkliwie — wezwane Pogotowie ndzle- 
iło jej pomosy. 

— POŻAR NA PADOLE. Wczoraj z niewia- 
domej przyczyny wybuchł pożar w szopach, znajdają- 
cych się obok tartaku Kohana (ul. Nad.-Łybodzka 

r 26), Z poweda silnego wiatru ogień przedostał się 
do sąsiednie sadyb, wskutek czego spłonęło parę do- 
mów w sadybie Nr 56 pray ul. Jarosławskiej. 

— NIEOSTROŻNOŚĆ. Wskutek nieostrożności 
zranił siebie strzałem x rewolweru w nogę student 
S. Aksionow (hotel «Siewiernyja). 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY: W dowa Nr 17 
przy ul. Sofijowskiej otruła się solą cukrową A, M. Po- 
gotowie uratowało desperatkę, 

— KRWAWA BÓJKA, Wczoraj pijani robotni- 
cy, pracujący przy budowie koszar (ni. Kierosinnsja), 
wszczęli pomiędzy sobą bójkę, padczas Której stróż 
I. Szamemko ranił niebszpzecznie wystrzałem z rewol- 
weru robotnika W. Melczargka. Ranionego odwiezio- 
no do szpitala. 

— ZEMSTA. Niejaka M. Panczenko przez 
zemstę oblała kwasem siarczanym S. Trondę. Poszko- 
dowanego odwieziono do szpitala Aleksandrowskiego. 

— RANIONY PAŁASZEM. Wczoraj w nocy 
Pogotowie opatrzyło nisjakiego Wansziejna, który ną 
ul. Jarógławskiej w nocy raniony został pałaszem. 
W, zeznał, że ranę mu zadał jakiś stójkowy. 

— ŚMIERTELNIE RANIONY. Onegdaj wie- 
ezorem, dążący z Kijowa pociąg towarowy Nr 89 został 
zatrzymany na e«Suroczym Brodzie» (między stacyami 
aMotowidłówka> i <Fastówa) dla zabrania i odwiezie- 
nia do Fastowa włeścianina Marka Honctara, śmier- 
telnie zranionego w polu przez nieznanych złoczyńców. 

— PRZEJECHANA DZIEWCZYNKA. Wczoraj 
w nocy w e eeg «Wojtowce» wołoczyskiej li: 
nii koloi Połud.-Zachod., dążący zo Zmierzynki pociąg 
pocztowy Nr 3 przejęchał na śmierć nioznaną dziew- 
czynkę-włościankę w wieku około 12 lat. 
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Z SĄCÓW. 
Za troskliwą opiekę. 

Wczoraj spocyalna komisya kijowskiej izby są- 
dowej przy udziale przedstuwicieli stanów rozpatrywa- 
ła sprawę rewirowego cyrkułu łybedzkiego w Kijowie, 
Lwa Jaganowa, oskarżonego art. 377 kodeksu kar- 
nego o opiekowanie się i popieranie domów rozpusty. 

W styczniu rokn bieżącego taż sama izba sądo- 
wa skazała b. rawirowego policy: kijowskiej Iwa Ja- 
ganowa ną pozbawienio wszystkich szczególniejszych 
praw i przywilejów i rok rot areszianckich za łapowni- 
ctwo. 

Wczoraj sądzono go za to, iż pozwolił niejakim 
Akulinie Litwinowej i Annie Ehrenberg na utrzymy- 
wanie w obrębie cyrkułu łzbedzkiego tajnych domów 
rozpusty, za co otrzymywał od nich pensyę mie- 


sięczn 

, acz rozpraw Jaganow zrzekł s'ę obrońcy z 
urzędu,a także badania świadków, oprócz pomocnika 
policmajstira Woroncznka i pomocnika pokicyi Wyszyń- 
skiego, którzy w swych zeznaniach dali jaknajpoebleb- 
niejszą opinię o podsądnym. Jaganow skarżył się wciąż 
na awe ciężkie położenie w więxieniu, gdzie nmiesz= 
czono go razem x przestępcami, których on, będąc na 
ałntbie, nsilnie prześladował, i teraz oni nawzajem go 
straezliwie guębią. 

Po rozpatrzenin Sprawy, izba sąduwa skazała 
Jaganowa na 1 rok i 3 miesiące rot saresstanckich z 
zaliczoniem mu 1 roku i 2 miesięcy więzienia pre- 
wencyjnego, oraz do cząsu uprawomocnienia się wyro- 
kn postanowiła wypuścić go na wolną stopę, oddając 
pod nadzó: policyjay. 


Znęcanie się. 


Taż sama komisya spocyalna kijowskiej izby są- 
dewej przy udziale przedstawicieli sianów rozpatrywa- 
ła wczoraj sprawę strażnika chodorkowsziego zarządn 
gminnego skwirskiego powiatu, Łukasza Diondiukiewi- 
cza, oskarżonego o znęcanie się nad aresztowanymi. 

Biendiukiewicz niedawno skazany został przez 
kijowski sąd okręgowy na pozbawienie wszystkich praw 
stanu i 8 lut ciętkich robót za zgwałcenie pewnej 
SAW 

czoraj świadkowie zeznali, że aresztowani w 
chsdorkowskim areszcie gminnym zrobili pewnego dnia 
otwór w ścianie w celu ucieczki z aresztu. Gdy o tem 
dowiedział się Łnkasz Bienarukiewicz, rozkazał stra- 
żnikom przyprowadząć po jednemu każdage z arceszto- 
wanych do swego pokoju i tu każdego zbito w stra- 
szliwy sposób. 

Izba skazała go na 2 tygodnie aresztu, którą to 
karę wliczono do poprzedniej, wyznączonej mu przez 
sąd okręgowy. 

Grabież na ulicy. 

Dn. 21 marca roku zaszłego niejaki Sobczanko 
otrzymał od br. Sauwjienków dług w ilości 3,500 rb. 
i powracał do domu przy ml. Mitrofanowskiej. Nagle 
z zą płotu wypadło czterech lndzi; którzy, zagroziwsży 
mu rówolwerami, pochwycili pieniądze 1 uciekli, nie 
bacząc na krzyk poszkodowanego. Niebawem w mie- 
sekanin pewnej prostytutki policya aresztowała Radzi- 
szewskiego i Asnina, podejrzanych o powyższy rabu- 
nek. Gdy skonfrontowano lch z Sobezenką, ten ostatni 
poznat w nich uczestatków napadu. Podcza% rewizyi w 
mieszkaniu prostytutki, policya znalazła czapkę, nale- 
tącą do b. rewirowego policyi kljowskiej asiljewa, 
co również rznciło podejrzenie na niego, iż nsieżał do 
ograbienia Sobczenki. Podczas rozpatrywania tei spra- 
wy w kijowskim sądzio okręgowym udział Wasiljowa 
w napadzie niczam nie został potwierdzony. 

Wobec tego przysięgli go nniewinnili, stwier- 
dziwszy jednocześnis winę Radziszewskiego 1 Asnina. 

Sąd skazał obu na pozbawionie wszystkich praw 
stanu i zesłanie do ciężkich robót na lat 10. 


TEATR | MUZYKA. 
Z opery. 


Po raz drugi dał się słyszeć p. Zawrio- 
cki w niewielkiej roli Gremina z „Eugeniu- 
sza Oniegina*. Występ ten zasługuje na 
uwagę se względu na ujawnioną tym razem 
przez p. Zawrockiego tendeacyę wykazania 
gy stworzenia pewnego typu. Nie przesą- 

ająe lkwestyi dalszych postępów P: Z, wi- 
nienem zaznaczyć, Iż różnica pomłędzy pier- 
wszym jego występem w Mefiście, a oma- 
wlanym—zachodzi już duża. O grse wykoń- 
czonej, zjednywującej widza niewymuszoną 
prostotą zachowania się, na razie mówić je- 
szcze nie sposób. Nie ulega jednak wątpli- 
wości, że starania p. Z. wtym kierusku po- 
winny być uwieńczone powodzeniem, albo- 
wiem jego dane soeniczne, aczkolwiek prze- 
by waj ce jeszcze w stanie pierwiatkowym, 
rze stawiają stę na ogół woale pokażnie. 
hodzi teraz o wyrobienie w sobie tej swo- 
body I urozmaicenia gry, którąby nie tylko 
w chwilach pauz, ale i podozas śpiewu oglą- 
dać można. Większe obycie się z tutejszą 
sceną i jej warukami sprawią niewątpliwie, 
że I głos p. Zawrockiego będzie rozbrzmie- 
wał w teatrze z równą siłą i jędrnością 
timbró u, jak i podczas dwóch jego wystę: 
pów koncertowych w sezonie ubiegły p 

. D. 


KRONIKA POLSKA. 


— T-wo demokratyczne wo Lwowie. W 
piątek wieczorem odbyło się we Lwowie w 
sali kasyna miejskiego zgromadzenie, swoła- 
ne przez komitet demokracyi polskiej, celem 
zawiązania T-wa demokratycznego polskiego 
we Lwowie. Przybyli wszyscy posłowie te- 
go odcienia z lewicy sejmowej; wielu ra- 
dnych z klubu mieszczańskiego i centrum, 
poważne grono mieszczan z poza rady miej- 
skiej, urzędnicy, rękodzielnicy 1 młodzież. 
Obradom przewodniczył pos. Bandrowski, se- 
kretarzowi komisarz kolej. Maresz. 


Pos. Battaglia wygłosił bardzo obszer- 
ny referat, w którym przedstawił program 
działalności I metodę dzlałania Stiro demo- 
kracyi, budzącej się do nowego życia 1 dą- 
Żącej do organizacył Żywiołów demokraty- 
ocznych. Mowę Battaglii przyjęto burzliwymi 
oklaskami. Radny m. Ihnatowicz i kupiec 
Oberski witali myśl założsuia tej organiza- 
cyi. Pos. Jahl przedstawił ścisły xvwiązke 

racy demokratycznej w obecnej fazie z i- 
ideałami demokracyi polskiej, jek Smolkę, 
Romanowicza i innych. Dyrektor ligi prze- 
mysłowej Olszewski w bardzo gorącej prze- 
mowie zachącał do tej akcyl. Nadto prze- 
mawiało jeszcze kilku mówców. 

Na wniosek prof. Strusińskiego uchwa- 
lono rezolucyę, w której mieści się zdanie: 
Zgromadzeni przystępują do vawiązania To- 
warzystwa demokratycznego polsklego we 
Lwowie. 

Następnie wybrano prowizoryczny za- 
rząd, który ma się zaląć M0) ow” EE tej 
rezolucyi w życie. W skład tego zarządu 
weszli: pos. Battaglia, pos. Rutowski, pos. 
Jahl, radni m. Feldstein | Stestowicz, komi- 
sarz kolejowy Marosz, dyrektor ligi przemy- 
słowej Olszewski, dyrektor Banku  zaliczko- 
wege Terenkoczy, kupcy Oberski I Skowron 
d-r Małaczyński. 

/ Na tem zakończono zgromadzenie. 

— Żalmujące odkrycie. Do warszaw- 
skiego „»łowa* donoszą: 

Znanamu badaczowi historgi muzyki 
polskiej, d-r. Adolfowi Chybińsktemu, udało 
się odkryć nader ciekawy 1 jedyny w swoim 
rodzaju dokument kultury polskiej z epoki 
Zygmuntów. Oto podczas poszukiwań w je- 
doym z krakowskich archiwów, znalazł d-r, 
Chybiński nieznany dotychczas — hymn bo 
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Kronsztadt. — Wzlot Piotrowskiego zo- 
stał odłożony. Awiator zamierza odbyć po- 
dróż do Petersburga prostą drogą przez za- 
toką. 

Sewastopol. —Burza wywróciła na mo- 
rzu statek rybacki— 3 osoby utonęły, 2 ura- 
towano. 

Mińsk — W pobliżu Pińska wylądował 
bałon należący do wiedeńskiego klubu aero- 
nautycznego. 


Rewolucya w Portugalii. 


Londyn. —Aroyksiąże Orleański oświad- 
czył korespondentowi, że nic nie wie o przy- 
byciu królowej Amalii i króla Manuela do 
Vudodnorsthon, i że wogóle przyjazd ich iest 
wątpliwy. 

Rzym.—Papież pierwszy telegram o zaj- 
ściach w Portugalii otirzymałod swego nun- 
cyusza w Cintra, Obecne miejsce pobytu 
nugcyusza nieznane. 

Londyn —Agencya Reutera donosi, że 
między państwami niema nieporozumień 
z powodu zajść w Portugalii i że będą one 
działały zgodnia w sprawie uznania nowego 
ustroju. Proklamowahie republiki będzie 
uznane wtedy, gdy się utworzy rząd, posia- 
dejący zaufanie narodu; tymczasem zaś pań- 
stwa będą nieurzędownie porozumiewać się 
z władzą w Lizbonie. Pogłoski o specyal- 
nych rokowaniach z ambasadorem  angie!- 
skim są nieprawdziwe. Rząd angielski nie 
przytrzymuje się polityki wyjątkowej. 

Gibraltar.—W celu odwiezienia doWłoch 
królowej Maryi-Pil oraz księcia Oporto, 
c tutaj pancernik włoski „Reggina 

ena“. 


na nad zwłokami Agrypiny». Po pół roku zrzekl się 
stypendynm i wrócił dv Krakowa, gdzie priez pewien 
czas pracował znowu pod kieruckieim Matejki. Z Kra- 
kowa wyjechał do Warszawy, gdzia csiadł na stałe.) 
(Przyp. Re 


Gdy reflektor trzeci raz zabłysnął, ko- 
respondent przekonał s'ę, ża wszyscy ofice- 
rowie polegli. 
= Wówczas aj zag „Don 4 TOZ- 
egł się okrzyk: „Niech żyje republika!“ i ; 
statek połyka się z 2 og mi statkami re- Rewolucya w Portugalii. 
publikańskimi. Petarsburg.—Z Lizbony donową, Że ar- 

Dziennikarz angielski wyraża się dość| mia składa obecnie przysięgę na wierność 
lekceważąco o odwadze republikanów i twier- | republice. 
dzi, że statki, które się oświadczyły za re- Powrócił do Lizbony jacht „Amalia*. 
publiką, z całą bezwzględnością ostrzeliwały | Rodzina królewska pozostała w Gibraltarze, 
miasto, w chwili zaś, gdy wc środę przedj gdzie przebywa obecnie w įdomu gubernato- 
p łudniem na wybrzeżu znalazła się aityle |ra angielskiego. 
rya wierna królowi i zaczęła sirzelać do , 1 i 

Wrzenie w Hiszpan i. 


statków republikańskich, te natychmiast 
Petersburg. — Z Madrytu donoszą o 


zbliżyły się do statku brazylijskiego i an- 
glelskiego, aby w ten sposób zasłonić się| wzmożeniu się agitacyi republikańskiej w 
|przed kulami monarchistów. kraju. Na wypadek rewoluoyi rząd powięk- 

Walka trwała jeszcze we Środę i do-|sza armię i ściąga rezerwy. 
piero władomość o ucieczce króla położyła 
kres całej walce. 

Według depesz oficyalpych, które rząd 
niemiecki otrzymał, liczba zabitych w Li- 
zbonie wynosi 2,000 osób. 

„Frankf. Ztę.* donosi, że wybuch re- 
wolucyi był naznaczony na d. 20 listopada, 
jednakże po zamordowaniu deputowanego 
bBombardy, gdy równocześnie dwa krążow- 
niki marynarki portugalskiej Adamastor i 
Dom Carlos otrzymały rozkaz udania się 
zagranicę, Kivrownik*ruchu rewolucyjnego, | pogłoskom, jakoby czynności rewizyjne ko- 
admirał Candido-Reis", dał znak do po-|misyi senatora Neubardta zostały ukońgzo- 
wstania. ne. Wkrótce senator Ncuhardt wyjeżdża do 

, Króla zdradzili jego właśni ministro- | Królestwa w celu dokonywania rewizyi. 
wie, zaraz bowiem po ogłoszeniu republiki, 
gdy jeszcze ną ulicach walozono, oddali się 
owi ministrowie do rozporządzenia nowego 


ce do 5 września) wywóz R syi wynosil 
149,362 tys. pud- (w.roku zeszłym 134,669 
tys. pud.) w tej liczbie pszenicy 69,960 tys. 
pud. (w roku 1909—56,516 tys, pud.). Tak 
znaczne zwiększenie eksportu, zwłaszcza 
pszenicy, należy objaśn ć wcześniejszem dej- 
rzewaniem zboża, znacznymi zapasami Ze- 
szłorooznymi oraz gorszym gatunkiem zboża 
zepsulego przez deszcze i, zwłaszcza na pc- 
ładniu wilgotnego, co skłoniło producentów 
do szybszej realizacyi, spekulantów zaś—do 
frędszego wywozu zagranicę i zbytu po zna- 
cznie zniżonych cenach. Bardzo jest możli- 
we, że po zrealizowaniu głównej masy wil- 
gotnego zboża gorszych gatunków, zaofiaro- 
wanie zredukuje stę Znacznie, eksport stanie 
się powściągliwym i stosownie do tego cery 
podniosą się do wysokości zeszłorocznych. 


jowy rokoszun Zebrzydowskiego. Niezwykły 
ten zabytax przechował się zupełnie nie- 
uszkodzony. Pieśń, którą zbrojne szeregi 
rozoszan śpiewały w obozis pod Guzowem, 
leży przed nami na pożółkiym od starości 
papierze pergamirowym, w calkowitym tek 
ście nutowym i słownym. 

Jak stwierdził d-r. Chybiński, hymn, 
napisany i skomponowany przy tak niezwy- 
kłej okoliczności, odznacza się niepoślednią 
wartością muzyczną i literacką. Jest ogro- 
mnie silny, tełen dramatycznych efektów 
i świadczy o wysokiej kuliurze autorów. Rzu- 
ca przytem ciekawe światło na życie ówcze- 
sne, które musiało być jeszcze  bujniejsze, 
niż sobie wyobrażamy, skoro nawet tarim 
zdarzeniom, jak domowa wojna, towarzyszy- 
ła poezya i muzyka. Po trzystu latach mil- 
ezenia odnaleziony hymn roxoszan Zebrzy- 
dowskiego zabrzmi może na nowo—z estra 
dy koncertowej. Wykonaniem |ego zajmie 
się zapewne któreś s naszych Towarzystw 
muzycznych. 

— Skrypt Dymitra Samozwańca. Nie- 
dawno petersburska agencya telegraficzna 
rozeałata do pism wiadomości, jakoby w ur: 
chiwum magistratu pnłtuskiego miał być 
odnaleziony skrypt Dymitra Samozwańca, 
wydany Mniszkowi na wypłatę mu 4,000 
czerw. złotych po przybyciu do Meskwy. 

Głucha ta wiadomość zatnteresowała o 
tyle badaczów przeszłości naszej, że niektó 
rzy z nich nie pożałowali fatygi 1 udali się 
do Pułtuska w celu obejrzenia ciekawego 
dokumentu. Na miejscu spotkało ich roz- 
czarowanie. Nikt tam o takim dokumencie 
nie wiedział i nie nie słyszał. 

Korespondent „Gazety Warszawskiej” 
zaznacza, iż puszczeniem tej pogiosk! zrobio 
no magistratowi pułtuskiemu zaszczyt wiel- 
ki, ale zgoła niezasłużony. Wprawdzie Puł- 
tusk był kiedyś misstom obronnem, kilka- 
krotnie jednak uległ przemocy i był przez 
pożary niszczony, przeto wszystko, co było 
dawnego, spaliło się, zresztą dokument, o 
którym wyżej mowa, spalić się nie mógł, 
bo go w archiwum pułiaskiem nie było i być 
rie moglo, a dlatego, że Pułtusk nigdy nie 
byi w posiadaniu Mnisaków, był zaś dziedzi- 
czny przez biskupów płockich, piszących się 
książętami na Pułtusku. Mniszek w tym cza- 
sie był starostą sandomierskim, Pułtusk zaś 
starostwem niə był przez cały okres swych 
dziejów, sięgających IX wieku. Skądże więc 
mógłby się znaleźć rzeczony dokument w 
archiwum pułtuskiem? 

. — Epliog napadu na uniwersytet. Przed kilku 
dniami opuścił prasę drukarską akt óskarżsnia przeciw 
uczestnikom osta:uiego nspada na aniworsywi. Jesito 
broszura, obejmająca 55 s'ron folio, 7 arkuszy drobne- 
go draku, w języku polskim i ruskim, Prokurator 
Franko pracował prawie dwa miesiąco nad wygotowa- 
niem olbrzymiego akta oskarżenia. 

s O ilọ na razio wiadomo, rozprawa odbędzie 
się przod zwykłym trybunałom orzekającym. 

Na ławie oskarzonych zasiądzie 301 uczestników 
napadu. Wszyscy oskarżeni hędą o gwałt publiczny 
i złośliwo uszkodzen o cudzej włwsności, a 22 z nich 
ponadio o ciężkie uszkodzenie ciała ($ 155). Z oskar- 
żonych jest 37 sindentów uniwersytetu, w tem £7 too- 
logów, 33 uczniów i ab.iuryentów gimnazyalnych, 20 
osób bez zajęcia, 7 słuchaczów innych zaułudów nanko- 
wych, 4 dyetaryuszów Tow. asekur. «Dnistr>, 

Do rozprawy powołanych będzio 72 Świadków, 
2 zoawców-lokarzy i 2 znawców-rnsznikarzy. 

Ciekawe będą dowody sądowe, które złożone bę- 
dą w sali rozpraw. Ma tam być 17 rewolwerów, z tọ- 
g? 5 browningów, 90 sztnk ostrych nabojów, zraczna 
ilość łasek z wystrzelonych nabo,ów, kilka kastetów, 
około 40 boks:rów 1 około 8) toporów, pałók, kołów, 


Pożyczki pod zboże. Z chwilą rozpo- 
częcia się kampanii zbożowej zapanowało 
pewne ożywienie w działalności założonych 
w czterech powiatowych miastach gubernii 
kijowskiej filiach banku państwa, które 
zwłaszcza zaznaczyło sę w wydawaniu po- 
życzek pod zastaw zboża. Operacye tego 
rodzaju dotychczas dokonywane są przy ka- 
sach powiatowych m. Humania, Czerkas, 
Teraszczy i Kaniowa. Delegowaui do wy- 
mienionych miast agenci banku państwa 
donoszą o stopniowym, lecz stałym rozwoju 
tych operacył, co wpływa na utrzymanie 
cen zboża na rynkach miejscowych na do- 
statęcznym pozlomie. Najpomyślniej rozwi: 
ja się działalność wydawania pożyczek pod 
zboże w Humaniu, gdzie zawierasae są zna- 
czne tranzakcye «bożowe. Według donie- 
sień agentów banku na przeszkodzie ku 
większemu rozwojowi podobnych operacji 
stol przygnębione usposobienie rynku zbo- 
Łowego oraz nieszczególna jakość zboża w 
większości młejscowości gubernii. 

W sprawie przewozu buraków. Od dnia 
80 września 1910 roku przy przewożeniu wa 
gonarni buraków z grupy 77 nomenklatuty 
części Il ogólnej taryfy, oqłata za przewóz 
będzie obliczeca za rzeczywistą wagę ładun- 
ku, umieszczonego w wagonie- lecz nie 
mniej niż za 750 pudów, z pobieraniem od- 
dzielnie opłat dodatkowych ;na zasadach 
ogóloych. 


Uznanie republiki. 


Petersburg.—Korespondentowi naszego 
isma oświadczono w ministerstwie spraw 
żagranicznych, że rząd rosyjski uzna wów- 
czas zmianę ustroju państwowego w Portu- 
galii, gdy zmiana ta zaaprobowaną zostanie 
przez zwołaną w Lisbonie konstytuantę. 


Rewizye sen. Neuhardta. 
Petersburg-—„Now. Wremia* zaprzecza 


Newy minister oświaty. 


Petersburg.—Na miejsce ustępującego 

rządu. ministra ne Sagar gk Fi 2 

P ny zostanie obeeny dyrektor liceum Katkow- 

Pretendent do tronu Portugalii. skiego w Moskwie, Leon Kosso. „Stanowisko, 

y Depesze z Portugalii donoszą między j| wiceministrów obejmą: kurator charkowskie- 

innenii, że z pretansyami do opróżnionsgo|go okręgu naukowego, Svkołowskij, oraz 

obecnie tronu portugalskiego wystąpił już| profesor uniwersytetu kijowskiego Gulajew. 
przedstawiciel bocznej linii Braganzów, prze- 

l Pogrzeb awlatora. 


bywający w Austryi Dom Mignel. Ponie- 
Petersburg.— Wczoraj odbył się uroczy- 


waż może on w obecnym dramacie odegrać 
pewną rolę, podajemy bliższe o nim wiado- |gty pogrzeb awiatora Maclejewicza. Na tru- 
mnie złożono mnóstwo wieńców. W pogrze- 


mości. 
Książę Miguel Braganza jest synem|hję biały udział tłumy publiczności. 
Dom Maria Miguela, najmłodszego z synów Na miejscu katastrofy pozostało dotych- 
króla Jana VI, który, wypędzony z Portn=|cząs wyżłobienie spowodowane upadkiem cia- 
Zapasy | wywóz cukru. Według da- gali przez Napolsona I, schronił się do Bra-|}a awiatora na ziemię. Z łatwością można 
nych Wszechrosyjskiego towarzystwa cukro- |211. Gdy w roku 1821 ojcieo jego wrócił | odróżnić ślady nóg, głowy 1 tułowia. 
wników w dniu ii września roku biełące. |Z Brazylii i zatwierdził konstytucyę, ten naj- 
go gotowe zapasy cukru wynosiły: w eukro- | młodszy z jego synów stanął na czele reak- Telegram Tolmaczewa. 
wniach i cutrowniach r»fineryach—kryszta- | CJ! klerykalno-konserwatywnej i na czele Petersburg. — Ministerstwo spraw we- 
łu 1,806,828 pud., rsfinady—1,046,798 pud., | wojska rozpędził ministerstwo, a ojca swe-|wnętrznych otrzymało od Tołmaczewa tele- 
w rufineryach kryształu 891,743 pud. i rafi.|go uwięził, poczem zniósł konstytucyę. Gdy|gram, w którym ten ostatni usiłuje uspra- 
nady— 1,198,705 pudó w. atoli jego ojcu powiodło się uciec na okręt| wiedliwić swe postępowanie w sprawie kon- 
Od dnia 1 września 1909 roku przez|anglelski i zgromadzić znaczniejsze siły |fliktu z profesorami. Krątą pogłoski, że 
wszystkie komory państwa wywieziono za. | Zbrojne, pór Miguel wypędzony został z | telegram Tołmaczewa nie zmieni zapatry- 
granicę i do Finlandyi 3,181,481 pudów ra-| kraju i udał się do Wiednia, gdzie stał się|wań rządu na tę sprawę, i że Tołmaczaw 
finady i 1,968,110 pudów kryształu, ogółem |f4worytem Metternicha. „ (otrzyma wkrótce dymisyę. 
5,149,591 pudów cukru. _ Po śmierci króla Jana starszy syn je- Wylaśnienie 5 
Ceny miejscowe. Materyały budowlane: Cegła go, Dom Pedro, nie mogąc, jako cesarz Bra- pan WTA 
czerwona za tysiąc rb. 23 — 24. Cegła biała za ty-|Zylli, w myśl zawartego ukłedu separacyj- Petersburg.—Mlnister oświaty Szwarc 
siąc rb. 24 — 25. Cegła międryzórska za tysiąc mt.|nego, być równocześnie królem Portugali! | zakomunikował rektorowi uniwersytetu o- 
w beż E SAL — 45. Wapno kop. |gbwołał królową tago państwa siedmioletnią drókiogo 2e norma % stosowaną być winna 
Wókie! i antracyt: córkę swoją Maryą da Gloria, a pragnąc się tylko dla żydów niechrzezonych. Żydzi zaś 
Cena hurtowa. Węgiel za puð 22 -— 24 kop. |pojednać z bratom, zaręczył go z młodziut- którzy przeszli na włarę chrześcijańską po 
Antracyt 23 -— 25 kop. ką królową i zamianował regentem, pod|wjnni być przyjmowani na uniwersytet bez 
a Sr W węgiol za pad 28 — 33 kop. | warunkiem, że złoży przysięgę na nadaną ograniczeń. 
Spirytns: zbożowy za 400 — €0',, kop, roktyfi- tymczasem. Portugalii. konstytycyę Miguel ; 
kowany —_931/, Kop. zaprzysiągł wszystko, lecz, ;wróciwszy do Opinia Chomiakowa. 
kraju, znów zniósł konstytucyę i rczpoczął Petersburg. — Były prezydent Dam 
srogie prześladowania wszystkich żywiołów | Państwowej, Chómiakowi oświadczył pod- 
liberalnych. Te jego HA zapisały się|czas wywiadu korespoDdeutowi jednego s 
krwawo w dziejach Portugalii. pism miejscowych, że nie należy się łudzić 
Wypędzony po kilku latach przez Dom|oo do rezultatów prac najbliższej sesyi Du- 
Fedra i pozbawiony wszelkich praw, zamic- my Państwowej. 
szkał znowu w Wiedniu i tu ożenił się z Zamiast rozpatrywania najbardziej pil- 
księżniczką Loewenstein- Wertheim. Umarł nych projektów praw: o nietykalaośct oso- 
on w roku 1866, przekazując swoje preten- | bistej, wolności prasy i t. d. — Dama stanie 
sye do tronu synowi, zrodzonemu z tego|się widownią walk narodowościowych. 
małżeństwa w r. 1853, również Miguełowi, 
który jest pułkownikiem w armii atstryac- Stopa procentowa. 
kiej i obecnym pretendentem do tronu por- Petersburg. —Umowa banków w spra 
wie znitenia stopy procentowej od sum 


Ara m Książę Miguel ma dwóch sy- 
nów, z których starszy nosi również imię | skłądanygh na rachunek bieżący podpisaną 
Miguela i liczy obecnie lat 32. zasił przez  przedstawiolell wszystkich 
Banicya kongrggacy!. banków, z wyjątkiem moskiewskiego banku 
; dyskonttwego. Nowa stopa procentowa 
„Frankf. Zeitung“ donosi z Lizbony:| wczoraj wprowadzoną żostała w stolicach, 
Rząd republikański wydał dekret, zabrania-|na prowincji zaś w prowadzoną zostanie d. 
IE klerowi pojawiać się na ulicach w stro-| 1.go listopada. 
Ju duchownym, aby uniknąć wykroczeń. 


Pekin. — Książę Su wręczył regentowi 
oraz prszydyum izby konstytucyjnej petycyę 
o jaknajprędsze otwarcie pariamentu. 

Konstantynopol. —W ciągu tygodnia w 
mieście zachorowało na cholerę 20 csób, 
zmarło 15. Od początku epidemii ogółem 
zachorowało 80 csób zmarło 45. Epidemia 
zmniejsza się 

Konstantynopol — Wszystkie gazety za- 
przeczają pogłoskom o zerwaniu stosunków 
dyplomatycsnych z Grewyą. 

Konstantynopol —Krążą uporczywe po- 
głoski, że wskutek nieporozumień wynikłych 
pomiędzy nacyonalistami egipskimi a Anglią, 

hedyw ma zamiar zrzec się tronu na rżecz 
swego Syna. 

Londys.—Do agencyi Reutera donoszą 
z Teheranu, że w południowych prowincyach 
panują anarchie i rozboje. 

Paryż. — Węzoraj rozpoczął się strajk 
robotników T-wa północnych kolei żelaznych. 
Bierze w nim udzlał 500 osób; przedsięwzię- 
to środki zapobiegawcze. 

Barcelona. —Onegdaj 300 uczestników 
demonstracy! przybyło na cmentarz dla zło- 
zenia wieńca na grobie Ferrera. Wszczęły 
się nieporządki. Policya rozpędziła tłamy. 

Pekin. — Wiceminister wojny Szau zo- 
stał delegowany do Mong.li w celu zbada- 
nia stanu organizacyi wojsk mongolskich. 

Ateny.—Prezydentem parlamentu obra- 
ny zosta rewizyonista Essling. 

Rzym. — „Cozriere d'Italia“ zamieściła 
wiadomość, że papieś nie został poinformo- 
wany 0 zmianie ustroju pańsiwowego w. 
Portugalii, "w szcz w 

New-Jork —Z Warronda (stan Minne- 
sota) donoszą t: legrafioznie, że pożar leśny 
zuiszczył miasta Pitt i Graytm. Niebezpie- 
czeństwo grozi innym miastom: 

Znaleziono 75 trupów. Przypuszczają, 
że liczba of ar dosięga 300 osób. 

New Jork.—Z Gwatemali telegrafują do 
gazety „Ńew-Yvrk Selna* żo mieszkający w 
Ampali (Honduras) cudzoziemcy zbiegli, po- 
nieważ komendant miasta rozkazał areszto- 
wać anglików i amerykanów 1 konfiskoweć 
ich majątki. Konsulowi angielskiemu uda- 
ło się z trudem uratować przed strzałami 
żołnierzy. Komendant chciał aresatować 
pełnomocnika auglelskiego, oskarżając go o 
podburzanie ludności — grozi przytem, że 
w razie ukazania się angielskiego okrętu 
wojennego, wezwanego przez konsuls, puści 
miasto z dymem. 


Worki: jutowe dy cukru pud 8 rb. 60 kop., ju- 
towo do mąki — 10 rb. 

Drzewo: brzozowe sązeń 26 — 28 rb. Olchowa 
sążeń 25 — 26 1b. Sosnowo sążeń 22 rb. 

Produkty naftowe: 

Nafta pnd 1 rb. 50 — 1 rb. GO kop.; benzyna 
pud 4 rb, 40 kop.; oleonafia pud 1 rb. 75 — 1 rb. 80 
kop.; ropa naftowa pud 60 — 65 kop. 


GFIARY. 


W redakcyi «Dziennika Kijowskiego» złożyli: 
„Na wydział letnisk przy Tow, dob. Aby uczcić 
dzień imiąnin ukochanej przełożonej, nczenice Zakładu 

Naukowego p. Wa:ławy Peretjaikowiczowaj 15 rb. 

Na restauracyę kościoła Matki Bosklej w Berdy 
czewie. P. Ksawera Chojecka 100 rb. 

Na wplsy do uznanła Tow. dobr. Pp. Stanisław 
Orłowski 10 rb., Ilierouim Gorski 200 rb, Augustvno- 
polski 2 rb., J. Iisiążkowski 1 rb, dr Trzebiński 10 rb. 

Na kościół św. Mikołaja Pp. X. P. 1 rb, Karol 
Siodlecki (na ołtarz św. Aniontego) 1 rb. 

Ńa przytułek dzlenny przy Kole koblet. P. Angu- 
stynopojski 3 rb. Aby uczcić dzioń imionin ukechanej 
przełożonej, uczenice Zakładu Naukowego p. Wacławy 
Peretjatkowiczowej 15 rb. 


Z Portugalii. 


Szczegóły dni krytyczny c1. 


= W „Daily Chronicle* ukazał się dalszy 
ciąg relacyi jej kurespondenta lizbońskiego 
o wypadkach rewolucyjnych w Lizbonie. 

Z tej relacyi okazuje się, Że rojaliści 
podczas walk ulicznych w Lizbonie we wto- 
rek aż do zachodu słońca mieli równe szan- 
sze z republikanami, tak, że spodziewali się 
zgnieść | 2 

W porcie dwa statki wojenne były po 


KRONIKA EKONOMICZNA. Glelda Petersburska. 


Ceny zboża. 


Dn. 27 września 1910 r. 


Różne. 


Rynek kijowski. Pszenica ozima pud|stronie rewolucyonistów. Daiszy dekret zarządza rozwiązanie wszyst- 16, Kania Państ Fu <A. 144 95 
T c kol Zytodkia c2 n nist statek a on AR a s rg i rozkaz, aby członkowie Helsingfors — Prokurator odmówił Tzą- teo, Tisty BIL ŃilowikB. Ziem. , 2 
64 kop. Owies włościański pud od 52 kop.— | los“: przez cały wtorek zachowywał się spo-ļ C h papas i Portugalię w przeciągu 24|dowi rosyjskiemu pociągnięcia do odpowie- ly Amga Roan B. Zion.. ... a, 
do 55 k. Owies folwarczny pud 65—72 k. |kojnie i flagi republikańskiej nie wywieszał. go p |dsialności sądowej posła do sejmu, Sehela, a F i 66 x PEPE za. h 
szą apud. kom Pa l zh % "R AT oh zapadł zmierzch, oba statki repu- u —"" .CIMENTH oskarżonego o nawuiywanie do oporu. se obl; prom. Balah = e: pa * 
op. Uroc Lorya pu rub. op. | biikansxie zaczęły reflektorami elektryczny- cui b kcye Peiersbursk, Międzynar. Komerc. 54: 
— 1 rb. 25 kop, Mak pud 8 rb. 30|mi oświetlać «r otoczenie i port oby? H R 7 r” i ej Rotjsk. Da dow. bi 420 
kop: — 8 rb. 50 kop. Rzepak wiosenny |obawiały się napadu nocnego, nadto przesu- Telegramy. Petersburg —Podał się do dymiszi am- *  T-wa Odiewni stali „Sormowo* . 146';, 
pud 1 rb. 40 kop. — 1 rb. 45 kop. So-|nęły się do statku brazylijskiego i angiel- basador rosyjski w Wiedniu, k*. Urusow.| > Brańsk, Fat. Szyan *.  . . , 1291/, 
czewica pud. 1 r. 26 kop. — 1 rb. 80 kop.|skiego, szukając w ten sposób pod ochroną = "ya Na jego miejsce mianowany został dotych » Poł-Wssh. kol. żel. . m. . 275 
ryk pud 1 Ra 06 7 1 He kop. weh kre zubespieczenia przeciwko ku- (Od kcrespondeniów własnych.) ei ambasador rosyjski w Belgii | » ską od». IE ' T 
ąka pszenna (Zielony znak) 9 rb. 25 kop.— |lom bsteryi królewskiej, tudzież przeciwko radeni Ą ters. | ” Kijowskiego Banku Ziómskiego ` 238 
9 rb. Ko kop. Mąka pszenna (Znak czer- |ogniowi statku „Don Czrlos*, który zdecy- Przeniesienie zwłok Konope na SKUR Potorsbdeg, aae dymiert-zuej + ję 537 orbis M = 
wony l) 8 rb. 60 kop, — 8 rb. 75 kop. Mą-|dował oświadczyć się stanowczo za spraw Lwów. — Powstał projekt przeniesienia | bernator akmoliński, Łosiewskij. Guberoa-| » Ko fabr, maszyn . . ... . . 251 
` ; prawą L i 
ka pszenna (czerwony I) 8 rb. 10 kop. — | królewską zwłok Maryi Konopnickiej na Skałkę. torem akmolińskim mianowany zestał zarzą-| ” 1 a | UA I p 
8 rb. 25 k. Mąka pszenna (czarny I) 7 rb. Kurespondent „Daily Chronicle“ po za- Morderstwo na Jasnej Górze dzający kancelaryą generał-gubernatora ki- | gej, połyczka Bor APR 4, |. Z 
60 kap.—7 rb. 75 kop. +» pszenna (Czar- | padnięciu zmroku przebywał na dachu swe- , ; i orige Niewierow. 814.4 isoin q64 © « . a. 10331: 
ny lI) 7 rb. 10 kop-—7 rb. 25 kop. Mąka|go domu, Przez cały dzień chodził po mie- Warszawa. — W krótce doronaną zostanie Petersburg. — Naczelnik zarządu górni- |° świadectwa włościańskie , | . . . Al 


ście, ponieważ cieszył się zaufaniem obu|ekshumacya zwłok trzech zmar'ych nie- 59/, pożyszka 2908 r. . a „ «. « « . = 


stron, t. j. rojalistów i republikanów. dawno paulinów. © 

Odkrył też główną kwaterę republika- Kraków.—Policya krakowska tropi Za- 
nów, która się mieściła w aptece na dole, tega. W okolicaen Proszowice znaleziono 
podczas gdy na pierwszem piętrze mieściła |Szkatułkę z kosztownościami, pochcdzącemi 
się redakcya dziennika monarchicznego. z klagztoru Jasnogórskiego. 


czego ltosyi porudniowej, Chowanskij, mia- 
nowany został dyrektorem departamentu 
górnictwa. 

Petersburg. — Podał się do dymisyi se- 
nator Zawadskij. 

Potersburg.— Wskutek złej pogody wzlo- 


żytnia 2 AF przesiana 6 rb. 25 kop.— 
6 rb. 85 kop. Mąka żytnia 3 Intenden. 5 rb. 
50 kop. — 5 rb. 60 kop. (Gatunki mąki 
podajemy według marek młyna Brodzkiego). 
Otręby pszenne lb 48 kop. — 45 kop. 
Otręby pszenne drobne 40 kop. — 42 kop. 


Usposobienie z walorami pań twowymi stalc; z 
papierami dywiderdowymi spskcjuc; z premiówkami 
zwyżkowe. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Otręby żytnie 42 kop. — 44 kop. Koniczyna W głównej kwaterze republikańskiej Warszawa —Stwierdzona, it pomiędzy : 

9 rb. 50 R, — 10 rb, Siemię lniane 2 rb. |siedzieli f AEA hhh obecne wu świętokradztwem a morderstwem «achodzi | tY awiatórów zostały odroczone. Dała 27 wk" 1910 r 

20 kop. — 2 rb. 25 kop. Rzepak wysoki|publikańskiegu i stamtąd kierowali bardzo |Ścisła łączność. W celach paulinów Bazy- Petersburg.— W ciągu doby zachoro wa- AE wów i 

1 rb. 40 kop. — 1 rb. 45 kop. Bobik koń-ļ| energicznie ruchami strategicznymi oddzia. |leg0 Oleslńskiego i Izydora Starczewskiego ło na cholerę 7 osób, zmarło 2, pozostaje| Berlin, Wypłaty na Potorsbarg. ~ HB 
96 k. — 2 rb. Korespondent widział, jak na okręcie |0d chóru. Ekaterynodar.—Pv rozpatrzeniu sprawy 4,7, pożyczka 1905 r. =. , 1003) 


4'/, routa państwowa 18M r, . 93.00 
Rosyj. bil. kredyt. 100 rub. « DI6GO 
Dyskonto prywatna >. , + Ss 
Usposobienie ospałe. 
Wiedeń. 5%, pożyczka rosyjska 1006 r. 10395 
Paryż, Wypłaty na Poeterstargi 


Klelce. — Dyrektor fabryki Szreniaw-|0 napad i ograbienie noworosyjskiego od- 

Światło umożliwiło mu obserwowanie nastę. |Skiej, w której d. 22 b. m. aresztowana zo-|działu banku wołżsko-kamsxiego, sąd wc- 

pującej sceny: stała Helena Maeochowa, wręczył policyi od-|jepny skazał jedną osobę na karę śmierci, 
Na górnym pokładzie oficerskim źgro-| dune. mu przez H. Macochową do przecho- |jedbą zaś na 15 lat robót ciężkich, Dwu 

madzili się oficerowie, mający pod swoimi| Wania klejnoty, oraz książkę kasy oszczęd- oskarżonych sąd uniewinnił. 

rozkazami kilkunastu majtków i działa ma.|noŚściowej na sumę 6,600 rb. Sewastcpol.— Wskutek brazu dowodów 


Na kolejach Poł-Zach. Pszenica ozima 
pud 97 kop. — 1 rb. 01 kop. Żyto pud 
58 kop. — 60 kop. Owies włościanski pud 
50 kop. — 55 kop. Owies folwarczny pud; 
64 kop. — 70 kop. Jęczmień pastewny 56 
kop. — 60 kóp., jęczmień browarowy. 80 


„Don Carlos“ zabłysły światła reflektoru i to 


kop. — 83 kop., gryka 66 kop. — 67 kop. | szynowe. obciążających, sąd morski uniewinnił 9 ma- Cona najniesa . . . . 26625 
Proso pud 60 kop, — 68 kop. Groch rych- + Na pokładzie dcloym zgromadziła się Zgon Franciszka Žmurki. rynarzy, oskarżonych o świadome zanieczy- Mn | . . 26826 
lik pud 1 rb. 50 kop. — 1 rb. 55 kop. Bo-|cała załoga bez oficerów i oświadczyła się Warszswa.—Zmarł znany malarz polski, |szczenie maszyn pancernika „Joann Zta. + deeriiniwk u WT > 
bik koński 62 — 62 kop. Len 2 rub. 10|zą republiką. Franoiszek Żmórko. toust*, Atjeh pożyczka 1909 m  . . ILI? 
kep. — 2 rub. 20 kop. Soczewica pud 1 Z tego też dolnego pokładu za pomo- (Franciszek Żmurko, syn znakomitego matema- Połtawa. — Ks. Szczerbatow ponownie e 8 sio wi m 

: i z e æ {1670 


tub. 20 kop. — 1 rub. 25 kop. Jagły 
pua 95 kop. — 1 rb. Otręby pszenne gru- 
e 42 kop. — 44 kop. Otręby pszenne 
drobne 39 kop. — 41 kop. Otręby żytnie 
pud 40—43 kog. | ` 

ólae ospałe usposobienie rynków nie 
gmionito się ku lepszemu. Na rosyjskich 
ynkach wewnętrznych usposobienie jeszcze 
łabęze. llość eksportu rosyjskiego w r. b. 
nacznie się zwiększyła. W ciągu pierw- 
szych 10 tygodni nowej kampanii (od 1 lip- 


cą reflektorów rzucano światło na pokład mianowany został gubernialnym marszałkiem 
górny i poczęto strzelać do oficerów. 
Światło reflektorów błyszczało kolejno 
8 razy, tak, że korespondent dokładnie wi- 
dział, jak Jiczba oficerów za każdym razem 
ooraz bardziej malała, gdyż mejtkowie byli 
w znacznie większej liczbie i mieli cel do- 
skonały, podczas gdy oficerowie mieli świa- 
tło reflektorów przeciwko sobie i nie mogli 
dokładnie widzieć majtków, zebranych na 
dole. 
J 


tyka Wawrzyfca Ż., nr. w 1859 r. Początkota nauki po- 
bierał w gimnazyum, potem w szkole realnej.. Sui szlacht 
rysunkowe rozpoczął u Tepy, następnie w krakowskiej y- 

szkole sziak pięknych pod dyrekcy; Matejki. Później Jałta-— Pod przewodnictwem gen. Dum- 
udal się do Wiednia, a stamtąd do Monachium, gdzio| badze odbyła się narada, w której brali u. 


wstąpił do akademii do klasy Wagnera. Po pół roku a s ei EB: 
studyów, otel Hodil SIN M onienid wio dztaż oficerowie załogi miejscawaj craz przed- 


lował pierwszy swój obraz <Kigopitrs>. która zwróciła | Stawiciele władz administracyjnych. Na na- 
na siebie uwagę profesorów i za którąOtr.ymał medal| radzie postanowiono sformować na wzór 
n e igi aonne, Z Monachan wrócił Ż. do| „oddziałów uciesznych* pułku Siemionowskie- 

zakowa i pod wpływem Maleiki wymaiował obraz] oo, oddział ucieszny* w Jałcie. Liczba ucz 


«Kazimierz i Esterka», za który cd cesarza Franciszka : Ę 
Józefa otrzymał SN andyuntwna wyjazd do Rzymu, | niów, Życzących sobie wstąpić do oddziału, 
dosięga 400. 


(gdzie wymalewał eSfink:a» i porobit stadya do «Nero- 


„  Usposobienie chwiejne, 
Lendyf. 5%/, pożyczka rosyjska 1906 r. . 10%, 
4/47, pożyczka rosyjska 1909 r. 100% 
Usposobienie mocue. 


Amsterdam. 5? pożyczka rosy ska 2305 r. — 
E C2. Eas 


REDAKTORZY | WYDAWOY 
TOWASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI. 


zn A 


| Ważne dla J. W. 


Pracownia sukien i okryć damskich 


w. Węgierskiego 


na ul. W ARRCA Nr 7-9, 


19735 


Najlepsza AN mineralna wt ask 


nieusiępująca innym wodom 


178 3 
jak Apollnaris 
Biliner, 8l- 
schulsier ets. 
Obstal przyun 
się: wa yt- 
niki, poczt. $ 
st.Murowa- kt 


ne - Kury- 

łowce. gub. 

pud. Za 109 E nagrodzona Listem Pochwalnym 
lur. 12rb., 50 § na wystawie kulinarnej w.Warsza- 
Lut. 6 rh. Si. wie w 1902 r. Medaiami srebrny- 
kol. „Katlu mi na wystawach: Zdrojowej wi 
żany” Połud. Clechocinku wr 1908. Hygienicz- 
Za b. kol. nej w Ludiinie i w Płoskirowie w 


1909 r. medalem srebrnym. 


Osiadcze U treowia sukien, 


kostyumów i okryć damskich. 
Plac Ratuszowy Mr 5. 


19403 


Obstulanki prryjmuą się z wiasnych malorysłów, jak również z materysłów 
eaii punktualnie i według najnowszych fasonów. 
Oustaluski turminuwe wykonują się w 24 godz. Firua cegzystuje cd 15€9 roko 


Kijów, Kreszczatyk 39 vis à vis ulicy Furduklejowskiej. 


M*gazyn z arznie rozszerzony i zaopatrzony w bo. 
gaty asoertymeat najmodniejszych modeli 


Paryża, Wiednia i Berlina. 


Bez” Na zbliżający się sezon zimowy "BĘ 


przygotowane 693 w wielkim wyberze 


Manteaux — palta — saki 


x najrozmaitszych futer, karakułów, jedwabnego 
płuszu, kotik-nlusza i inrych. 
Przy'mują się również obstałunki 
na kostyumy, mantaanx, rotundy, saki i t. d. 


Pr.y'mują się do pokrycia najrozmaitsze futra, karakuły 
i futra do góry włosem. 


Obstalunki wykonywują się 


pod osobistyńni ki* runkiem S. l. Czornego. 
JF- CERY UMIARKOWANE. wg 
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Wyprzedaż « obuwi: jai pme WA 


w magazynie = A N KO N | Kreszcz. 4l. 


MAGAZYNY FUTER 


P. Mi. Dobrecowa 


Michałowska (i telef. 29-14, 


OTWART drugi magazyn, nie mają- 
z cy nic wspólnego z był. 
firmami >Tojba: i Istomin'. 
przy ut. 


Mikołajowskiej Nr 4 telef. 25-54. 

W wieikim wyżarze nejrezma'tsze rze zy futrzane, damsko i męskie d chy. 
U wyborze prosimy przekonać się. Przy magazynie 

nn Michałowskiej własna praoowria. 19:07 


z,dn. 20 e rześ- 
nia r. b. zo tł 


-- uniodhrony ręczne Rotten 


najnowsza konstrukcja, znacznie ul=p- 


szana, zupsłne bez 


17325 


i skład 


1 A a 
bezp'ecze ństwo, 
względna sprawn'ść 


Generalna reprezenłacya I 


> Michat Botovi 


Kijów, Kreszczatyk 5 


Cenniki i opis gratis i franco. 
dostarcz. 


Mleko niczbierane codzień świeże sse 


w żądarej iluśri, w zapl>msowanych naczynia*h 
Kijowskie Stowarzyszenie 
Mleczarzy Wiejskich 53 


Na skła 'zia znajdają się na srrzedaż naczynia do ni zewożenia oraz 
przyrządy i maszyny do przerabiania mieka Adrcs: do 15 wize 
śnia Sowska 7, cd 15 wrześnią Żylańska 43. Telefon Ne 2309. 1048. 


| 1967 


DAEM. N n 


tS S O A AS S S 


TREDOWATA. 


Głośna powieść z życia arystokracyi pol- 
skiej przoz HELENĘ MNISZE% Wydania drugie. tang 
Cena Rb. 2. 50 k. 

Nakład LESNA IDZIKOWSKIEGO w Fala 


—-- 


- Pierwszorzędna farbiarnia francuska 


specyalne pe- G y 4 Kijów, Prorezna2 
$z- 
inio Wai a ajcewa w d. Towarzystwa 


Ea PaATOWO CZyszczh” 


Firma nagrodzona =e a” Wielkim złotym medalem 


i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu. 
obstalunki śpiesrne wys. w przeciągu 5 g. Telefon 16683. 


Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 


jadwabne, wełniane, pluszowe, atlasowe i t. d. Firanki, port i, suknie balo 
we, szynele, kitle, marynarki, peninary kolorowe i inne. Jjm. do pra 
ala bioliznę, kołnierze, mankiety. Prasowanie według BIT śzemkicśdaj 


Czeskie wyroby 
artystyczne 


2 Granitonu. Porcelana karls- 

badzka ogniotrwała. Amerv 

kańskia wyżymaczki do bieli- 
zny. Naczynia emaliowane 


| wzzyst. przedmioty ge- 
spodarstwa demowego 


B, Znojemski 
Kijów, — Dumski plac Nr. 3. 


cTeryowyie riady» w podwórzu. 


Ziczbędna w każdym domu polskim 


Litytlopodya Staropolska Mustrowana 


ZYGMUNTA GLOGERA 
jest najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarklem. 


Na welinie, w 4-ch wielkich| Największy znawca przeszło- 
tepa a ozdobnie oprawionych, |ści polskiej, praf. Al. Britckner, 
BO, l M Manow: iak pisze (w Bibl. Warsz.) o En- 
dy artykułów i ilustracyami 1| c klopedy 1 Glogera: „Równie po- 
nutami, w sakreste polskich i li. |7Jtecznego, ciekawego i pou- 
tewskich dziejów Fa'tury, praw, | Czającego wydawnictwa nie spo- 
obyczaju narodowego, sztuk t|sób pomyśleć! Znajdzie w niem 
wę pare rk LAK po: czytelnik skarbiec rzeczy włas- 
Blaty ki 1 enaA, życia | 3 p BIKE 
publicznego, rycerskiego, rolni-|5%7 A mało wie. I nabieraja 
czego, kościelnego i łowieckie-|te szczegóły nowego, barwnego 
go z 9-ria wieków ubiegłych. |życia, i wskrzesza się zamierz- 
chła przeszłość, i biją od nie 

blaski, t słychać jej głosy*... 


Podręcznik w każdym domu 
konieczny bezwarunkowo. 
Cena księgarska rb. (5. - 14616 
mag” Dla prenumeratorów „Dziennika Kljowsklego“ %w 
zamawiających dzieło w administracyl pisma ocena zxniżon» 
do rb. (1. Ma przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. I. 


YN włosom 


stipo owo i nieznacznie przywraea natnr:lsy kólor i miąkkość hezwarnn- 
- kowo niraskedliwy źcdak R6gónórateur 
Orlantine“ fruy Parfusserie d'O- 
n rient. Sjosób użycia tago 
wypróbowanego środka bardso prosty. Mnó- 
stwo podsiękownń. De nabycia w skłąd:ch 
aptecznych pn3 1b. rud. (bez przyborów, ilość 
p'iwó na o rh.). albo wysyła za zal czką. 
ołnowski, Warezawa, Zielna 4. 
Główro składy w Ki/owie: Południowo-R: syj- 
skie T wo Handln Tow Aptecznymi; K. O. 
Niwiński, Kreszczetyk; H. Alsksis, W.-Wło- 
dziniierska rex Złotych Wrót. Główno składy 
w Odesie: P. I3'anx, Richelieu 25; M. Au- 
Wyatrzegać się paśladowni: tw! 19421 


Deribasa wska. 


dersk!, 


W KAŻDYM POLSKIM DOMU 
na RUSI 
mamy kogoś, kto 


x pożytkiem dla siebie i swego otoczenia 
może i powinien 
CZYTAĆ 


LUD BOZY 


TYGODKIK NARODOWO-KĄTOLICKI 


z dwoma popularnymi dodatkami 


I, „Nasza Wieś” i II, „Gazetka dla Dzieci” 


WARUNKI PRENUMERATY: 
Rooxnie . . : rb. 3— Półrooxnie . rb 1.50 


Adres Redakcy! | Admlnistracyl: Kijów, Kościelna Nr 4 


Szelki. Baczkur piski 


Drzew, Krzewów, Roślin 


, dekoracy'nych, owocowych, jagodowych 
i leśay*h, odznaczouo wielkim sre 


(JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE | 
Płótna 


G.GS5SOKOŁOWA 


Kreszczatik 54. 


O'rzymano w wi'lkim wyborze roz- 
maiia piotaa, bieliznę stołową, p'ń- 
czochy, skarpatki, prze.cieradła, go- 
lawą bieliznę męską, towary baweł- 
niau» i wiele inny h przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od wszyst 


csobiście przekonać. 19341 


NAGR. W. ZEOT. jj LEM w PARYŻU. 


LESZWO i2 
NASLADOWNISTW. | 
19340 


kich w Kijowie, o czem proszę Hi | 


t broym medalem na tegorocznej wysta- 


wio, wysyłają na żądanie cennik opi- 

sowy z oznaczeniem cen i wzrostu 
adresuwać proszę 

Zarząd szkółek L. Humniekiego, 

m jstnk Baczkuryn, poczta i. 

rzyska gub. kijow. 9668 


HOTEL 
San-Remo 


Plao Dumski 6, tel. 424. 
Nowo odrestaurowany MM z elek- 
trycznem oświetleniem. Od 1 rb. 
do 4 rb. za debę i od 20do 100rb. 

miesięcznie. 18886 


REŻ 


BREE KOBRA 


Zaopatrzenn w naj: 
nowsze ozolonki ior- 
namenty orax spe- 
oyaine maszyny: —_ 


BISERE BT D GE GES 


Ceny umiarkowane. 


Naon 


atyk 38 


TELEFON 1672. 


Kreszcz 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU- 
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


TNO CARLAD ORURARII 


BEZ POŚREDNIKÓW == 


Południowo - Ruska 


- dni 
Fabryka Chemiczna * ®™S F. 
obecnie B. Konarskiego. Egz. od 1801 r. 


Wyrób: octu, spirytusowych lakierów I politur, oliwy do 
palenia, farbek do bielizny i lazurku do malowania ścian. 
Cenuki na ząd. bezpłatnie. Tow. spoż. i ekon. speryal. ustępstwo. 


Wystrzegać się! 


p win'en kazdy rozumny człowiek 
wypisywania zaocznie m'terya- 
łów, proponawańych przez rekla- 

misiów po niebywale tanich 
ocenach, gdyż tak'e mate ryały 
vis na są warta. Nasza firma wy 

syła calkowita kolekcyę próbek w 
najwyższym gatunkn 1 naajmodriej- 
szysh materyałow na kcstywiny, drap 
na palta, matoryałów na unif riy 

i sukns dam'ki go 


zupełnie bezpłatnie! 


Otrsyma=szy naszą kulekcyę, kupu- 
jący ma meżność przes.nać się v 
d-breci towaruw i WANE się 
od wsze!kiego ryzyka gdyż w dzi 
wcześniej co kupi Żądania adie- 
sować: Handi. firan. „JAKORʻ 
A Żywa, m. Łódź Ar 22. 


19572 
36 KRESZCZATYK 36. 


z rozmait. drrewa 


stylowe całkowita urządz. 
domó ur x dobrze 
oin bu NOWE 


wyscha 
TEE drzewa, używane i sta- 
rczytne, nabyta wyjątkowo 


OKAZYJNIE 


sprzedają się 19389 


TANIO 


w składzie mebli i rzeczy okazyjnych 


BRIC-A-BRAC 


„Starina i Roskosz“ 


Kreszczatyk 36. 
wejście frontowe wprost Luterañskieoj 
Prosimy zapamiętać adres: 


Wielki wybór: "ie 


kryszta- 
łów, kosztowności i t. p. przed oby 


niezbędnych i zbytkown;ch. 


Potrzebne że,” ars: w pont 


Kreta zatyku Nr 1. Oferty z ceną bo- 
tel »Rosijac dla A. w day 
uniw posauk. lat. lub 


Student kend. a wyjszd. ię 
lańsk. 138-17. Od 3 — 6. 19711 


Na wyjazd 
Kudriawsta 14 m. i2. 


Française ciar domi pl. d ns 
b, fm. chre. on pwt a la camp. 
C. grando Podwalna Nr 23 

19713 


GB: 44. 
rmeblowane z  naub- 
2 pokoje nem wojściem i du- 


cw suchy skład do wynajęcia, osobno. 
19 84 


Bib-Bulwar 30 m. 1. 

ude<T Tskc. 
intelig. niemka sisus ss 
t-dy Berlica. Kuznt'eczna 10 m. 17 
d Il do 1-81. 19689 


k nip yi. Ac - 
ode; 


ben racon. 


p), RL ` pos<dy do dziovi, 
L oszukuję skocz 6 kias 
«im. Kreszczatyk 41 m. 24. 19710 


Szczenięta 


Nr 87. 


E. HERSE 


Prorezna 4, 


Angieiskie i francuskie 


Welny 
na suknie od 2.50 
na kostyumy od 2.25 


Szewioty od 80 kop. 


Angielskie welwety 


gładkie (Ostatnia po 1.90 
w paski nowość) po 2— 


Sprzedaż na arszyny i 
przyjmowanie zamówień, |--- 
Ogromny wybór 


Xapeluszy 
Rękawiczki 


„E. HERSE“ I 20. 


fa niufawalo dy (wr! (wcdyłazy) 
i dogi sprzed. A 
9:83 


19762 


marki 


TEO TWh L O A = KĘ 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk aa a a ORAZ ANY + 1,9573 74 88. 


slude t porznt,; 


irst | 


G. SEIFERTA 


Kijów, Tatarska 1, d. wł. tal. 2537. 


18311 


Panie i Pannyi 


Proszę się odnieść jp) 
z  zupełuem zau | 
faniam do mnie 
i przekonać się. 
Za qr rzykiadem Jat 
% przeszłych wysy- 
"ED łam za zalicz. poci- 

Se tową bəz zedatku 
— moje wyroby: 
spódnice i bluzki 
z najlepszych ma- 
teryałów, najnow 
szych fasonów, tluganckiej i mo“ 
usj robity Angielska Spódnica 
z bardzo «elsganck., modnego i 
praktycy. s20wiOtu uszycie, przy- 
brania i krój według najsuw szych 
wodyli s wysoką talią, kelury. 
ezarny, granatowy, bronzowy, 
łabacznowy, ciemno Í jasno s;a- 
ry, SAL w Irojne iskry, 
wysyłam za 

Spódnica z gładkiego szewiotu 
>Prima<c, przybrana jedwabną 
taśmą i garisami z wysok. talia 
we wszystki:h kolorach, 

Spódn. z sukna <Anglals«< 
przybrana jedwato. guzikami 7 
kokiatką w fułdy 

Spódnica z czysto wełnia”*' 
materyi >Gioriac z bogaty. 
prsybraniem i jedwabnrm pàs- 
kiem 

Spódn'ca z zagranicznego aksa- 
mita przybraaa szere ką jedwabuą 
taśmą ze zwyczajną talią 

'Takaż dnica z korsaż. t. j. 
wysoką talią droższa o 

Wsuystk'e spódnice mogą być: 
ezarn*, granstowe, tabaczkowe 
i innych kolorów. Przy obrta- 
lunkq wskazać szerokość w hio 
drach—pa 15 i dług ść spódnicy. 

Wyiworna akszmina Diuzka, 
z karozkiem, kołnierzem i man. 
kieiami bogato przybraaymi haf- 
tem jedw . przykro|., dopasow.. d3 
wykonania na każdą fgurę Ko 
lory: czarny, bo'do, eiómno-zielo- 
ny, granatowy, tabaczkowy i in. 

Blużka z czysto-jedwabn. ka- 
nansu. wyszyta haftem i ażur. 

Takaż bluzka z bardzo modnej 
jedwabn. materyi »Popelin« 
bogato haftowana 
Adresywać: Zakł nd hafciar= 
ski Msryac Warszawo, 
Dyiriną Nr 28, oddz. 21. 19384 


um R. Kard — 


Kijów, Lutarańskn 3. 


MEBLE 


Wa wspaniałym wytorzo, 
zagraniczne i własnego wy- 
robu tylka 
W LE¿SZYM GATUNKU 


ss 


Eg Ehe 3 


frene op Hor NJE 
PRZYJMUJĄ SIĘ ZAMOÓWIE- 


NIA NA KOMPLETNE URZĄ 
DZENIA. 19513 


Prywatny Zakład Akuszeryjny 


Julii Paradowskiej 


w Warszawie ul. Żurawia 7. 
Telofon 8829, 

Przyjmu e pani" na czas dłnzszy. Dys- 

krccya zapewniona, 19147 

Z EA EET E EO 


Wioski j « itz”a. KURSY JEZ. 
OBCYC i GROMOWSKIEJ Po- 
czątek zajęć 20-go września, Pła- 
ca 8 rb. m esięcznie, Prorezna 
Nr 27 róg W.-Włodzimierskiej. 10450 


wykł. (wedł. syst. Ber- 


poszukuję p s dy leśniczego lub 
ekonoma, znam dnbrze rybne gos- 
podar:two i pszezelnietwo, Int mam 33, 
z jera kawaleryi, Katolik, fam- 
hjny. Ul. Trmofieżowska 13 m, 2. dla 
J 19718 


S 


Spccyal- SPrZECAŻ KTÓW cicionyci 


cielonych 
PE i Tyrolskich, zawsze 
wybór do 40 głów. Nowo- Karawałow- 
ska 2/59. 


19654 


N:ezbędne d'a każdego inierosu 


egong Apro  8I8I 
wren iq 
'alyisog ‘#ísezjuttio 


niim 


soji *Kzśjjudssq "amoy 


EJCZE 


| 
ə 


Program szczegółowy franco, "4 9_ 

1 przepisywanie DA "na piszą- 
Nauka cycli masz. we _ WSZystk, 
jęz. Funduklejo»ska 44 m. 15 pa Wj 


Praktyczna 


ovONOWKA = 
sząc'6m. Frotowska 3 m. 11. 


kuje posady z 
Przyjezdna „iż; 


10741 

dziów. 

czna poszukuja 

miejsca poksiowej Ma rekrmendarye, 


Bibikowski Bulwar 36 m. 7. 19738 

OSZU KU "Mogę zio- 
posady 3 kasyerki. żyć kilka- 
M.-Wkhdsim'erska 


sat 
kaucyl. asm. jo. > 10730 


rubli 
Pracownia tukien, ożryć 1 kapolu zy 


„Nowy świat” 


Plac Dumski Nr 3. Przyjmuje otstn- 
ludki, 19740 


ET REES "TDS a CT 
Poszukuje korepetycyi 
albo jakiegokolwiok innego zającia stu- 
dent „filolog A. Pawhcki. W.- Włodzi- 
mierska 93 m 9. 19749 
[mela pancaka z Królestwa pe- 
Mloda szukolo miejsca przy dzia- 
ciach cd lat D. Adres preszę nadsy- 
łać: M.-Podwalna 29 m. R: 19744 
N H ka praklycz. 
Nauczycielka Sat Saik 
(rłnty medal) jẹzyti i muzy, poszu- 
kuja PR: lub miejs”a. Kudr:awska 21 
Im, 2 dla M. A. P. Usobiście l 12 w 
5 
ATSZAW OG 
Kuc arz Kao parady VA duia 
|1 listopada, świadastwa elilubne. Ober- 
„nie pracuje u J. WP. Hr. Chrłonisw- 
«skiego ne Podolu. Łaskawe oferty pod 
'adcesen: pocz. Rublicz gub. podolska 


Józef tlankisz w Ziątkowca'h. 19145 


Na Sezon 


otrzymano w clvrzymim wyborzń 
Paita jesienne prawd iwe an- 
gielskie nieprzemakalna i pelery- 
ny. Kapelusze flcove. piv- 
szowo i czapki. Bielizna męs- 
ka, dsmska i dziecinna. Spod- 
nice w'orzcinie i spodnie, blu:- 

ki, szlnfroki i matnki. Saki, 
tostyumy damke i dziecinow. 
Kołdry, rl dy i chustk'. Ko-= 
szulki. kal'sony, prńczochy, 
skarpetki, kamasze, Dziecinne 

paltoty, nbravka, kaptursi, 


Rzeczy do podróży 


walizki, kufarki, portnłedy. po- 
duszki, paski 19119 


St. Petersburska Fabryka 
Bielizny | Krawatów 


„ Jlerszman 


Prorezna 2, tel. 282. 


Przyjmuję ohstalenxi. Przeróbka 
i znaczenie bielizny. C'my sesio 
cbliczono i stało. 


EE Uafw Jzetoońzk 
po: zukujo miejsca nabczycć ela donc- 
wego w fworze wiejskim cd 15 ?istop. 
r. b. Łaskawu oferty z podaniem wa- 
runków adresowąć: Kraków. Uniw. Ji- 
gielloński JW. si. NI Nr din LUGJ3 w. fl Ńr26', 19613 


|. o © 3 + « «] SSM | 
Niesłychana nowość w Rosyi! 
Wielka jzęzdnóść 


czasu i pracy! 


osiąga się to przez użycie Środka 


„JUROKSII” 


gdyż nżywając go 
nie potrzeba prać 
bielizny, a tylko 
wymieszać 1 prze- 
płukać w zimnej 
wodzie. _ Jurokell 
nie zawiera w 80- 
ble chlorku 1 nio 
ma nie wspólnego 
z mydłami w prosz- 
ku. Juroksil do- 
zynfekuje bleliznę, 
co ma ogromne 
znaczonio, zwłasz- 
cza wobec epide- 
mii i chorób za- 
rażliwych. 


Sprzedaż 
w Poł. Ros. T-wie Handlu 
Towar. Aptecz. w Kijowie. 


